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ZYDENTA RZFLITEJ.
"Warrzarwa, 29 kwietnia. (T"l. G. P.) 

Pan Prezydent Rzdhtej przyjął dzisiaj 
o godzinie 11.30 delegację komitetu bu
dowy i.omnika fflttrsśaika! Piłsudskie
go w Kołomyji, która prosiła Pana Pio- 
zydenta o przyjęcie protektoratu nad 
budową.

ROZPOCZĘCIE KONGRESU BISKU
PÓW POLSKICH,

Poznań, 29 kwietnia. (Teł G. P.) 
Rozpoczęły się tu obrady episkop altu 
polskiego, w których bieTze udział kil
kudziesięciu biskwitów z kard. Rakow
skim i Nuncjuszem Msgr. Marmaggim 
z Warszawy. Obrady, którym przewo
dniczy Pryma9 ks. Hlond, yotiwać 
mają 3 dni.

RUMUŃSCY UCZESTNICY KONKUR
SÓW HIPPICZNYCH W  POZNANIU 

Bukareszt, 29 kwietnia. (Tell. G. P.) 
Rumuńskie min. spTaw wojsk, wyzna
czyło na konkursy hippiczne w Poltece 
5 jeźdźców i 12 koni. Drużyna rumuń 
ska wyjeżdża z  Bukaresztu dnia 12 
maja i uda się wprost do Poznania. 
Będzie to pierwszy występ kawaJerzy- 
stów rumuńskich na arenie między
narodowe5.

DZIECKO, KTÓRE W IDZIAŁ O SW Ą W ŁASNĄ ŚMIEP.Ć.
(Do artykułu na stronie !0-tejV.y<;

PODNIESIENIE STOPY PROC OD 
WKŁADÓW W  BANKU GOS?. KRAJ.

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. G. P.)
Sprawa podniesienia stopy procento
wej od wkładów jest obecnie szczegó
łowo rozpatrywana Drzez władze kie
rownicze Banku Gosp. Kraj. i ma być 
niebawem rozstrzygn ięta . V

Wielkie- trzesienle mml
w Argentyn.©.

OLBRZYMIE SZKODY. —  LUDNOŚĆ UCIEKA W  PANICE,
Londyn, 29. kwietnia. (Teł. G. P.). nawiedziło ostatnio prowincję Men.de-

Nadeszły tu szczegóły, dotyczące 
gwałtownego trzęsienia edemi, które

za (w Argentynie) i powtórzyło się
dwukrotnie. —  Najbardziej ucierpiało

miasto Puprta de Inka. Szkody mate- 
rjalne olbrzymie. Przerażona ludność 
ucieka w popłochu, koczując pod go
lem niebem

SŁUŻBA HOTELOWA PRZECIW 
NIERZĄDOWI.

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. G P.) 
Związek służby hotelowej zamierza 
złożyć władzom administracyjnym me 
morjał w  sprawie uprawiania nierządu 
w niektórych hotelach.

 o——
ARESZTOWANIA W  LOKALU PPS.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29. kwietnia (st) W czoraj 

policja w  lokalu dzielnicowym PPS. 
przy ul. Żelaznej 75, zastała wiele osób, 
debatujących nad uroczystym obchodem 
1. maja. W obec tego, że odbijane tam o- 
dczwy komunizujące, 50 osób zatrzymano 
dla zbadania. Odezwy skonfiskowano, 
lokal opieczętowano.

 o------
KOMUNISTYCZNE „KOSMETYKI".

(Telefonem od nasze.go korespondenta.)
Warszawa, 29. kwietnia (st) Na stacji, 

Kolomin w Nałęczu przybyła paczka 
pocztowa wagi 17 kg. Jako nadawca figu
rowa! M iillerberg z Warszawy, a jako a- 
dresat Majer I.ewkowjcz z Nałęcza. W  
paczce rzekomo miały się znajdować ko
smetyki. znaleziono jednak bibułę komu. 
nistyczną w językach ukr żydowskim i 
polskim. Paczkę skonfiiskowano.

ebbswm sasaganEE igres* - m  nmBUBBrsac
A U T O M O B I L E ,

M O T O C Y K L E
— I R O W E R Y

lakierujemy sposobem natryskowym, 
nadzwyczaj solidnie i tar.io 

Janowska, 37, Tel. 30-33. 3636

1  unient 1 .  m aja rozpoczynam y bezpłatny ćiurs haftu „ L > Q J f P ”  Jagiellońska 2 0 .
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Tajemnica.
N I E P R Z E J R Z Y S T Y  M E R ,  W i Z N J E  S flO IN Y  P R Z E Z  N I L W u O t Z M i L N E  S I Ł Y ,  W K N I L E N  Z O S T A Ć  U S U 

N I Ę T Y .
Lwów, 30. kwietnia.

Przed kilku dniami podjął sa- 
nacyjno - zachowawczy „Dzień Pol 
siki" zagadnienie „Ta jem n icy  M ar
szałka Piłsudsk iego“ , aby z  miejsca 
stwierdzić, że w brew  „szeptom na 
ucho“ —  „Ta jem n icy  Marsz. P i ł 
sudskiego niema i n igdy nie było“ . 
A le  równocześnie ren sam organ 
podnosi: „A  jednak czas najwyższy 
by wydostać się z m glistej atmosfe 
ry  tajemniczości. Jasne prom ienio
wanie prawd Marszałka jest n ie
zbędne... Należałoby w  interesie u- 
spokojenia i ustalenia op in ji pu
b licznej raz wreszcie pokusić się o 
rozw iązanie legendy tajemniczości 
i o otwarte wypow iedzenie rzeczy 
prostych".

A  zatem „tajem niczość" należy 
do legend i zarazem jest jakaś -J,a - 
tmosfera tajemniczości", z której 
trzeba się wydostać. Jest opinja pu 
bliczna w idocznie niespokojna i 
nieustalona, skoro trzena ją  uspa
kajać i ustalać. A  „rzeczy proste" 
w idocznie nie są tak bardzo proste- 
m i i znanemi, skoro „raz wreszcie" 
trzeba je otwarcie wypow iedzieć.

Godzimy się z „Dniem  Polskim " 
że Marszalek nie jest sam w  sobie 
tajemnicą. Przestaje być tajemnicza 
droga, gdy znany je j początek, prze 
b ieg i kierunek. Życie Marsz. P ił
sudskiego jest kartą, w  której każ
dy może czytać. W iem y, jak ie są 
tego życia motory, w iem y, jaką jest 
ta jedyna namiętność, która płonie 
w  sercu „Szarego Czlow ieka". Go do 
tego n iem ożliwe są jak iekolw iek nic 
porozumienia. A  zatem?

A  zatem jeśli jest tu jakaś ta
jemnica, jeśli ludzie „ze szkliwem  
w  ochach" udzielają sobie jakichś 
„oou inych dom ysłów", ich źródło 
b ije  poza Marszałkiem. I w ypada
łoby jedyn ie określić, co jest tym  
nntrem, rzuconym m iędzy społcczeń 
stwo i Piłsudskiego. Kto go wniósł 
i poco.

Dobę rewolucyjną niejednokrot
nie porównuje się do żyw iołow ego 
wybuchu sił ulajonyćh. Niszcząc sta 
re, dźw iga on z głębin nowe wartoś 
ci. Tak  jest w  przyrodzie i nie ina
czej w  dziejach ludzkich. W ezbra 
ne gwałtownym  w irem  fale w yn o
szą z dna skarby talentów i charak 
terów.

Z  takiej burzy wyszedł Napo
leon i Mussolini. Taka burza dzie
jowa wyniosła z  podziemi walk nie 
podległościowych, z katorgi, z sze
regów  pierwszych żołnierzy pols
kich —  Piłsudskiego.

A le te same siły, które z jednej 
strony w ykazały tak zdumiewającą 
hojność, darząc nas człowiekiem, 
na którego pokolenia czekały —  te 
same siły unoszą również z dolin 
—  narnul. U stóp olbrzym ów i w 
ich cieniu pną się ludzie mali, któ
rych jedyną legitym acją iest am bi
cja i spryt.

Z jaw isko to powtarza się zawsze 
ilekroć występuje w  historji czło
w iek w ielki. Samotny w  swej idei, 
posiada stale liczne i urozmaicone 
towarzystwo, partycypujące w  p ły 
wach i w ładzy. Samotny w  dniach 
klęski, skupia około siebie tłum jar 
m arczny w  dniach chwały. I stałą

tendencją owych satelitów jest oto
czyć swego żyw iciela , ciasnym pier 
ścieniem. Oni stają się pomostem i 
szczeblami. Oni tworzą tajemnicę, 
aby zostać je j wykladaczam i.

Zastrzegamy się, że tych uwag 
nie kieru jem y pod żadnym określo 
nym adresem. Sam fakt jest prze
cież bezsporny. Pow tarzał się wszę
dzie i zawsze i musiał powtórzyć 
się w  Polsce. A  ilustracją jego  były 
chociażby ostatnie wybory. Ileż to 
stronnictw w  swej agitacji posiiko 
wallo silę .imieniem (nadużywa nem;, 
doczepionem do haseł i zasad tak 
naprawdę obcych W odzow i Narodu 
lak nawet wstrętnych.

W  ten w łaśnie sposób oddala się 
Go od społeczeństwa: przez uzurpa- 
c;ę. W  ten sposób z rzeczy prostych 
w ik ła  się węzeł nieporozumień. 
Tak  powstaje tajemnica, która nic 
byiłlaibjr nią, gdyby m iędzy Biłsuds 
kiego i społeczeństwo nie wchodzili 
ludzie inni, podstawiając swe w ła 
sne interesy.

W arszawa 29. kwietnia. (To l. G. 
P .) Jak dow iaduje się „Gazeta Han 
dttowa", w  niąjiMiższym .ezalsM ZO' 
■stanie sfinalizowaną druga pożycz
ka dla Banku Rolnego w wysoko
ści zł. 25,000.000. Pertraddacje pro
wadzi Powszechny Bank Zw iązko
w y  w  W arszaw ie, który jest jecl -

Wsirsaawa, 29 kwietnia. ,.(śl) W so
botę odbyła się na lotnisku cywilnem 
w Mokotowie' licytacja sisJmiśu samo
lotów typu JnnlkePs I\ 13, zascfaweistro 
wan-ch z tytułu niezaplaciouagio pmsiz 
„Aerdof'1 p(datku dochodowego. Cena 
wywoławcza arH wszystkie samoloty 
wraz z silnikami ustaliona została na

Najwyższy Trybuna! Kompetencyjny,
powołany specjalnie do rozstrzygania 
konfliktów kompetencyjnych między 
sądownictwem a administracją. Kon
flikty bywają pozytywne, kiody i 9ą,d 
i administracja uważają się za kom-

Dla nas nie ulega wątpliwości, 
że „m ur“ wzniesiony dokoła M ar
szałka, jest z  obu stron n ieprzejrzy
sty. Że innemi słowy również sąd 
Piłsudskiego o narodzie jest w yn i
kiem  załamania, jakiego doznaje 
św iatło prawdy, przechudząc przez 
„warstwę izo lacji". Tem  tylko tłu
maczyć można głęboki pesymizm, 
cechujący niektóre oświadczenia 
Mai szalka o społeczeństwie pol- 
skiem, pesymizm sprzeczny z  fak 
tem, że na tem samem społeczeń
stwie i lego wartościach op!erała 
się cała walka Marszalka i zw y 
cięstwo.

Oto geneza tajemnicy. Jasnem 
jest dla każdego, że je j usunięcie na 
stąpić może ty lko  przez zbliżenie 
człowieka do ogółu, przez obustron 
ne poznanie nagiej i niepotrzebują 
cej żadnych filtrów  prawdy.

Tego  zbliżenia pragnie naród, 
który w  W odza swego w ierzy  i dla 
którego Jego idea jest dogmatem, 

i fL — o------

życzka dla Baraku Rodnego w w y 
sokości 2,5 młlj.. dolarów  została już 
zreakiiaotwaina. Uzyskana pożyczka, 
jaik i 'przysz/ła 'przeznaczone są na 
sfinansowanie tegorocznej akcji kre 
dy low e j na naw ozy sztuczna-

350 tys. zl. Ponieważ nie było reflek- 
tantów, licytacja upadła i odbędzie się 
w następnym terminie1 w ciągu dwóch 
tygodni. L-inja lotnicza „Lot" zakupiła
8 samdjotów Junkensów od Aeiral-otiu, 
pozostałe zaś zostały jeszcze przed li
kwidacją Aerolobu zasukwestrowane.

sporu rozstrzygnąć. Zadanie Trybuna
łu Kompetencyjnego, składającego się 
z 14 wybitnych prawników (sędziów 
i profesorów) polega na decydowaniu, 
do kogo sprawa należy. Tryb. Komp. 
zbierał sdę dotychczas 3 razy. Dn, 13.

maja zbierze się po ras: czwarty w 
sprawie następującej:

W miejscowości Babice biegały 
psy bez kagańców. Sporządzę no odpo
wiedni protokół i skierowano srprawę 
do sądu grodzkiego. Sąd jednak stanął 
■na stanoiwiisku, że sprawa ta należy 
do władzy administracyjnej i skiero
wał ją do starostwa warszawskiego. 
Ale i starostwo nie chciało sprawy 
rozważać i odesłało ją z powrotem do 
■sądu. Stąd spór kompetencyjny.

 o------
P. PREZYDENT RŻPLITEJ NA PRZY.

JĘCIU U P. DEVEVA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 kwietnia, (st) M.ający 
■się jiulro odbyć ślub córki p. Deweya z 
p. Akjoiem będzie pierwszą w  wlansza- 
wie uroczystelścią w  styiu ozy sio ame
rykańskim. Orszak ślubny panny mło
dej i pana młodego stanowi dziesięć 
osób, które już od 'kilku dni bawią w 
Warszawie. Uroczyste przyjęcie, które 
odbędzie się w pałaou Rady Min. taa- 
szczyci dwoją obecnotcią ip. Prezy dent 
Rzpliłoj z p. Mościcką, w tow. świty 
wojskowej.

Dziiś podejmował min. Zaleski w 
swoich apaTtamenitadh Drywatmych 
pannę Devey i narzeczonego jej wraz 

j z najbfliższą rodziną. Również w  posel
stwie amer. podejmowano rodzinę pp, 
Devey.

• — o---- S
WYBITNI AMERYKANIE W  FOL&uE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 kwietnia, (st) Do 
Warszawy przybył znany przemysło
wiec i finansista polski z Chicago p. 
Maxvell No walk, który interesuje się 
żywo gospodarczem życiem Polski i 
zwiedzi najważniejsze ośrodki w  kra
ju. —  Dziś przybył do Warszawy zna^ 
my adwokat i publicysta amerykański 
p, Edward Hullum James, wspópraco- 

j wnik „New  Jork Warki". Interesuje się 
on żywo zagadnieniami międzynaro
dowemu, a w szczególności Ligą Naro
dów. Publicysta amerykański bawił w  
Kawtnid, &dizi€ byt przyjęty przoz Wal
demar asa.

——>-»o
ZJAZD KOMISARZY 3IEMEK1I0H

(iei.-.rcumn od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 kwietnia, (st) W W ar
szawie obraduje zjazd kamicarzy ziem 
■skich, który zajmuje się zagadnieniami 
przebudowy rstraju rolnego. Na po rząd 
ku obrad zaajoiuje się kwestja uspraw
nienia zcolanir gruntów, meljoraojn, 
zagadnienie opieki nad gospodarstwem 
objętem przebudową nsteojiu rolnego, 
sprawa hipotek dj olbnaj własności a 
wreszcie zagadnienie parc alacji.

 o------
PRZESILENIE RZĄDOWE W  DfNJL

Kc pa uh aga. 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Premjeir Madsen Mygda) złożył królowi 
prośbę o dymisję. Król po wierz j ł  so
cjalistom misję utworzenia nowego ga
binetu.

K o r c z y n
letnisko u stóp Paraszki, przy samym 

brzegu rzeki Stryj rozpoczyna sezon 
z dniem 17. czerwca 

Kilka poknji z kompletną pościelą na 
dwie osoby, reszta zaś na jedną osobę. 
W szystkie pukoje słoneczne. Kuchnia
we własnym zarządzie. Ceny bardzo przy
stępne. Kręgielnja. 5 km. od stacji kole
jowej, Synowódzko W yżne. Zgłoszenia 
przyjmuje Bałłabanowa, Lwów, ulica

Piaskowa 11 .3637-2

Największe arcydzieło film owe amery- 
kańskiej wytwórni METRO-GOŁDW YN 
pt. „M IŁOŚĆ KOZAKA41 według powieści

I 6 1 I S Y jest to bezsprzecznie największy film  Ł<>; 
światowej produkcji. —  Następny pro

gram w  kinie „L E W 4‘.

I f s i p  pożyczka dla Bwflm
Rolnego

W  W YSO K O ŚC I 25 M IiLJGNÓW  ŻŁ.

, nv.m z  żailożyciidi; Union Finam-cbre 
I Piukmaise w Brukseli. P ierwsza |>o-

Zlicytowani? J M o r .
8 SAMOLOTÓW „JUNKRESÓW"' WYSTAWIONO NA LICYTACJĘ, LEC3 

NIE ZNALAZŁ SIĘ NABYWCA.
iTolofoiium od ino/ogo korespondenta)

W  SPRAWIE PGÓW, POZBAWIONYCH KAGAŃCA.
V/arszawa, 2-9. kwietnia. (Tel. G. I peteintne dla rozstrzygnięcia sprawy, 

P.). Jaik wiadomo, w Polsce istnieje oraz negatywne, gdy n M  nic chce
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M  m i  f e f f i ®  o m  s  n
pg ariptiw oper? pą*sklei i  fóato twic.

bar barzyńskie metody „arcykulturalnego ‘ narodu,
Z A C IE K Ł A  AG ITACJA P R Z E C IW  GOŚOIIMIE O PE R Y  PO LS K IE J  W  O PO LU . —  CUCHNĄCE BOM 
BY W  C ZA S IE  P R Z E D S T A W IE N IA  N A  S A IiI T E A T R A L N E J . —  I)E  M O NSTRACJA POD T E A T R E M  
P R Z E C IW  PU BLICZNO ŚC I PO LS  R IEJ. —  ,N A P A D  N A  A R T Y S T Ó W  KO ŁO  DWOiROA KO LEJO W EG O .
Opole 29. (kwietnia. (Tdl. G. P .) 

W  dnim przedstawiania opery po l
skiej w Opolu hitlerowcy rozrzucili 
przed kościołem fauny m ulotki prze 
erw w ystaw ien iu  opery „H alka". 
W  czasie .przedstawienia około 20 
wyr osiłków nalej onalliistyczinych usi
łowało w yw ołać zam ieszki w  tea
trze przez lOzrzucanie cuchnących 
bomb, dzięki jednak energicznej 
poistaiwie po lic ji udało siig zacnować 
ponządeik.

Przed teatrem zgrom adziły się 
olbrzym ie tłumy nacjonalistów nie 
mieckich, którzy za jęli groźną po
stawę wobec wychodzącej publicz
ności Rozwydrzone tłum y śpiewały 
ostentacyjnie ,DeutsichIand, Deutsch 
Iand“ . Przed leajtrclm jednak nie 
doszło do wykroczeń, co zaw dzię
czać należy polic ji. Na peryferjacn 
miasta doszło do zaburzeń. W  oko
licy dw orca pobici zostali palkami 
artyści polscy. Dotychczas s tw ier
dzono pełńcie 5 artystów

W edług m form acyj (kół polskich 
napad hył z góry przygotowany. 
Podburzała do niego prasa n iem ie
cka w  Oipolu oraz ulotki. W ystępy 
teatru polskiego na G. Śląsku »o~ 
slały odwołane do cizaisu, póki w:la 
dze iiiemieckiie nie zapewnią zupeł
nego bezpieczeństwa.

Sprawozdańie poli
cyjne.

Rerlim 29. kw ietnia. (T ek  G. P ) 
Prezyldjium po lic ji w  Gpolhi ogłasza 
następujący komunikat urzędowy:

Z okazji występu g osp innego śipie 
wałków polskich doszło wczoraij, już 
po zakończeniu pierwszego aktu na 
sali Teatru m iejskiego do iricma- 
lych zakłóceń spokoju. Kilkunastu 
m łodych ludzi rzuciło ^pomiędzy 
publiczność bomby cuchnące. O- 
,ber,ni urzędnicy po lic ji przopro.wa
dzili rew izję. Pew na ilość miłodjich 
ij/udzi, u ie posiadających biletów  wej 
śoiia została zatirzymana., W  póź
nych godzinach w ieczornych zebrał 
się w ie lk i thim  na iRynfcu. Należa
ło przypuszczać, żc • zam ierzał on 
próbować w yw ołan ia  dalszych z a 
kłóceń spokoju. W skutek inlerwen- 
cji po lic ji nie doszło do starć. Grupa 
młodych łudzi oddzieliła się jednak 
i pomaszerowała na dworzec. Była 
to m łodzież w  wieku od 15 do 20 lat. 
A rtyści przybyw ający na dworzec, 
k tórzy szli pojedynczo ibutb no kilku, 
zostali już przed dworcem napad
nięci : częściowo pokaleczeni. Za-

Z A L IC Z K A  PO D A TK U  DOCHO/D.
N IE  B Ę D ZIE  O DROCZONA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 29. kwietnia., (s l )  A -  
gencja „Press" dow iaduje się, że ter 
m iń płatności zaliczki na podatek 
dochodowy za r. 1929 w wysokości 
ipołciwy podatku przypadającego od 
zeznanego dochodu nie będzie od
roczony. Term in  len upływa w  dniu 
T. maja,

niim .policja przybyła, toczyła się 
walna w  tunelu i w  hallu dw orco
wym . Skaleczenia nrajią charakter 
delkki. S'1-raż kolejowa była za słaba, 
.by rozdzkllić Bijącydli się. Dopiero 
po interwencji p o lic ji zdołano a- 
wa'n/turników usuną ć. Ogółom za 
trzymam* 10 do 12 osób, które po

Katowice, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Świadkowie zajść, którzy wrócili z 0- 
poia, opiaują je w następujący spo
sób: J:uiż przy przyjeździe do Opola u- 
Tice, któremi zespół przechodził, były 
wyreiruone pnancznoscią niemiecką, 
która zajęła nieprzychylne starowi- 
sko. O godz. 15.30 ustawiły się przód 
ratuszom gromady nacjonalistów, któ
rzy przeprowadzali formalną kontrolę 
ludzi, idącycn do teatru, odgrażając 
się, że się z nimi porachują. Na 'wy
chodzącą. z teatru publiczność rzucił 
rię tłum, krzycząc i bijąc. Nie uszczę- 
•lz jco nawet kobiet. Polki ja iinteirwe- 
njowała, lecz na żądanie tramu wypu
szczono parn aresztowanych, których 
tłom wyniósł na rękach.

Artyści lpoiscy biaozlneWi dizwiami 
wyszli i bocznemi .ulicami udiaii się ma

Białystok, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Po 10-dniowej rozprawie zapadł tu .wy- 
rolk w  wielkim procesie przeciwko 37 
oskarżonym o należenie ao Gemtr. Ko
mitetu Komun. pa:rtji zach. Białorusi
i działalność antypaństwową. Na 15

Warszawa, 29 kwietnia. (Teł. G. P.) 1 
Donoszą z Berlina, że w  kołach ban
kowych Rzeszy niem. postanowiono 
zwołać w najbliższym cz=sie konforetn- 
oję wszystkich wybitniejszych bankie
rów Rzetey osłem zajęcia stanowiska 
wobec groźby załamania się kursu 
marki niemieckiej, spowodowanego w y
cofaniem wkładek oszczędnościowych

N ow y Jork 29. kwietnia. (Ta l. G. 
P .) Miasto Obrogon (w  stanie So.no- 
ra, MeJksjłk), zajęte iprzez powstań
ców  meksykański,ch, zostało zbom ■ 
.pandowane . przez 3 saimdLaiy rza 

ciągu urzędnicy po lic ji aż do T a r 
nawy.

GŁOSY PkASY NIEM.
Berlin, 29. kwietnia. (Tel. G. P ). 

Napad na artystów ppery w Opolu od
bił się żywem echem na łamach prasy 
berlińskiej. „Varwants“ podkreśla, że 
aczkolwiek aktorzy z Niemiec mogą 
grać bez przeszkód na Górnym Slą-

dwoiaec. Po drodae lżanio ich słownie 
a ieżys. Stępm iew akiem. a wyrwano z 
ręki bakier i piotargawteizy, rzucono na 
ziemię.

Praed dwionciem stały tłumy nacjo
nalistów Przocncdzący zespół Opery 
zaczęto Izyc, pilne, oic pięściami, lasikia- 
mi oraz kopać. Drapieiro kolejarze rim- 
cili się na jmiioc i zaisłunili Polaków. 
Na peronie okazało się, że cały zespól 
był pobity "uęcei lub mniej ciężko i 
opluty. Członek orkiestry Hohiermian 
otŁnióhi złamanie kości ramieniowej, 
kenttazje głowy, kolana i lewej dłoni. 
W Katowicach odwieziono go dlo szp: 
taLa. Członek chóru p. Piohllowia do
stała z poibicia wistrza^a uerwowiegio. 
Sanitarjusz (niemiecki mlusiał jeclilać 
z nią w  pociągu przez dwie stacje i fty- 
bić ziastrzyki, Jedt or a prtwiaznie chora.

lat ciężkiego więzienia skaza/no 5 o- 
skarżonyich, na 12 lat 5-eiu, na 10 lat 
czterech, na 8 lat dwóch, na 6 lat pię
ciu. na 4 lala dwóch, reisatę uniewin
niono.

przez wystraszoną alarmami wojenne- 
mi ludność. Dzienniki napadają w o- 
sttry spofepb na ajenta reparacyjnego 
Parker a Gilberta i żą łają jełjo nstąpie- 
pia, ponieważ miał on rzekomo przez 
swą deklarację na konferencji repara- 
cyjnej wywołać nartrój paniki w Niem 
ozecn.

d ew e ., Jeid.en z pociisików ugodził w  
gmach przedstawicielstwa Stanów 
Z j. Gmach został zupełnie zniszczo
ny,

*- ""■0  .

sku polskim i teatr niemiecki w Kato
wicach daje dwa ra„y na tydzień 
przedstaińenia, to nicmieoko-narodo
wi mieszkańcy Opola usiłowali zakłó
cić występ gościnniy teatru połalńego 
przez awantury i cuchnące bomb y, 
ańbiąc przez to na nowo unię Nie

miec.
„Yoss. Zeiikmg“ nazywa awaintun’ 

,przylercmi scenlami". Kóiespondeat 
'podkrcślia, żie przedstawienie mioglo 
doiść dio iskuibu dzięki interwencji pru
skiego ministra spraw wewin., gdyż ma 
giStrat Omula odmówił oddania teatrn 
Pismo stwierdza że zajścia odidluiy zią 
ndugę oprawie mniejszości w  obu ozę- 
fciacb ŚląWka.

Bmasa nacjomalistycznia przyn:osi 
tyiko krótkie informacje bez oceny.

„Borsenzeitung11 podaje króciutiką 
notiatkę z tytułem: „Konsekwencje pol
skiej polityki nienawiści wiobec Nie
miec" (Q.

Członek -balkfcu Miszczyk pobity btfar- 
aetm narzędziem po plecach, ma uszko 
dzona z pobicia neiiki. Dyrektor Opary 
Znna ciężko pobity laska i op|luty, żo
na jego również pobita. Inspektor sce
ny Frirsch pobity po głowie twardem 
namędiziem ma ranę koło uka.

Reż. Stępniewski uderzony dwu
krotnie pięścią w  twarz, ma za
krwaw ioną w ew nątrz wargę. Ze
pchnięty ze schodów zleciał głową 
na dół, poczoin został skopany i  
pobhy pięśoianu. Bito również bez 
m iłosierdzia i kobiety, potłuczono 
inistirumenły muzyczne. N ik t z  ze
społu nie wyszedł bez szwanku

AWANTURY PR55ECTW PACYFISTOM 
POLSKIM I NIEM.

Berlin, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
„Bc-rl. Tageblatt" i „Yorwarfcs“ w.raz 
z depeszami o incydencie aolskim 
■pirzjmoszą depesze z Wrocławia o a- 
wantnrach zorganizowanych przpz 
czynniki nacjonalistyczne na zgroma
dzeniu niemieckiej Liga Piaw Człowie
ka i obywatela, na Stóiem przema
wiali poseł Prager i generał v. Schon- 
aich. „VoTwarts“ opatruje obie depe
sze tytułem „Narodowe czyny kultu- 

1 ralne“.

„UBOLEWANIE" P. LUKASCHKA.
Opolu, 20. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Dziś i wrócił się do polskiego konsr'a- 
tn generalnego w Eytomin telefonicz
nie nadptezydent rejencji opolskiej dr. 
Lukaschek, wyrażając ubolewanie z 
pow.odiu zajść i zapewniając, że win
nych surowe ukaize

KONSUL GEN. WEZWĄ NY DO WAR  
SZA W Y

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Konsuli gen. w Bytomiru Melbo mm e zo
stał smznowo wezwany do Warszawy.

12 MILTONÓW DOL. NA BUDOW Ę  
TEATRU.

Warszawa, 29. kwietnia (Tel. G. P.). 
W  Chicago zmarł tam m iljoner Poperth. 
Pozostawjl on testament, w którym ma
jątek swój wynoszący 12 miljonów doi. 
zapisuje na budowę teatru w Chicago. 
Według zapisu fundatora w teatrze tym 
mają b}'ć wystawione jedynie j wyłącznie 
wszystkie sztuki, które na innych sce
nach wywołały jaskrawe demonstracje 
Dubliczności.

istwieirdzemiu ipensonalljów wyjpusiz- 
czcno. ArtysTam tow arzyszyli w  po

CAł-Y ZESPÓŁ OPEROWY POBITY I OPLUTY. —  DYPYGENT ZUNA I JEGO ŻONA OBIOI LASKAMI. — ROZ-
WYDRZONA DZICZ ZNĘCAŁa  SIĘ NAWET NAD KOBIETAMI.

Wyrok w białostockim irccosie
PRZFCUYKO BIAŁORUSKIM KOMUNISTOM.

Ł m l m m ®  I n W m m
DLA RATOWANIA KURSU MARKI.

Sianów Zjednoczonych,

J
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(
REKORD H UM ORU! 
S i L W Y  ŚMIECHU ' 
Kto pragnie rozrywki 
Powinien zobaczyć

ftASi ZAGRANICA
Jas cze parę dni w  A P O L L O  Poc ątek I-ego 

seansu o 3'30 osta niego o 9'30. Zniżki ważne.

S TE F A N  JA R A C Z , W Y S O C K A , CYB U LSK I, K O R E YW O  

Następny program  

kina A P O L L O ,

WOJFKGWE UPOCZYSTOSCI 
3. MAJA W  STOLICY.

Warszawa, 29. kwietnia. (Tel. G. 
P.). W przeddzień uroczystości 3. ma
ja odbędzie się o godz. 19 uroczysty 
capstrzyk orkiestr garnizonu stolicy. 
O godz. 20. orkiestry odegra ją na pla
cu przed Zamkiem wispćlny koncert. 
3. Maja odprawione zostaną nabożeń
stwa w  świątyniach garnizonu. O g. 
11 odbędzie się na pl. Piłsudskiego 
przegląd garnizonu.

 o------
HOŁD POLSKI DLA BOHATERÓW 

FHANCTI.
■Paryż, 29 kwietnia. (Tel. G. P.). 

Dzis^ min. Gar, któremu towarzyszył 
ambasador Chłapowski, złożył w obec
ności przedstawicieli władz wojsko
wych wieniec ma grobie NieĄuaneitfO 
Żcinierza i ma grobie Marszałka Fo
cha.

ODZNACZENIA Ł&TtiWbKIE DLA 
WYB1TNYHH POLAKÓW.

Ryga, 29 kwietnia. (Tel. G. P.). Ka
pituła orderu Trzech Gwiazd posbanlo'- 
wiłia odznaczyć orderem Trzech 
Gwiazd I. stopnia b. premiera Bartla, 
min. Kwiatkowskiego, min. Kiihna o- 
raiz sien. Kamienieckiego Oprócz tego 
Ordierem zostanie odznaczonych 23 
polskich działaczy. Ordery wręczone 
zostaną przez drilogację łotewską, któ
ra wyjedzie do Warszawy na dzień 
3 miaja.

 o-----
ZAGADKOWY POŻiR  NA STACJI.

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
28 bm. na stacji Ostrów Mazowiecki, 
z niewiadomej przyczyny wybuchł po
żar w nas realni podkładów, która spło
nęła całkowicie.

Pastwą padły trzy budynki i 
sanpa z podkładami Komisja dyrek- 
cyjna wdrożyła śledztwo.

 o------
POLAK BURMISTRZEM KARW INY
Warszawa, 29. kwietnia (Tel. G. P.). 

Rada gminna wybrała burmistrzem m. 
Karwiny dr. Wacława Olszaka, który u- 
zyskał 26 głosów, gdy jego kontrkandy
dat z ramienia Czechów zdobył tylko 14 
głosów.

AURA W  ZAKOPANEM.
Zakopane, 29. kwietnja (Tel. G. P.). 

OJ kilku dni wieją w Zakopanem wiatry 
północno-wschodnie, które obniżają tem 
peraturę w nocy ponjżej zera. Jeszcze 
w  maju są spodziewane opady śnieżne. 
W  górach śnieg utrzymuje się w całej 
swej świeżości, to też n.je brak zwolen
ników sportu narciarskiego.

 ~>------
DOBREŃKD CHCIAŁ WYCAŁOWAĆ  

PÓŁ WARSZAWY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 kwietnia, (st) .Na dl. 
Świętokrzyskiej dziś rano jakiś „roz
bawiony" młodzieniec obejmował i ca
łował przechodzące kobiety. Przód. 
Kluirp:ewski podszeSdł doń, a wówczas 
figfla.rz pochylił 9ię, by ugodzić „by- 
kiPrn" policjanta. Przodownik uchylił 
się, a napastnik nie przewidując tego, 
całym impetem upadł na środek jezd
ni. Sprowadzony na komisarjat, zeznał, 
że nazywa się Do-breriko, idzie do woj
ska :i chciał czute pożegnać się z pięk- 
nemi Warszawiankami.

—  Nim póidę do szeregów —  dodał 
—  wycałuje jeszcze pół Warszawy.

■ t t M i  M n  „Polonia B ss m r
REPREZENTANCI 

Warszawa, 29. kwietnia (Tel. G. P ).  
Minister W . R. i O. P. wręczył 26. bm. 
ordery Odrodzenia Polski następującym 
osobom- Dr. Wojciechowu Świętoslaw- 
skiemu, rektorowi Politechniki warsz. 
Krzyż Komandorski z Gwiazdą; Krzyże 
Komandorskie: Karolow i Adamieckiemu, 
prof Polit. warsz., Ferd. Gijtlowi, preze
sowi Klubu L it e r , Dr. Antoniemu Kon- 
stanieckiemu, prof. uniw. warsz., Henry
kowi Mierzejewskiemu prof. Polit warsz. 
Dr. Andrzej. Strzeńskiemu, prof. Poljt.

NAUKI I SZTUKI.
warsz. Ludwikowi Szperlowi, prof Polit. 
warsz., Dr. Józefowi Zawadzkiemu, prof. 
Polit. warsz.; Krzyż oficerski Józefow i 
Czajkowskiemu, prof. Szkoły Sztuk P ię
knych; Krzyże kawalerskie: Stan. Gru
szczyńskiemu, artyście Opery, Jadwidze 
Kuczyńskiej, nauczycielce, Eleonorze Plu- 
fyńskiej, Instruktorce Szkoły Szt. Pięk., 
Matyldzie Poljńskiej Lewickiej, artystce 
Opery; Srebrny Krzyż zasługi: Nataljj 
Kodymównie, sekretarce Rektoratu unjw. 
warszawskiego.

Itiignesiie m m w  i©war.
pod Cnrsar.ot nem.
13 W AGONÓW  Z B Y D ŁEM  ULEGŁO ROZBICIU.

Warszawa, 29. kwietnia (Tel. G. P )_ 
28. bm. o godz. 1.15, na stacji Chrzanów, 
linji Kraków— Dziedzice zderzyły sie dwa 
pocjągi towarowe; 13 wagonów, nałado

wanych bydłem zostało rozbitych. Tor 
został zatarasowany. Przerwa w ruchu 
trwała około 10 godzin. Ruch osobowy 
utrzymano przez przesiadanie.

Skazanie szpiegów  wołyuskjch
Łuck, 29. kwietnia (Tel G. P.). W  

procesie Powurskiej organizacji szpie
gowskiej zapadł w Kowlu wyrok skazu 
jacy Ostapiuka Dawida na 12 lat c. więź. 
i 6 zł. grzywny, Romańczuka Ostapa,

W arszawa 29. kwietnia.. (s t) P. 
Thea vcm Har.bou, aiutcmka (znanego 
fWlnu .„Melrcipoili.s“ , (pracuje cibecnie 
naid ncwyim Dllmem . Kobieta cna 
księżycu", k tóry nta ibyć zrea lizo
wany dila „U fy ". Osciba ffr. Haubou 

,'znana-j-)est z procesu o .■naruszanie 
prawa autorskiego, wy/loczonogo jej 
'w Berlin ie przez W arszaw iankę 
Wa.mdę Ursyn Dębecką, P. Ursyn 
zarzuciła je j krałdzież literacką i u-

'dowoidn.iła przed sądem, że „M eiro- 
■polis" jest wzkąte z je j sconar.jusza, 
odrzuconego przez „U fę". Pani vcn 
Harbcu jiednak brnie dalej, bo oto 
dkazuje kię, że „K ob iela  na księży
cu" jest przerobieniem arcydzieła 
Jerzego żuławskiego ,‘,Xa srebrnym 
globie". Przerobiła tylko nazwiska, 
pozoktawiiając całą akcję Żu ław 
skiego.

«i i  k z s s u  roi ł a
WIOZĄCE AKTY K ONSULATU POLSKIEGO.

Berlin, 29. kwietnia (Tel. G. P.). Na 
Iinji kolejowej pomjędzy B ’ gen a Kob
lencją lokomotywa najechała na prze
jeżdżające przez przejazd kolejow y auto 
ciężarowe, wiozące akty konsulatu pol

skiego. Auto wraz z przyezepką zostało 
całkowicie rozhitc, a lokomotywa wlokła 
je przed sobą na przestrzeni 200 metrów. 
Szofer zabity na miejscu, jego towarzysz 
zaś ciężko ranny.

niia?i! itirsicerpii
W  CZESKIEJ FAB R YC E  M A T B R J A Ł Ó W  W YB U C H O W YC H .

Praga 29. kwietnia. (T e l. G. P .) 
W  pańistiworwiej fathryce maiterjalłóiw 
wylhu.chowyeh w  Semtiinie, koło 
Pardubic, nastąpił wybuch w  od 
dziale nitrogliceryny. Oddział zo 
stał zniszczony, zaś inne budynki 
fabryczne częściowo uszkodzone. —

Również zaczął palić się las. Z p o 
śród robotników  jest 5 zabitych, a 
15 ciężej lub lżej rannych. W  ulb. 
tygodniu unia! midjlsice w  Injiże fa - 
ibryce wybuch pary eteru, k tón  po
ranił kiilfcu ludzi

I D iEPESZA PREZ. M OŚCICKIEGO 
DO PREZ. DOUMERGUE.

W  arszawa 29. kw ietnia. (T e l. G.
\ P . ) P. Prezydent Mościcki iprzcslat 

na ręce prez. Douimerguea depeszę 
następującą: Z okazji odsłonięcia
pomnika naszego 'w ielkiego poely 
■narddciwago Mickiewiczai, k lóry na 
gościnnej ziem i francuskiej był je 
dnym  z tych, co potrafili odkryć 
duszę polską przed narodem fran 
cuskim, pragnę w yrazie W . E. moje 
gorące życzenie, aby ten pomnik 
stał się jednym  w ięcej symbolem 
węzłów  nienaruszalnej przyjaźni, 
łączącej nasze dwa -kraje.

 o----
KOMUNISTKA BURMISTRZEM.

Wiedeń, 29. kwietnia (Tel. G. P.). „N. 
Fr. Presse“  donosi z Cjeplic, iż w miej
scowości Turn. przy wyborach ńa bur
mistrza, na 35 obecnych, oddane zostały 
32 kartki puste, 3 kartki zaś na komunist 
kę Rubenkowę. Temsamem została ona 
burmistrzem. Należy się spodziewać unie
ważnienia wyborów.

Demczuka Tomasza, Moraza Juljana, 
Gena Gregora, Zająca N ikołaja i  Fedoro
wicza Jana na 6 lat c. w. i po 320 złotych 
grzywny. Obrona wniosła apelację.

P.w. .Harbou z  lriw ka is& © P6 lis
p L e g j a t o r k ą  r a o s s k s c h  a u i o r j p w .

MIM O Z D E M A S K O W A N IA  P R Z E Z  P. LE B E C K Ą , P R Z Y W Ł A S Z C Z Y 
Ł A  SOBIE F A N T A S T Y C Z N Y  U TW Ó R  ŻU ŁA W SK IE G O .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

KRWAWE STARCIA W  FRANK
FURCIE.

Ftankfurt, 29. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Pomiędzy nar. socjalistami a 
członkami ReichsbanneT doszło do 
starcia, przyczem jedna osoba została 
zabita, zaś trzy odniosły ciężkie rany. 
Cztery osoby aresztowano.

D EM O K RAC I N IEM . Z A  DR 
SCHACHTEM .

Berlin 29. kw ieto ia . (T e l. G. P .) 
W  Liipslku óbradołwal włrzoraij za
rząd partji demokratów. Obrady za 
kończyły się powzięciom aprobaty 
dla startoy iaka rzeczoznawców' nie 
miecikiich w  Paryżu w  sprawie re- 
paracy jnej.

 o-----
SPRAWOZDANIE DRA SCHACHTA.

Berlin, 29. kwietnia. (Teł. G. P.). 
Prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht 
odbył dziś konferencję z dyrekcją Ban
ku Rzeszy, z kanclerzem i ministra
mi spraw -za-gr.. finansów i gospodar
ki. Uchwały żc.dnej nie powzięto.

 o -
ZAKAZ POCHODÓW 1 . MAJA 

W  ZAGRZEBIU
Wiedeń, 29. kwietnia (Teł. G. P.). 

Wedile doniesień prasy zagrzebskiej, 
prezydium policji w Zagrzebiu wydam 
zakaz urządzania poehudów ulicznych 
i zgromadzeń w dniu 1. maja br.

i

PRZEBIEG ZAJŚCIA NA GPANICY 
AUSTR. JUGOSŁOW.

Wiedeń, 29 kwietnia. (Tel. G. P). 
W  zajściu nia granicy koło Lautscha 
zabici zostali 2 obywatele jusłowiańscy 
ib. dleputowjany komunistyczny Eiiu - 
'w.ioz i kiurjer piartji komunistycznej 
Dlakuwicz. Mieli oni żandarmiom poka
zać ukrytą literaturę bomiunistyczną, 
jednak rzucili się do ucieczki i zestali 
zabici. Władze graniczne jugosl. zna
lazły ich ciała.

WŁOSI ZWYCIĘŻYLI W  FINALE 
NICEJSKIM.

Nicea, 29 kwietnia. (Tel. G. P A  W 
ostatnim dniu zawiodów konnych (kon 
burs o puhiar narodów) pto zaciętej wal 
ce zwycięstwo odniósł zenpół włoski. 
Pr.zed rozpoczęciem konkinsu pułk. 
Romrnel uległ wypadkowi z koniemt 
co zdiebompleto-wiało naszą drużynę.
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62-letnia kobieta mim kuchennym p i l i r l i i l i  gardto 
przybfaaei c(Ne, ęatero suile i rapifa sin spirytusu denat

Motyw U ro d n i stanów] zagadkę dia w ładz śledczych.
S p r a w o z d a w c ą  „Gazety Porannej“ na miejscu zbrodni.

L w ó w  30. kw ietnia.
( — )  W czora j w  godzinach p-o- 

połiuidniawyioh Zam arslynów  cihic- 
igła ponura w ieść o ohydnej i be- 
sJjalsłnej zbrodni iTioirderstwa, po
pełnianej przez 82 -  Idlrlią kobietę 
na osobie swej ptdapwwainej 8 - let- 
isilej córki, poczerni iinartler-czyali u- 
siiłiawaita odebrać sobie lżycie. ©o- 

-lo, k lóre lotem  błyskaw icy o-

Ibi-egły jto iłukjtóe przedmieście 
Lw ow a, zgrom adziły na miejscu 
zbrodni tłum y ludzi. W iadom ość ta 
da  tarła też do -miasta, wywołu jąc 
wśród m-iosztkańców zr-ozuimiallie ;po- 
-rulszente. Po utrzymaniu w iadom o
ści o róesłyiclianej zbreldnij, na 
m iejsce udał się nasz Współpracow
nik, (któiemu uid-afo 'się zebrać w -tej 
Sprawie następujące szczegóły:

Rodzina Hawroiów,
Przed trzema ilaity sprowadził się 

ze Lw ow a  do Zaimanstyncwa i za- 
mieszlkaił p rzy nil. Grunwaldzkiej 27 
liczący afbeicniie (lal 62 Anitom Ha- 
wiroit, dawiniej strażnik akcyzy 
m iejskiej, obecnie raz wozie i el p ie
czywa. Halwir-ot zaimieszikaił t o z  z 
swą żomą Józefą, liczącą obecnie ia/t 
62, oraz .oiśmioieWiią córeczką Juilją. 
Haiwr-ot-owie praw ie że aupelime nie 
u trzym yw ali stosunków z sąsiada
mi,, chyba w  razie koniecizncij po 
trzeby. Ten  tryb życia Hawirotów, 

•dalej ich usipoisoblenie : charaktery 
stanow iły

dla otoczenia tajemnicę, 
a zdanie o Hal wrotach urobiono- so
bie tylko na podstawie dorywczych 
i  bardzo pobieżnych obserwacyj. — 
W iedziano łyflo.yże w iedzie się im 
nie najgorzej, mieszkanie m ają  do
statnio urządzone i  n igdy nie s ły
szano z  uist łeb  jakiejś skargą 
Dziewczynka, iktóra uczęszczała d,o 
II. M. sż-koły powszechnej w Za- 
manstynowie, byw ała  zawsze schlu
dnie i solidnie odziano, zawsze była 
wesela, dobrze odżywiana i cieszy
ła się isymipatją u koleżanek oraz ca 
łego otoczenia.

W krótce ip-o zamieszkaniu Ha- 
wirdtiójw w  Zaimarslynowie zrazu na 
ucho,.a następnie dosyć głośpći" po
częto iprzebijJkjwać, że mała Julcia

nie jest. rodzonem ich dzieckiem, 
lecz adopiowanem. Istotnie przed 
sześciu laty, gd y  Julcia- liczyła sze
snaście m iesięcy, niejaka Mar ja 
Hiirschówna, żydów ka-w ychrzcian - 
ka, m ając dziecko nieślubne, poda
rowała je- Hawrotoin, a  sama w yje  
chała zagranicę. Nawiasem  trzeba 
dodać, że Haiwrołowie m ie li dziec
ko, które -im zmarło, wobec czego 
serdecznie zajęli się wychowa trem 
adoptowanej Jiuiłji.

Dziecko, uczęszczając do szkoły, 
nie sprawiało -zbytniego kłopotu przy
branym rodzicom, zachowując się zu
pełnie -normalnie, a wybryki jegqi', bę
dące przywilejem wi-eku, nie różniły

R M m  O b i idy 1 3  EB

f i  i o  1 71 B O  p ,
kuchnia pod w łasnym  zarządem .

J a g e r ,  # n n

się od wybryków innych dzieci. Nie
mniej jednak w ostatnich czasach I-Ia- 
wirotowa skarżyła się mężowi, że Jul
cia sprawia j«j dużo kicipcfru, a nawet 
wyraziła się, że gdyby była w ;ed'ziałaB 
że tak kiedyś -się staniej nie byłaby jej 
ad-ipL-cwala-.

P r z e r a ż a j ą c a  k r w a w a ,  s c e n a .
Wczoraj, tj. w  poniedziałek, jak 

zwyicle o godz. 3 r.ano, Hawirot wyszeidS 
z domu -do pracy, pozostawiwszy żonę 
i dziecko jeszcze śpiących. Do- domiu 
powrócił o godz. wpół do 3-ciej i bu 
swemiu zdumieniu zastał •— co się ni
gdy nie zdarzało -— drzwi «d wswiaąłrz 
karyglawąne oraz zasłonięte ficaclką. 
Przeczuwając

jakieś nieszczęście, 
przemocą w yda lił drzwi —  na natar 
czywe pu-ka-ni-a bowiem nik-t nie 'rek-ffl 
g-ował —  i witargnął do w nętrza pcikc- 
jn, gdzie oczom jego przedstawił się 

przerażający -widok.
Na łóżku w  koszulce orła zbreczciaa 
we krwi leżała już b«tz życia Jul-ia, 
mając piouarżnięte gardło, a naprzeciw 
niej na krześle- siedziała, mając głowę 
pochyl otną rówiridż cała ob’ s,na krwią, 
Hawrctowa, dając bardzo słabej cm alki 
życia. Obok na podłodze leżał skrwa

wiony
dnży nóż kacnenny

craz flaszka z rcizlany-m spirytusem 
deńatttrówainym'. Do krawędzi łóżka był 
uwiązany ftzaar, któiym piawdciparto-

bnie Eawrc-tswa miała zamiar dziecko 
zadusić, względnie związać, gdyby
broniło. Krwawe zajście bowiem mia
ło prawdopodobnie następujący prze
bieg:

Morderstwo i samobójstwo.
J.ak zeznała jedna z sąsiadek, któ

ra około godz. 9 rano przcchodiziła o- 
bok okien Hawrotów, usłyszała ona 
płacz Julci. Nie zwraięAła na to specjal
nej uwagi, bo płacz dziecka -nie dawał 
jeszcze powodiu do przypuszczenia, iż 
stało się coś niezwykłego. A  jednak 
było to. widpeznie wówczas, gdy Ha- 
w-roto-wa nożem kuchennym najpierw 
poderżnęła gaiuło -dziecku, które bro
niło sio- płacząc, a gdy stwierdziła, żo 
już nie żyje, tym sarryin nożem poderż
nęła sobie gardło. Fetaieważ jednak cię-

w obliczu ż;biiżB|ącego się 1 p  maja.
I5-LETHI BRZDĄC W  ROLI KOLPOR TERKI 0BE7W. —  FRYGANZTK ROZSIEWAŁ EIBUŁĘ, JADĄC AUTBH.

Lwów, 30. kwietnia. - j 
i —). W związku ze zlbliżaijącam się 

świętem rabotmezem w dniu 1. maja’ 
dała się zauważyć wzmożona robota 
agitacyjna lwowskich komusi3*ów o- 
raz grup komunizmjących. Rówinocze- 
śn-ie władiz^bezipieczeństwa pedw-ody 
swoją czujność, dizięuń czemu udało się 
agitację komunistyczną w znacznej 
mierze zdławić, ora z r odebrać :-im ma
teriał agitacyjny. O-d szeregu j-uż dni 
władze policyjne prowadzą energiezjne 
por lustracje koimuntiatów lwowskich, o- 
raiz sfer komuniz-ujących, przycz-em 
d-okonały szeregu aresztowań. Prizy, 
rewiajacb ziialczionn mnóstwo bibuły 
1 -majowej, fzaiw ic,rającej rczol-ucje an- 
tyiyań&uwpwe.

PO£ĄDAN'i, BO BEZPŁATNY OPAŁ,
W pobliżu Elektrowni miejski-erj na 

Pcr-semkówce przytrzymano wczoraj 
15-!emią Annę F kyk ów n ę, k-tóra 
wśró-d roibotndkuw rozrzucała ulotki 
komunistyczne. Aż d-o  ̂ wyjaśnienia 
bliższego' roli tej .-dziewczynki zatrzy
mano ją w a.rcszitaah.

Niejaki Jan Fryganiuk, technik ko- 
munisiy-ę-zny sądzd, że ekspedycja je
go-,: ma-jąca -za -zadanie .rozrzucente u- 
lotek kc.jnuuiStycżiiych w JI1. dzielni
cy ujdzie -.mu bezikarnig,.‘Frygani-uk u- 
bieigłej n-o-ey wy-naj^ł solre- auto! i za
brawszy na wóz kilkadziesiąt kilogra
mów bibuły, rozrzucał ją w przejeździe 
autem na ulicy Żółkiewskiej. Na ul: 
Balonowej został ujęty i wraz z autem 
odatojwiony do aresztów joouicyjnyeh,

Ponadto aresztowano niejakiego 
Antoniego Baład-J.aka, w  którego mie
szkaniu znaleziono 5 tys. sztuk ulotek 
PPS. lewicy. Ulotki te również jako 
ant yip a ń stiwow e sk onlisk-owan-o.

Jak niektórzy obywatele odnoszą 
się do ko-lipartowa-nye.h ulotek, świajdr 

Pćzy charakterystyczny -fakt -z-aohser- 
Wiowamy przez policję w  dniu wcizo- 
rćUś^ym. Oto w -cłhwiJi, gdy -policja 
wkroczyła do stróżówki iw tkalni przy 
ul. Tkackiej, doaoroo-wa pakowała do 
palącego się pieca stosy ulotek kom-u- 
tiis-tycEnych. Ozę-ść jeszcze -policia u- 
raitówała przed spaleniem i zakwestio
nowała.

cie już nie było tak silne, albowiem 
ręka jej musiała cidmówić p _łuszcń- 
stw.a, dla istotnego pozbawienia się ży- 
cd-a wypiła j-ozzozt pewną iiosć spiry
tusu dematurerwaneno.

Hawrot, którego -ten grozą przejmu
jący widok wprawił w chwilowe odrę
twienie, po ocknięciu się zaalarmował 
sąsiadów, "którzy zateiefonowatli po 
Pogotowie ratunkowe. Wkrótce przy
była karetka Pogotowia z dyżurnym 
-lekarzem. Lekarz stwierdził śmiarć 
dziecka, a Hawrot owej udjjjlił pierw
szej posnocy, poczerń w bardzo groź
nym stanie odwiózł ją do szpitala.

Co było powodem 
zbredni?

Wzburzenie nieolyczjiyn czynem, 
ozy sadyzm?

Jeśli chodzi o motywy tej ponure] 
zbrodni, to nic konkretnego na razie 
nie zdołan-c ustalić. Istmójó- kilka wer- 
sy-j, -a prawdzifwy motyw ustali do
piero śledztwo-, które wobec braku ma
teriału dowodowego będaie bardzo 
ciężkie. Faktem jest, że Haw-rotwwa 
ad -killku -już dni dość nimawistnem o- 
kieim spoglądała na dziecko, a to z na
stępującej

błahej przy szyny:
Oto na -'konferencji w szik-o-lc dowie
działa się Rawrofowa od nauczycie Ikr 
o pewnym występku swej córki, który 
bardzo boleśnie odczuła. Mianowicie 
Ilaiwrotóiwna zabrała pozostawioną 
przez koleżankę na łan/ce monotę 50* 
groszową i z inną koleżanką za pie
niądze te kupiła sobie cukierki. O czy
nie tym opowiedziała Ha/wrotciwa mę
żowi, k-tory nie robił z tego wielkiej 
kwmtjij -uważając -tg opjraw^ za dot>jfć



Str. 6 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 1. m aja  1929. N r. 8846

Dziś zniżki ważne. g) K O P E R E K ”  i pj Ę W ERfl . m u  y k ą  ilu strow any będzie w ie lk i przebój na tle  najpopularn iejszej p iosenki pt.

w nej ro li H A R R Y  L IE E  
i M A R L E N E  D 1 T H IC H .

P ,C A ( ś I « L c , )  „ H J U t Y S m i U "  C A ŁU JĘ  TW O JĄ UŁOM, M A D A M E.. W  głów n ej ro li H A R R Y  L IE D T K E

błahą, pmzyazem polecał Juli, by na
stępnego dnia awą kwotę zwróciła. 
Nie jest wykluczone, że ten ostatni 
czyn Hawiotówny wzburzy! tło tego 
stopnia Hawrotową, iż w  umyśle jej 
powstał plan pozbawienia swej przy
branej córki życia, a następnie popeł
nienia samobójstwa.

Wedle znów innej niesprawdzonej 
również na razie wersji maimy tu do 
czynienia ze zbrodnią na tle 

psychopato! ogdcznem.
Stara Hawrotową cierpiała na jakieś 
zboczenie, które wedle niektórych gło
sów sąsiedzkich miało za tło sadyzm. 
Nie jest tedy wykluczone, że zbrodnia 
ta jest wynikiem właśnie sadyzmu.

Z kół szpitalnych dowiadujemy się, 
że Hawrotowa po odzyskaniu przyto
mności wyraziła 9ię, że zbrodni tej do
konała z tego powodn, że miała nie
chęć do życia i nie chciała pozostawić 
dziecka samego. Po wypadlku natych
miast zjawił się na miejscu komen
dant post. st. post. Świca wraz z post. 
Kułakowskim i rozpoczęli natych
miast dochodzenia, których przebieg 
jest na razie otoczony tajemnicą. Do
chodzenia te prowadzone były do pó
źnej nocy, przyczeim —  jalk się dowia
dujemy —  przesłuchani zostali wszy
scy sąsiadzi Hawrotów i stary Hawrot. 
Pokój, w którym znajdują się zwłoki 
dziecka, został przez policję opieczę
towany. —  Dziś rano odbędzie się wi
zja sądowa i dalsze śledztwo weźmie 
w swe ręce sędzia śledczy.

PRZYZNAŁ SIĘ DO ZABÓJSTWA 
R0E5D. SOKLEGLa .

Białnpród, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Aresztowany Lorinz przyznał się, iż 
zamordował redaktora „NiowoEiti“ 
Scthilegla. &pólnikiem jego był pewien 
młody człowiek z pioł. Dalmacji.

 o------

BOMBA W  REDAKCJI WŁOSKIEJ.
Tunis, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 

W lokalu dziennika włoskiego „Unio- 
ne“ wybuchła bomba, wyrządzając 
znaczne straty materialne.

— O------

TRAKTAT Z WATYKANEM WCHO
DZI W  ZYCIE.

Rzym, 29 kwietnia. (Te1!. G. P ) Ra
da Ministrów uchwaliła ,projekt ustawy 
wprowadzającej w życie pirzepisy trak
tatu zawartego z Watykanem oraz za
rządzenie co do stasowania przepisów 
konkordatu w sprawach dotyczących 
małżeństwa.

 o------
NOWE PREZYDIUM PARLAMENTU 

WŁOSKIEGO.
Rzym, 29 kwietnia. (Teł. G. P 

Prezydentem Izby deputowanych ze
stal obrany Giumatti, prezydentem Se
natu Federaoni.

 o-----
DO KOLEKTORÓW DARU NARODOW, 

3. MAJA.

Lwów, 30. kwietnia.
Prezydjum sekcji fjnansowej kom ite

tu obchodu gwlęta Narodowego 3. Maja 
zawiadamia, że rozdawnictwo puszek, 
odznak i legitymacji upoważniających do 
zbiórki Paru Narodowego w dniach 3. i 
5. maja br. odbędzie się w dniu 30. kwiet 
nla 1 1. maja br. w lokalu TSL. przy ul. 
Fredry 3, między godz, 18 a 20. Prezy. 
djum gorąco prosi wszystkich, którzy 
chcą wzjąć udział w zbiórce, by łaskawie 
zgłosili się w tym czasie. I

Uchwalano mtmmm
stanu

PIERWSZY ARTYKUŁ PROJEKTU
Genewa, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Komisja przygotowawcza konferencji 
rozbrojeniowej uchwaliła pierwszy ar- 
łyknl projektu konwencji, ograniczają
cy stan liczebny armj i lądowych, mor
skich i powietrznych, odrzucając pro
pozycję rosyjską, ażeby zastąpić sło
wo „ograniczać" słowem redukować. 
Delegacja niemiecka usiłowała wpro
wadzić poprawkę, zmierzającą do o-

W arszawa 29. Oawjetnfa. (T e l. G. 
P .) Podaje się d-o wiadomości ■płat— 
inikćrw państw, podatku przem ysło
wego od obrotu, :że min. skarbcu ze
zw oliło  'na uiszczenie różnicy parnię 
dizy kwotą wym ierzonego podatku 
za r 1928 i uistawowemi zaliczkam i 
w  dwóch równych ratach, płatnych 
do 15. m aja i  15. czerwca tir., bez 
doliczania ustawowych kar za zw ło 
kę i  odsetek za odroczenie.

Również zostają odroczone ter
m iny płatności zaliczki na podatek 
przem ysłow y od obrotu za ipierw-

Lwćw, 30. kwietnia.
(— ) W  dniu dzisiejszym zakctńszy 

się trwający jłrzeitzłio dwa tygclinid 
proces komunistów taimcippłskrdh. Przez 
cały dzień wczorajszy przemawiali o-

Łwdw, 30. kwietnia.
(— ). Przed Senatem V. odtpowiadał 

wczoraj Michał Mercała iz Batowa, 
pow. Gródek Jagieł, oskarżony o znie
ważenie sztandaru państwowego. O- 
skarżony dnia 10. listopada w dniu

Lwów, 30. kwietnia, 
f — ) Z Przędziełnicy w  pow. dobro- 

milskim donoszą nam o kłótni rcttl.Tjn- 
nejj, która plrzyibrala tragiczne; rozmia
ry. Oto przedwczoraj Stefan Mycuga 
w  czasie kłótni ze swym szwagrem

Lwów, 30. kwietnia.
(— ) Urzędowi śledczemu we Lwo

wie doniesiono, że w  sobotę po połu
dniu w Uhercach niezabitowskich, pow. 
Gródek Jagielil. został Eamardowany

armj i.
KONWENCJI ROZBROJENIOWEJ, 
graniczenia wyszkolonych rezerw i 
wojsk.

Poprawka ta uzyskała jedynie popar
cie Chin i Rosji. Delegat Chin wystąpił 
z propozycją zniesieuja służby wojsko
wej, jednakże wobec opozycji nie nalegał 
na glosowanie zaznaczając, że poruszy 
ten projekt ponownie na konferencji roz
brojeniowej.

szy i drugi kw arta ł 1929, a m iano
w icie: zaliczka za I. kw arta ł wiinina 
być uiszczana do dn ia 15. dipca 1929 
wllącznie zai drugi do 15. sierpnia br. 
Do term inów tydh nie będzie stoso
wany 14 -  to dn iow y termin ulgo
w y. N iedotrzym anie któregokol
w iek z zasadniczych term inów ipo— 
ciągnie za sobą pozbawienie tplatoi- 
ka milig i nailychmlastoiwe przym u
sowe pobranie zalegających kwot 
w raz z  karam i za  zwłokę, wtraz z 
owontualnemi kosztam i egzekucji.

brońcy. Dziś nastąpi resume przewo
dniczącego rozprawy, oraz postawione 
zostaną sędziom przysięgłym pytania. 
Wyrok spodziewany jest w godzinach 
wieczornych.

wigilii święta 10-Iecia Niepodległości 
Polski zerwał z  miejscowego budynku 
szkolnego chora.igiiow państwową, któ
rą zniszczył i rzucił do błota. Po prze
prowadzonej rozprawić 'został on zasą
dzony na 3 tygodnie ścisłego aresztu.

Niemczykiem i jego żoną strzelił 3-kro 
tnie z rewolweru. Skutki strzału oka
zały się .falalne, albowiem Niemczyk 
został ciężko ranny w brzuch, zaś żo
na jego Pazia zabita. Mordercę areszto
wano.

Mikołaj Biaicko i śmiertelnie raniony 
Wasyl Diaczyk. Sprawcy morderstwa 
zostali ujęci. Bliższych szczegółów 
brak,

Wśród pism i książek..

Lwów, 30. kwietnia, 
(b) Zygmunt Rels: ,,Najważniejsze

wiadomości z języka niemieckiego", 
Lwów 1929, skład główny Dom książki 
polskiej w Warszawie.

Znany germanista i znakomity tłu
macz poezji klasycznej, prof. Zygmunt 
Reis, wydał obecnie zwięzłą gramatykę 
języka niemieckiego, która jest dosko
nałym wyborem najważniejszych wiado- 
inościi z lej dziedziny. Książka prof. Rei- 
sa wypełnia lukę, dającą się od dawna 
już odczuwać. Istnieją bowiem gramaty
ki obszerne, nrakło zaś dotąd umiejętnie 
sporządzonego skrótu, który nadawałby 
się zarówno dla uczniów, jak dla nau
czycieli. Zarys gramatykalny prof. Reisa 
jest opracowany na wskroś samodzielnie 
ze znakomitem znawstwem przedmiotu, 
oraz z pierwszorzędną intuicją dedak- 
tyczną. Naie ulega też wątpliwości, że 
nietylko każdy uczeń i zawodowy ger
manista, ale również laik, pragnący za
okrąglić lub uzupełnić swoje wiadomo
ści w dziedzinie języka niemieckiego na
będzie tę książeczkę, wydaną bardzo sta 
rannie i bardzo tanio.

*.
Juljusz Słowacki: DZIEŁA WSZYST.

KIE pod redakcją Juljusza Kleinera. W y 
dawnictwo Zakładu Narodowego im. Os
solińskich we Lwowie.

Pomnikowa, prawdziwie naukowa e- 
dycja D ZIEŁ W SZYSTKICH  Słowackie
go, ogłaszana przez Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich pod redakcją Juljusza 
Kleinera wzbogaciła się o tom nowy 
IX-y (poprzednio ukazały się tomy I, II, 
III, IV i X). /

Zawiera on przedewszystkiem Podróż 
do Ziemi Świętej z Neapolu w opraco- 
waniu prof. Manfreda Kridla; został tu 
całkowicie wyzyskany autograf pieśni 
I— V III, a pieśń M III po raz pierwszy o- 
trzymała postać właściwą. Znacznie w ię
cej nowości przynoszą opracowane przez 
tego samego badacza Listy Poetyckie z 
Egiptu. Zgodnie z poglądem prof K lei
nera, przedstawionym w jego monogra-t 
fji, włączono w  tę całość utwory dotąd 
wyodrębniane: Do Teofila  Januszewskie
go, Piramidy, Na Szczycie Piramid, List 
do Aleksandra Hołyńskiego i Z Nilu do... 
Następuje (również w opracowaniu prof. 
Kridla) Plan Rhamezesa i ukryte daw
niej wśród warjantów Anhellego utwory 
odrębne: plan Posielenija i Poemat Ter- 
cynowy o Piekle. Żmudna praca nad au-

I tografami nieczytelnemi pozwoliła nie
tylko usunąć błędy poprzednich wydaw
ców, ale nadto wzbogacić teksty cieka
wych tych szkiców i urywków.

Beatry* Cenci, opracowana przez J. 
Czubka i  J. Kleinera, daje tekst, różniący 
się w  niejednem nnejscu od wydań do
tychczasowych, a dołącza na czele rzu
tów zaniechanych ciekawe szczątki re
dakcji pierwotnej, której rekonstrukcję 
dał już prof. Kleiner w  ostatniem wyda
niu tomu I I  monografji. Nowa metoda 
drukowania ustępów zaniechanych, wpro 
wadzona przez redaktora Dzieł Wszyst
kich, pozwala i tutaj jak w  części po
przedniej tomu czy też w tomach daw
niejszych, jasno uprzytomnić proces 
kształtowania dzieła i  udostępnić czytel
nikowi w  sposób wyrazisty i zajmujący 
wszystko, czem autografy mogą wzbo
gacić poznanie twórczości. Krak wre-, 
szcie, opracowany przez prof. Kleinera, 
otrzymał tytuł właściwy, bo poeta im ie
nia Krakus nigdy nie używał.

Wstępy i objaśnienia (w  części pier-i 
wszej pióra prof. Kridla, w  drugiej prof. 
Kleinera), dają zw ięzłą syntezę wynikótv 
badań nad utworami wymienionemi, 

j Zwrócić należy przytem uwagę, że wstę- 
I py Prof. Kleinera nie są bynajmniej 

streszczeniem dzieła ,,o dziejach twór- 
czości“  Słowackiego, lecz są studjam; sa  ̂
moistnemi. które czytelnikowi monograi 
fji przyniosły nieraz rzecz nową, jak! 
choćby oświetlenie genezy psychologicz* 
nej Reatryx Cenci jako „udramatyzowa- 

( nie władztwa zm ory nad tęczami snów 
cudnych".

Bogata, wyczerpująca bibljografja, o- 
pracowana przez prof. W iktora Halin* 
kończy treść tomu.

W  ciągu r. 1929 wyjdzie jeszcze tonj 
V. V I i V II.

J Popierajcie Ligę  
morską i rzeczną?

Ulgi dla podatku
przemysłowego od obrotu.

Dziś koniec wielkiego procesu
komunistów tarnopolskich.

Mydiałło obraził sztandar państw.
UKARANIE ZŁOŚLIWEGO A DURNEGO „EEROJA“.

Mycuga w kłótni familijnej
ZASTRZELIŁ SZWAGROWĘ, A CIĘŻKO RANIŁ SZWAGRA.

Jeden zamordowany,
drugi c.ężko ranny.

TAJEMNICZA ZBRODNIA W  UHERCACH.
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śłpy i  - soiicuiaior m  i im  szis?
obwinieni o so lszo w a n ie  weksla i inne t a r a s *!

GRUESS PODPISAŁ "IEKSEL OUDZEM NAZWISKIEM I ZESKONTOWAŁ GO. —  UDAJĄC ADWOKATA, 
CI "GAŁ CHŁOPU W. —  PONOWNE O TWARCIE POSTĘPOWANIA DOWODOWEGO.

NA-

Lwuw, 30 kwietnia.
(— ) Przed Trybunałem pod przew. 

radicy Bajorka, odbyła się. wczoraj roz
prawa Leona Griiisaa, b. solicytatora 
adwokackiego, zamieszkałego obecnie 
w  Br zuch o wite ach, oskarżonego o sial- 
.szciwainie wejnsla, oraz szereg oszustw, 
uiopoln.ouych przez wy Ir (Lżenie, Griiss, 
który ma za sobą bogata kryiniu-alną 
przeszłość, wespół z niejakim W łady
sławem Szusterem

sfałszował weksel 
na 600 ad., podp;9ując go nazwiskiem 
Andrzeja Kaliicmskiego, poczem obaj ze 
Szusterem pnibralli na weksel ien u 
Izaka LoLlarsikiego w Zniesieniu blachę 
«a 600 zł.

Oszustwa objęte aktem oskarżenia 
datują się także z prze# dwra i trzecn 
lat. Grtiss przybierając nieprawnie 

charakter auwoaarta, 
zaofiarowywał się różnym chłopom z 
poradą prawną i zastępstwem i pod 
pretekstem czynności adwokackich, 
wyłtufiził cały szereg kwot.

Na wczorajszej rozprawie oskarżo
ny do niektórych zarzucanych n  czy
nów się przyznał, co do innych zaś 
twierdził, że pośredniczył jedyne mię
dzy klijenta, i adwokatami i pobrane 
honoraria niszczał do rąk adwokatów, 
którzy z jego zobowiązań się wywią
zywali. Do staiszoiwania wenaia os Kar- 
żony

przyznał się, 
z tern, że uczynił to w stanie pijanym,
przyczem natychmiast po wytrzeźwie

niu zawiadomił Kotlarskiego, by towa 
ru nja wydawał. Przesłuchani wczo
raj świadkowie przeważnie olbciąźali 
oskarżonego.

W wczorajszym procesie Girtissa 
zdarzył się rzad/ko notowany w dlzid- 
jach sądownictwa wypadek. Mianowi

cie po zamknięciu postępowania do
wodowego i po przemówieniach stron 
Trybunał udał się na naradę, celem 
wydania ' wyroku. Po godzinnej nara
dzie Tryimrnal powziął nchwaię 

otwarcia ponownie 
postępowania dowodowego, celejm prze

prow rdzenia dowodu z pełwnych 
swiaoków i w tym cein rozprawę od
roczono.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Bajorek, oskarżał prokurator Tournell- 
k-„ bronił adwokat dr Szymon Weiss. 

 u— -

Pctomek wielkiego rodu
szantażystę i denuncjantem.

JAK W Y S Z Ł A  NAW RÓ CO NA GRZESZNICA N A  M A ŁŻE Ń S T W IE  Z W ĘGIERSKIM  ARYSTOKRATĄ. -
Wiedeń, w kwietniu, 

( jp )  Przed sądem przysięgłym  w 
W iedn.u  staje obecnie jako oskar
żony o szantaż i fa łszywą denun
cjacje człoinetk jedinego z  najznako
mitszych węgierskich rodów a ry 
stokratycznych o szumnem brzm ią 
cem nazwisku Tibor Arpassy de A -  
balehota. Podsądny 34-letni urodzi 
w y  mężczyzna, nie pierwszy już raz 
zasiada na ław ie oskarżonych. O 
bccnie znajduje się pod niesław
nym zarzutem pieniężnego wykurzy 
stywania własnej żony i złośliwej 
denuncjacji 
Zw yrodn ia ły członek w ielk iego ro 

du po burzliwej przeszłości postano 
w ił zawinąć do cichego portu m ał
żeńskiego, by znaleźć w  nim zaspo 
kojenie swych wygórowanych po-

Mmttm  samobójstwo panion.
w 1, p, artylerp górskiej w  Stryju,

DESFRRAT W  W a NNIE POPRZECINA?, SOBIE ŻYŁY.

Lwów, 30. kwietnia.
(— ). Ze Stryja donoszą nam o nie

zwykłym zamachu samobójczym, któ
rego dopuścił się porucznik Janiszew
ski z  1 pp. artylerii górskiej. Oto wczo
raj rant znaleziono por. Janiszewskie
go w łazience jego mieszkania w sta
nie nieprzytomnym. Z obu rąk sączyła

się strun?ieriami krew, albowiem de
sperat przec.ął sobie żyły n rąk. De
sperata w  stanie beznadziejnym prze
wieziono dio miejscowego szpitala. —  
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
zdołano na razie ustalić. Dochodzenia 
prowadzi żandarmeróa wojskowa.

 o------

trzeb życiowych. — W  tym  celu zna 
lazł w  Prądzie gdzie chw ilowo 
przebywał pannę Dorę B. pochodzą 
cą z bogatej fam ilji, lecz posiadają 
cą również bogatą przeszłość! M ło
da dziewczyna bow iem  przed n ie
jak im  czasem popadła w  sidła pew 
nego awanturnika, nazwiskiem 
Andrzej Aiarsandon i pozwoliła mu 

uprowadzić się z domu. 
W krótce jednak przekonała się, że 
człowiek, któremu zaw ierzyła  był 
nienezpiecznym rycerzem  przem y- 
sł/n, zaiwodoiwycm graczem  i fałsze
rzem weksli, który nadto usiłował 
kupczyć wdziękami swojej kochan
ki dla zwabienia, tern liczniejszych 
ofiar do swojej sieci. W róciła  do 
domu, a gdy w  m iędzyczasie umar 
ła je j matka została samowładną 
panią poKażnej forfuny.

Hr. T ibor Arpassy de Abalehota 
nie wahał się poślubić nawróconej 
grzesznicy jakkolw iek nie kryła 
ona przed nim swej pom yłki życio 
wej. Jednak wkrótce przekonała się 
piękna Dora, że

z deszczu wpadła pod rynnę. 
Nazajutrz po ślubie małżonek oka
zał się wstrętnym  brutalem, który 
w  szalonem wprost tempie trwonił 
na dzikie orgje i wybryki pieniądze 
żony. Poraź drugi zawiedziona ko
bieta przyszła do przekonania, że 
nie pozostaje je j inna droga wyjścia 

I jak ucieczka od brutala i marno-

z a  s S f i s i i e  j s z y % a  a f l w e t ł a t o w i
dama skazana na rok więzienia

POSZKODOWANY POCAŁOWAŁ OSK ARŻONĄ W  RĘKĘ NA SALI ROZ PRAW.

Braków, 29 kwietnia.
W  krakowskim sądzie okręgowym 

odbył się wczoraj senmlcyjny proces 
przeciwko Marji Pstrągowej, żonie kup
ca i współwłaścicieli a kamienicy, o- 
skarżonej o '

Git* cięcie języka 
adwokatowi krakowskiemu, Wiiibeflmo- 
wi Goldblattowi.

Marja Psl-nugowa zasiadła na ławie 
oskarżonych ubrana z  wyzywająca e- 
legaincją. W  uszach lśniły złote butony, 
a na palcach złote pierścienie z brytan 
ta,mi.

Przed rozpoczęciem rozprawy do 
ławy oskarżonych podszedł poszkodo
wany adwokat CidLdblatt. Pstrugowa 
wyciąga do niego rękę. Adwokat Gelii- 
hiatt całuje ją w rękę z głębokim uikło-

ęOd naszego korespondenta^, 

nem.
Scena ta zrobiła na sali wielkie 

poruszenie. Fakt pojednania się adw 
Gdidbłatta z osk. wpłynął na złagodze
nie wyirokiu. Sąd nie nałożył na Psinu- 
gową kary odszkodowania na rzecz a- 
dwokata. -Przewodniczący trybunału 
odczytał akt oskarżenia, wedłiug któ
rego Pstrogowa poznała Goldliłatta 
przed kilku łaty i p-otezęia 30 często; na- 
choazić w biurze, 1

narzucając się 
ze swą znajemością.

Po pewnym czasie stała się zazdro
sna i często odgrażała się, co przy 
gwaltown-em jej -usposobieniu wywoły
wało u adwokata obawę o sw?oje życie. 
6 stycznia br. Pstcuigowa przyszła do 
biura adwokata o godzinie 3 goipof. O

gndz. 6 wieoz. żegnając się z Gofldblat- 
tem, podcza.s pocałunku

yrzegry®ta| mu język.
Na słępn!ie scyzorykiem odcięła Sold 

bLałtuwi Kawałek języka, długości 25 
milimetrów.

Adwokat doznał trwałego upotile- 
d®ania mciwy, gdyż sepleni, a nawet 
chwilowo traci całkiem możność w y
sławiania się, co dlla zawodu adwokac
kiego jest wprost katastrofą. Czyn 
Pst-nugowej .zakwalifikował prokurator 
jako zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała. Nadto oskaTżał ją o zbrodnię 

gwałtu publicznego 
z uwagi -na niebezpieczeństwo pogróżki, 

Przewodniczący -ogłosił wyrok, ska
zujący Pstrugową na ro*k więzienia.

trawcy. Spieniężywszy resztki swo 
jego m ienia w yjechała  do W iedn ia  
i tu znalazła posadę w jednym  z 
w ielk ich  aom ów handlowych. Lecz 
w yzu ty ze skrupułów człow iek po
tra fił ją  i tu odnaleźć, zmuszając 
ją  do dalszego współżycia i wydzie 
rając ej każdy grosz. W obec tego 
pani Dora wniosła

skargę o rozwód.
Z zemsty za to przyjemny m ałżo
nek wniósł do firmy w której żona 
jego była zajęta komprom itującą 
denuncjacje. Doniósł m ianowicie, że 
jego żona utrzymuje stosunki z Mar 
sandonem, znanym jako oszust i 
fałszywy gracz w  karty i, że wraz 
z nim przygotuje zamach na 
szkodę firmy.

W  następstwie tego doniesienia 
pani Dora wniosła skargę sądową 
na męża-szantażyslę.

W  toku śledztwa w yszły  na jaw  
poprzednie sprawki szlachetnego 
hrabiego Arpassy de Abalehota. Po 
za karami za oszustwa i sprzenie
wierzenia, byl on nadto zasądzony 
przez sąd budapeszteński na 2 lata 
więzienia za wysługiwanie się ko
munistycznemu rządowi Beli Kuna. 
Tibor Arpassy de Abalehota, który 

w  czasie w o jn y  był porucznikiem w  
pułku honwedów, podczas panowa
nia czerwonego tenoru  stanął na 
usługi komunistów i robił

donosy na swoich dawnych ko
legów.

M. i. doniósł do trybunału rewolu
cyjnego o poufnej rozm owie z nie
jakim  Andorem  Szawozdem, który 
w yraził się przed nim w  następują-, 
cych słowach:

—  Byłby to najszczęśliwszy mo 
ment mego życia gdybym  zobaczył 
Belę Kuna i jego towarzyszy w i
szących na latarni. Adora Szawoz- 
da postawiono przed sąd wojskowy 
a chcąc wym usić na nim zeznania, 
posługiwano się metodami hiszpań 
skiej inkwyzycji. Skrępowanego po 
wróżam i w ięźnia Diii pachołkowie 
teroryzmu kolbami i rzemieniami 
aż do utraty przytomności a gdy to 
nie pomogło, postawiono go pod 
murem i strzelano nad jego głową 
w ścianę ostreini nabojami. Mimo 
tej tortury, w ięzień nie utracił m o
cy ducha i nic dał się zmusić do w y 
znania, wskutek czego trybuna! re
w olucyjny u\? olnil go.

Po zw ycięstw ie kontrrewolucji 
zdradzony towarzysz oskarżył po
dłego delatora przed sądom. Ten 
skazany na 2 lata w iezienia zbiegł 
zagranicę gdzie dalej dawał folgę 
swoim  zbrodniczym  instynktom.
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„Pociąg widmo", sztuka amerykańska 
w 3 aktach R. Ridleya. —  Występ dra 

W. Resslerówny w „Aidzie".
Lwów, 30. kwietnia.

Jest w Paryżu teatr okropności, 
zwany „Grand Giuignol". Nie jest to 
nowość, wszyscy o nim wiemy, wielu 
go widziało i wielu o nim pisało. Do 
repertuaru tego teatnzyku przynależy 
duchem i ciałem amerykańska sztuka 
„Pociąg widmo", choć i poważne i 
prawdziwe teatry nieraz ją grały z du- 
żem powodzeniem. Cóż jest celem tej 
sztuki? Straszyć widza, wywołać dre
szczyk zgrozy lub okrzyk lęku, za- 
szarpae na chwilę nerwami, ażeby 
potem lepiej nam smakowała obfita i 
smaczna koiacja w hotehi Krakow
skim lub u Zorża. Jestem za dobrze 
wychowany, ażebym zdradzał wam 
treść sztuki. Jest pikantna przypra
wa do .zup, która nazywa się „Maggi". 
Smakuje nam tak długo, póki nie do
wiemy się, że robi się ją z kopyt by
dlęcych. Tak samo je®t z amerykańską 
sztuką „Pociąg widmo". Niema nic 
wspólnego ze sztuką, a odarta z ta
jemnicy wyrobu, mogłaby się stać 
niestrawną. A  rzeczy niestrawne od
bijają się zawisze wytwornemu smako
szowi. I ja kiedyś jadłem w Paryskiej 
apaszowskiej spelunce ślimaki nadzie
wane pieprzem i chwaliłem ich smak, 
choć były obrzydliwe. Ale nie miałem 
odwagi przyznać się, co o .nich myślę. 
Bo wszyscy chwalili tę modną i cy
gańską potrawę. Nie przeczę, że do
bra gra aktora potrafiłaby pogodzić 
nas po części z pustką tej amerykań
skiej bujdy. Tej dobrej gry nie w i
dzieliśmy na premjar.ze lwowskiej 
„Pociągu widma". Widoczinie na<si ak
torzy mają no.s i wiedzą, gdzie i dla 
kogo warto się męczyć. Wobec piety
zmu, jaki okazali w  ostatnich cza
sach dla prawdziwej i rodzimej sztu
ki, nie będę im psuł krwi notowaniem 
uchybień w  mylnom lub nieszezęśli- 
wern postawieniu kreacji. Właściwie 
bohaterem wieczoru był tylko nasz 
Ignacy Stah'1, oklaskiwany przy o- 
Łwairtej scenie za prawdziwie widmo
wą zjawę pociągu ze zapłakanemi de
szczem szybami. Wldoaznie majster

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI 
SUJC1E SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
lil.ZYÓ 1)01.1 ZWIERZĘCEJ!

„EEJLETON „GAZ. POR." z X. V. 1929.

EUGENIUSZ HELTAI.

E N G L IS H “ .t*
Podczas pierwszej lekcji nauczyciel 

mój, niezmiernie pracowity człowiek, dla 
którego największym genjuszem na świę
cie był Berlitz, zapytał najspokojniej:

—  „W ho is this gentleman?"
I nie czekając na odpowiedź, sam so

bie odpowiadał:
—  „It is Mister Brown".
Następnie z tym samym spokojem,

lecz nieco czulej zapytał:
—  Who is this lady?"
I natychmiast odpowiedział tak samo 

czule:
—  „ It  is Miss Daisy".
W  ten sposób poznałem Mister Brow

na i Miss Daisy, którzy następnie towa
rzyszyli nam przy wszystkich lekcjach, 
albowiem mój nauczyciel łączy! ich na
zwiska z równemi prawidłami i wyjątka
mi gramatycznemi.

Mister Browna obchodziły wszystkie 
zjawiska, a Miss Daisy odgrywała wielką 
rolę przy przymiotnikach.

Później Miss Daisy zaczęła towarzy
szyć Mister Brownowi j, gdy ten wysytał 
list, odbiorczyn.ią zawsze musiała być 
Miss Daisy. Gdy natomiast Miss Daisy 
przez zapomnienie wychodziła na ulicę 
oodczas deszczu bez parasolki, dziwnym

Lwów, 30. kwietnia.
W ed le  zasiągnięcia źródłowej in 

form acji opłaty czynszowe na m aj 
b. r. nie u legły żadnej zmianie. Dla 
obliczenia tych opłat m iarodajne są 
nadal m nożniki czynszowe na kw ie 
cień. D la orjentacji podaje się, że 
mnożnik czynszowy licząc od stu 
koron czynszu płaconego w  czerwcu 
1914 r. wynosi dla m ieszkań 1 po
kojowych bez kuchni lub z kuchnią 
75.35 zl. Ponadto uiszczają posiada

cze mieszkań 1 pokojowych opłatę 
kanałową, która wynosi po 25 gr. 
od każdej ubikacji t. j. od pokoju 
względnie od kucffni. Mnożnik czyn 
szowy dla wszystkich innych miesz 
kań od 2 pokoji zw yż oraz w szel
kich lokali handlowych, przemysło 
wych, rzem ieślniczych, wszelkiego 
rodzaju sklepów, pensjonatów itd. 
wynosi nadal bez zm ian 105.—  bez 
żadnego dodatku.

jakich mało, o czem śpiewają nie od 
dziś wszystkie wróble we Lwowie. Kto 
lubi strachy, niech idzie na „Pociąg 
widmo". Kto ma teściową, tego i taka 
sztuka nie przestraszy.

Henryk Zbierzchowski.

Grobową ciszę, cechującą od pe
wnego czasu nasz sezon operowy, 
przerwało wireszcie inteiregujące dzięki 
urozmaiceniu występem gościnnym 
przedstawienie „A idy“ , i, jakkolwiek 
trudno pogodzić się z nagłówkiem 
„wznowienie" na afiszu, zaznaczyć w y 
pada prawdziwe zadowolenie sfer mu
zykalnych, spowodowane wycofaniem 
„Carewicza" i wprowadzeniem opery w 
repertuar —• bądź co bądź —  nużąco 
jednostajny. Wieczór sobotni prze
niósł więc widzów do krainy piramid, 
nad brzegi Niiliu, do owego czarującego 
zakątka świata, w którym —  zdaniem 
reżyserów nie tylko lwowskich —  
wszystkim wykonawcom nie wołno a- 
■ni na chwilę rąk oderwać od piersi. 
Nie jestem egiiptologiein i nie mogę 
■rozstrzygać kwestji, czy istotnie w  o- 
wych najdawniejszych, legendarnych 
czasach królowie, kapłani, wojskowi, 
niewolnicy —  słowem wszyscy bez 
wyjątku —  m/usieli ustawicznie krzy
żować ręce na piersi, mogę tyilko do
dać, że widok tak pozujących lalek —  
manekinów niejednemu widzowi mu
siał się już dawno uprzykrzyć. Może 
odważy się kiedyś jakiś śmiały reżyser 
na przełamanie ■ tego połączonego z 
manierą a brzydkiego zwyczaju.

Lecz ważniejszą, niż poruszenie tej 
prawdziwej bołączki i grzabanie w re
fleksjach, jest ocena występu gościnne
go p. W. Roessle-równy, 'Utalentowanej

zbiegiem okoliczności mężczyzną, który 
ofiarowywał jej zawsze w takich wypad
kach swój parasol lub auto był nikt inny 
jak tylko —  Mister Brown.

Koniec był taki, że zakochałem się 
w Miss Daisy. Nie należy s<ię temu dzi
wić. Miss Daisy była kobietą, godną rni- 
io.ści. Nie widziałem nigdy piękniejszej 
kobiety! Jakkolwiek wiele czasu upłynę
ło już od tych chwil pamiętam doskona
le jak pięknie opisywał ją mój nauczy
ciel języka angielskiego.

Zdaje mi się, że to było podczas trze
ciej lekcji, gdy mój profesor przystąpił 
do następujących szczegółów:

—  Miss Daisy jest bardzo ładna. Ma 
jasne włosy, niebieskie oczy i małe uste
czka czerwone jak wiśnie (cherry). Ta 
niec (dance) Miss Daisy zachwyca każde
go,, a jej słodkj (sweet) uśmiech jest naj
wyższym źródtem rozkoszy. Mi-ster Brown 
ogromnie się cieszy (is very glad).

Przyznawałem Mister Brownowi zu
pełną rację. Dlaczego miałby się nie cie
szyć? Ja również cieszyłbym sję, pa
trząc na je j uśmiech, a mój nauczyciel 
niechybnie uczyniłby tak samo.

Skrycie jednak począłem zazdrościć 
Mister Brownowi, który dzięki angielskie 
mu językow i zaznał tyle słodkich chwil 
z Miss Daisy. W  ciągu pierwszych lekcji 
tolerowałem jeszcze przyjaźń między M i
ster Brownem a Miss Daisy, lecz potem 
odezwała się we mnie wściekła zazdrość.

Gdy profesor mój znowu raczył o nich 
mówić, przerwałem mu:

śpiewaczki, która cieszyła się one-gdaj 
—  jak przedstawicielka Amneris —  
bardzo wielkiam powodzeniem. Partję 
„córy Faraonów" śpiewają zazwyczaj 
typowe mezzosoprany. Piękny i w y
datny sopran p. Roesślerówny nie zali
cza się do nich, odznacza się jednak 
na punkcie brzmienia i wyszkolenia 
dużemi zaletami, prowadzi kantylenę 
wzorowo, frazuje muzykalnie i zdolny 
jest nawet —  jak przekonała nas inter 
pretacja partji potczas 'Sceny sądu —  
do dramatycznego dość silnego wyra
zu i potęgowania efektów operowych. 
Z tymi wokalnymi wallorami łączyła 
się w kreacji a.rtystki (umiejętna gra 
■sceniczna, a do wywołania korzyst
nych wrażeń przyczyniła się piękna w 
całem tego słowa znaczeniu aparycja 
tej okazałej Amneris. Postać jakby stwo 
Tzona na przedstawicielkę córki króla 
Egiptu i gporo wrodzonego wdzięku, 
•ujmującego widzów od pierwszej chwi
li pojawienia się na ocenie.

Obsada opary nie wykazała wa
żniejszych zmian, a brak miejsca w y
klucza szczegółową ocenę wykonania 
opery. Z wyjątkiem trąlbek głoszących 
światu zwycięstwo w sposób dość nie
muzykalny (pozbawiony takfau i ryt
miki) wypadła całość pod kierownic
twem dyr. .1. Lehrara ku ogólnemu za
dowoleniu licznego audytorium.

Fr. Neuhauser.

Z  sali koncertowej.

Koncert Lwowskiego Kola Mandolini- 
stów „Serenady".

Lwów, 30. kwietnia. 
■Koncert „Serenady" zgromadził w 

niedzielę 28 hm. bardzo liczną piublli-

—  u.og. m.siizu, chcininytn pana po
prosić. o maleńką przysługę...

Nauczyciel uśmiechnął się tajemniczo, 
ja ciągnąłem dalej zdenerwowanym gło
sem:

—  Jeżeli chce pan, żebym się uczył 
angielskiego (engtish) języka, w takim 
razie zostaw pan w spokoju tego Mister 
Browna. Nie chcę więcej słyszeć o nim i 
Pan będzie łaskaw wybrać jakieś .inne 
nazwisko, przecież panu wszystko 
jedno...

Nauczyciel spojrzał na mnie zdziw io
nym wzrokiem. Nie rozumiał o co cho
dzi. Po chwili jednak odparł:

—  W łaściwie nie jest mi wszystko 
jedno... Mam własny system i zawsze 
(always) używam tych dwóch nazwisk. 
Tak się przyzwyczaiłem  do Mister Brow
na i Miss Daisy, że nie wyobrażam sobie 
jednej postaci bez drugiej. Mam wraże
nie, że one żyją. Stworzyłem ich i ubie
ram ich w najpiękniejsze przymiotniki.

Z Mister Browna zrobiłem prawdzi
wego dżentelmena, a z Miss Daisy królo- 
wę (ąueen). Jestem dumny z nśch jak 
ojciec ze swych dzieci (chiłdren). Jeżeli 
jednak pan sobie życzy, w takim razie 
trudno, usunę Mister Browna.

I westchnął przytein ciężko, jakgdyby 
się żegna! z ukochanym człowiekiem. Ja 
jednak —  nic wstydzę się przyznać —  
byłem zadowolony, jakgdybym się po
zbył niebezpiecznego (dangerous) rywala.

Radość moja nie trwała jednak długo. 
W  czasie następnej lekcji nie mówiliśmy

czność w -sali „Sokoła II". Zapowiedź 
produkcji Mandólinfslów podziałała 
więc atrakcyjnie i przyznać też nale
ży, -że zespół ten —  pod -kierownictwem 
p. Romualda Malewskiego —  w swo
im rodzaju doskonały, wywiązuje się 
więcej niż nienagannie ze swego zada
nia. Intonacja i rytmika nie pozosta
wiają -nic do życzenia, kamtyllena pro
wadzona je'sl muzykalnie, a lu i ów
dzie okraszają nawet popis „Serena
dy" dość subtelne odcienia dynamicz
ne. Na program -składały się przewa
żnie ut;wory A. W. Keteilbeya (literatu
ry tej nie znam i cytuję nazwisko au
tora i dzieł jego '-na odpowiedzialność 
afisza-), między którymi wysunęło się 
—  jako kompozycja i również w cha
rakterze udatnej interpretacji —  „Dra- 
matico a-gitato" na pierwszy plan. Nie
mniej dobrze wypadły wykonania li
tworów o rytmie tanecznym. Sympa
tyczny zespół orkiestnallny Mandolimi- 
stów (z  współudziałem fortepianu i 
kontrabasu) mógłby jednak urozmaicić 
swe produkcje transkrypcjami poważ
niejszych a nadających się do takiego 
ukladiu utworów i doradziłbym w tym 
celu włączenie do programu dzieł sta
rych mistrzów poprzedzających epokę 
wiedeńskich klasyków, zwłaszcza dzieł 
starowloskich i francuskich. Mam na 
-myśli pewne wyzwolenie się —  o ile 
to możliwe —  od pro-gramu specjalnie 
tanecznego, Oiu-b kinowego. Niezależnie 
od tej skromnej uwagi zaznaczam, że 
•popisom „Serenady" towarzyszyło one 
gdaj duże i z-asłiużone powodzenie.

W części wokalnej wieczoru wzię
ło udział Lwowskie Towarzystwo śpie
wackie „Harfa" (dość wydatne, umie
jętnie sharmonizowane pod batutą p. 
St. Kinailskiego głosy), oraz śpiewaczka 
p. Jadwiga Niewczykówna (głos ładny, 
wymagający jednak dalszego jego w y
doskonali en i a pod względem emisji i e- 
konomji oddechu) i p. Aleksander 
Szczęścikiewiicz, który jako bardzo do
bry wykonawca pieśni Noskowskiego 
i Niewiadomskiego (i innych autorów) 
cieszył się największem powodzeniem. 
Do sukcesów p. J. Niewczykówny i 
p. Szczęścikiewicza przyczynił się 
•rzetelnie dyskretny akompanjament 
fortepianowy p. prof. Karoliny Kiurz- 
'baiueir. Wesoło zakończony produkcja
mi Mandclinistów wieczór niedzielny 
poz-oslawił licznym uczestnikom nie
zawodnie garstkę miłych po części 
wspomnień.

Fr. Neuhauser.

już wprawdzie nic o Mister Brownie, ale 
Miss Daisy nie pozostała bez partnera. 
Miejsce Mister Browna zajął stokroć nie
bezpieczniejszy rywal —  mój nauczyciel 
(teacher) języka angielskiego. Wszystkie 
dotychczasowe fliroiki Mister Browna z 
Miss Daisy były niczem w porównaniu 
z potwornościami jakie czynił ten nowy 
donżuan.

—  W czora j spotkałem Miss Daisy na 
ulicy (street) Andrassy'ego —  rzekł nau
czyciel pewnego dnia podczas wykładu 
na temat czasu przeszłego —  wszcząłem 
z nią rozmowę i zapytałem, czy mogę od
prowadzić ją do domu. Miss Daisy zaru
mieniła się. Po chwili odparła z uśmie
chem ,,tak“  (yes). Miss Daisy mieszkała 
daleko. Byłem ogromnie szczęśliwy (hap
py). Zrozumiałem, że nadeszła chwila, 
w której muszę wyznać je j swą miłość 
(!ove)...

Zrozumiałą jest rzeczą, że, słysząc te 
słowa, zbladłem śmiertelnie. A więc poło 
zniszczyłem tego Mister Browna? Mister 
Brown był ostatecznie postacią wyimagi
nowaną, a mój nauczyciel —  żywym niło 
dzieńcem (yong man). Podczas gdy 
wpierw byłem zazdrosny tylko o nazwi
sko, tpraz —  mam do czynienia z ży\vvnj 
człowiekiem! W  rozpalonej wyobraźni 
widziałem jak mój nauczyciel nachylał 
się do różowego uszka Miss Daisy. szept 
rąc je j czułe słówka. I widziałem jeszczą 
jak Miss Daisy uśmiechała się (smiled) 
ciesząc się widocznie z kompl:mentóv 
angielskiego profesora. A więc o mnia
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S PR A W Y  K O LE JO W E

U d z i a ł  p o ls k ic h  k o l e j a r z y
w Lidze słowiańskich urzędników z wykształceniem średniem

WIZYTA DELEGACJI POLSKIEJ W  PRADZE- - 
WAOKICH I AURJENCJA U PrtEZ. MASARYEA.

SERDECZNE PRZYJĘCIE PRZEZ KOLEC-ÓW G2EGH0SŁ0- 
— ZACIEŚNIENIE W ĘZŁÓW  Z KOLEGAMI SŁOWIANAMI.

Lwuw, 30. kwietnia.
Z początkiem 1928 r. zawiązała »i'| 

n Pradze Liga Słowian sikicm Urzędni
ków Kolejowych z wy kształceniecn 
ś.edniem.

Wiadomość ta doszła do T)olski i 
przyiDoiminiała podobną Ligę z czasów 
przynależności .-Małopolski Wschodniej 
do Aiustrji, kiedyto Słowianie b. Monar 
c-hji złączyfli się do wspólnej obrony 
przed zalewem germańskim Zjaizd del. 
Z U. P. w  r. 19.28 uchwauu przysrąpie- 
«ue Związku Umvsłowyoh Pracowni
ków Kolejowych clo Ligi.

W wykonaniu. tej uchwały udali 
si<j do Pragi prezes TEzaśnAciwuki i se
kretarz gen. Tęzyoki, by zgłosić przy
stąpienie do Ligi.

Zarówno polbyt w  Pradze jak i w y
niki Konferencji Ligi wypadły imponu ■ 
_ąco.

Dell-e-gacia przyjęta została bardzo 
serdecznie przez kolegów czech-osłowac 
kich. Nazajutrz po przybyciu udano 
się na Zamek, ceflem złożenia adresu 
Prezydentowi M-asarykowi. Delegację 
prowadził prezes Ligi Nowak, prócz 
naszych delegatów obecni byli sek-ra-l- 
tarz Ligi Famera i delegat S. H. S. 
Yederniak Po wspólnej fotog-rafji w 
świetnych salonach Zamkiu z p. Pre
zydentem Masarykiem —  Prezes No
wak przedstawił Prezydentowi wyty
czne programu Ligi (8-godz. dzień pra
cy dla pracowników umysłowych, wza 
jemne porozumienie się inteligencji 
kolejarskiej, ogólna łączność Słowian).

Imieniem delegacji polskiej prze
mówił prezes Trześniowski, wyraża
jąc radość z powodu możności złożenia 
hołdu Prezydentowi bratniego narodu. 
Jako pamiątkę pozostawił p. Prezyden 
towi naszą odznakę związkową.

Na przemówienia odpowiedział bar
dzo gorąco p Prezydent Masaryk, da
jąc -wyraz znajomości spraw ogólno- 
słowiańskich i kolejnictwa. W ypyty
wał się szczegółowo o sprawy kolejo
we i przyrzekł w swoim czasie wystą
pić do władz kolejowych. Aiudjeracja

o je j wiernym (true) rycerzu, ona niic 
(nothing), absolutnie nic (nothing) me 
wieVI... Trzeba z tem nareszcie skoń
czyć!

Podczas następnej lekcji —■ przecho
dziliśmy ciągle jeszcze prawidła o czasie 
przeszłym —  pokazałem nauczycielowi 
domowe wypracowanie. Miast normalne 
go ćwiczenia pokazałem mu poniższe wy 
pracowanie, pełne błędów i z trudem 
-wielkim skomponowane:

—  .Przedwczoraj wieczorem (eve- 
ning) poznałem Miss Daisy. Była pięk
niejsza niż zwykle. .Tej niebieskie oczy 
(her blue eyes) potrzały na mnie z roz
marzeniem. Powiedziałem jej, że ją ubó 
stwiam od czasu, gdy się uczę angiel 
skiego.

Czyniłem je j wyrzuty z powodu M i
ster Browna. Przysięgła, że Mister 
B iowna wogóle niie zna. Mówiłem z nią 
o  panu. Miss Daisy odparła że między 
nią a panem nie może być mowy o mi 
łości“ .

Nauczyciel przeczytał to wypracowa
ni” ze zdziwieniem na twarzy. Patrząc 
v.ą niego zrozumiałem, że ukłułem go bo- 
Ichnią, albowiem on tak samo kochał 
M. »s Daisy jak ja. Zapanował jednak nad 
sobą choć' serce, (heart) waliło mu mło
tem. poprawił błędy i  począł wyjaśniać 
zasady czasu zaprzeszłego W idać było. 
że pod płaszczykiem obojętności ukrywa 
okropne cierpienia. A gdy doszedł do 
słowa: ...naprzykład..." oczy zaiskrzyły
mu się radością:

pozostawiła wspomnienie miłe, nace
chowane serdecznością.

. Na konferencji Ligi ustalono sta
tut. Na Wallnem zebraniu członków 
Czechosł. Związku prezes T-rześniow- 
ski przedstawił wynik konferencji L i
gi i przebieg audjemcji u p. Praż. 'Ma- 
sa-ryka. Itelegacji naszej zgotowiamu 
iaamsa gorącą o w soję, a okrzyk nm na 
cześć Polaki końca wprost nie było.

Ze sprawozdania Zarządu Główne
go (czeskiego) dowiedzieliśmy się, że 
położenie pracowników umysłowych 
czechosłowackich jest równie ciężkiej 
iak masze. Niedocenia <się tak samo 
pracy urzędnika, krzywdzi starszych

rewidentów,, -nie wydaje pragmatyki 
i t. d.

Delegacja nasza była też na au
diencji u p. ministra kollei, .gdzie Zwią
zek czechosł. uwiadomił o istnieniu 
Ligi. Wieczorem odbył się bankiet nąj 
Kiześć Ligi. W przemówieniu wspomniał 
prezes Nowak bojowników Słowiań
szczyzny, a pTzedewszystkiem naszego 
wMkiego Adama Mickiewicza. Piękne 
było przemówienie p. dyrektora Po- 
spisila, który wspomniał, że przecho
wuje w niezatartej ipamięci swe prze
mówienie pod pomnikiem Adama Mic
kiewicza we Lwowie. W\ mienił ś. p. 
Hingl-era i wielu innych, którzy go

przjekonaliyże Fotąay są, narodem orga
nizatorów i apeieczatkow.

Prezes laz-Łśniow-ski podziękował za 
serde-ę/me przyjęcie w Pradze. Polacy 
cieszą się, że zostawili dobrą pamięć 
z czasów przed we,je.iny eh. Nawiązując 
do stosunków zawodowych w  Polsce, 
nadmienił, że sytuacja obecna nasuwa 
porównanie, iż ekspflodtaeję kolei pro
wadzić się chce tyitko generałami i sze- 
re-gowć-jimi, a oficerów woigóle się nie 
uznaje. Związki .małeż-ąee do Ligi win
ny na swych terenach z wałcza ć* z* to 
-absurdalne j.ojęeie. które wpływa ha-- 
jfHająSHM rozwój kolejnictwa.

Delegacja polska wyjechała z Pragi 
żegnana na dwarou Wiilśónowo przez 

.sporą gromadę -Czechosłowackich kole
gów.

Podróż ta przyczyniła się bardzo 
wybitnie do- współpracy Słowian, dała 
możność wymiany doświadczeń i u- 
wag z delegatami innych narodów, za
demonstrowania położenia stanu urzę
dniczego w kolejnictwie połskiem 

 o------

DOMAGA SIĘ KAGAŃCA DLA PRASY POLSKIEJ, A SAMA WYPISUJE STEKI OBELG POD NASZYM ADRESEM. 
GROZI „CIĘŻKIEMI NASTĘPSTWAMI" W  EALSZYM UKŁADZIE WZAJEMNYCH STOSUNKÓW. *

Moskwa, w- kwietniu.
One-gdaj zanotowaliśmy gwa-łtow- 

ny'-aitalk moskiięlwki&iif „Prawldy" prze
ciwko ,piraai|i|poliskl'iej, a to w związku 
z sprawą Ąpana-siewicza. Okazuje się, 
że atak tein bynajmniej nie -odofeobniiomy. 

SŚistataii numar naczelnego- -cmgain-u -rzą
du sow-jeciciego ,Jzwie.;tjT‘, dow-o-dzii, 
że mamy tu dto clzyniieinia 'U rową, ey- 
sy stemaćy-cLną kżin^amją antypolską, t> 
tiŁiSZcTiii-ei -azyin ralkirtiwe, m-iż echa zbro
dni cz-ekliisty moskiewskiego Pismo- to 
■stwierdza, że głosy -prasy gp-i.żkit-j w

kwcatji staaimików sowieckich stano
wią pr>,y£ctciw'ania do „niowy-uui pro.wo- 
iLą-cfi an.iiyf.ą-Bjeokkh". „Rozumiemy, 
— pisze w id-al-szym oią-gu c-rgam sowjec 
ki, —  jakie c€l« pizcślaJnją pemue ko
la polekie. Zmierzają one da ńiwydh 
moy-dwYAu-w m-ięds y Pc<LLą o Soiwjeta:- 
mi, pnsyg-otewrają it-n-we -wystąpi enie( ?) 
pisaciwlko pioseŁshrta siaiwOEtli.leni-u, a 
ponadto ptr-z-ygsitciwają odpowiednią 
aimłastarę w żwiąztkm zi pcmicwną i-cb::- 
jpr-awą Wojciełjhowlsljtiego ’ w sąjćtoie a- 
pelacyj-nym w  Warazawie".

Wiać
$ c h

riiszf
DOMAGA SIĘ FOLEPSTENIA BYTU I USTAWOWEGO UREGULOWANIA 

STO-SUMKU SŁUŻBOWEGO.
Lwów, 30. kwietnia, 

(jp) Uh. niedzieli odbył się wiec 
niższych funkcjonariuszy państwowych

—TNaprzykiad.... „W czora j jadłem z 
Miss Daisy kolację w gabinecie restaura
cyjnym... Jedliśmy ostrygi.% * piliśmy 
szampana (c.hampagnejc-) Miss Daisy wsta 
wiła się zlekka, lj^:z właśnie dzięki temu 
była o wiele piękniejsza... (cliarmingi.Ę' 
Po kolacji.

Jego chęć dokuczenia mi przybrała 
(akie rozmiary, że nie mogłem się już po 
hamować.

Wściekły, trzasnąłem pięścią w stoł 
Rabie) i krzyknąłem rozkazującym to 
nem:

—  Dość! (enough). N-ie pozwolę, żeby 
pan wyrażał się w tens ?posób o mojej 
narzeczonej!...

I podczas gdy nauczyciel patrzał na 
mnie przerażonym wzrokiem, dodałem:

—  Tak jest! W czoraj poprosiłem o jej 
rękę!

Nauczyciel zbladł, wziął kapelusz 
(hat) i wymknął się z pokoju. W ięcej już 
go nie widziałem.

Od owego czasu MiskŻDaisjr przestała 
mi się podobać, mii.mo to do dziś nie 
znam języka angielskiego (engiish).

Tłum F. M.

POPIERAJCIE  
TO W ARZ\ STWO OPIEKI NAD ZW IE 

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY UT ŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ!

na którym żądania swoje ujęli -praco
wnicy państw, w 21 rezolucjach.

Więc domaga się m. in. ustalenia 
minimum- egzystencji od najniższej 
grupy pła-cy i dostosowa-niia płac sto
sownie da'«pełnia»y,-ch czynności i sta
nowiska -słiużhowego, pouow-pego -zasze
regowania Niżsź. Funkc. Państw, do 
•wyższych grup płał-pm. in. na zasadzie 
dekretów nominą-eyjny-sh- w  byłych 
państwach zaborczych przed- 1 sierpnia 
1920., przyw-rć-cwiia etatów pracowni
kom kontraktowym, -us-tallenia F. P. 
po dwoehwlata-eh sliużbyj.L-t-owizo-rycz- 
nej z  zal-Lęze-piem służby kontraktowej 
stałej; u-normowania ipraw emeryta1 
nych, p-rzyznauia ' urtlopów wypoczyn
kowych dfla wszy-stkjch N. F. -P. i P. T. 
tak stały-ch jak prowizorycznych i kon 
t-raktowy-ch i tp.

X A D F. S L A N E.

i i a t l n l e z i
znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, pieg: itp. 
dolegliwości skórne, nadaje cerze 
naturalny m łodzieńczy wygląd. 

Wszędzie ao nabycia.

Dalej czytamy: „Czego cLce rząd
Ęcłhki? Ralytli łen nie moiże nie zdawać 
sob-ie e,prawy z te)g,o, że ko-nżynaoiwaniel 
csbecne-j połity-ki pckii-araaiffla pracy ar-ty 
aswwęSkiej nie może nie wywołać dłęż- 
kich Hoątępśtw w wzajemnych atounn- 
ka^a cby-dw-n krajów". „Chyba rząd 
polskkchce wą kazat przed całym świia 
tero, że pccytóa.nie protok-ołu Litwiin-o- 
wa w  -sprawie -natychmiastowego wpro 
wadzeimia w życiie paklu Kedloga nie 
wywarło żadnego wpływu -na pollityc'e 
Polski wobec' Sowj-etów".

Cgćlłmią imteucja teroo artykułu pol- 
lepa na teim, że koła sowjec,klie '-ba-rdz-o. 
chęlmiie .yc-Fi-Łałyby ogirianicizarue! piawts 
włattze jMókie wdlacśoi wliasncj pra
sy właśn-ie we atiszyst-kłch sprawach, 
-dotyczących Sowjetów oraz wewnątrz 
mego żwia w  Bolisze-wj-i.

„Izwieistja" z -niieisłychainą pśrUdją 
'd-omaga sięł-ŁiŁgiańiia dlla prasy pslF-kiej, 
cpieirając -9ię ma protokole W-oiskfsJłfo 

;‘śkim. Oczywliściie, M  kagamiiec tein ,n.a 
‘oberwiązy-w-ać jedynie prasę polaka, na- 
t-omra-st pirasa 'bolszewicka mjoże w dal 
iszym cia.gu korzystać-z całkowiitej swo 
bo-dy w rozpowiszechmiiamiu wszelkiego 
irodzaju oszczeristw t klamistw ipod a- 
direSern Polski. —  Kto choć raz miał 
„przyjemnośćS” czytać prasę sow-jecką, 
wie dotirz-e, że ńie ma ar.ii jedlnego nu- 
meiru gazety, w którym miie byłóby^ca-k 
lego szoregu hzdu®stw, klamistw i osz-! 
czorczyc-h -wsadomości o 'Stoteunika-cJk 
połf-kic-h, o Tozpam-oiszeiniiu się w Polsce 
krwawego -teroru'i td. Chyba to wszyst
ko -ns-c o-dpowsada imtemejom protokołu 
Litwinowa?

------n-----

I M m  a
i i  P i t e

Lwów, 26 kwietnia.
W  ir. 1923 -wypricid'ukawian.0 -w Pol

sce 25 -obrazów, w -roku następnym 
7-9, - w r. 1925 —  74, w r. 1926 —  63 
o metrażu 66.054, -w r. 1927 jjjiyifr,a ta 
po-d'waiła..;isię -wyprcd-uikawal.iśrny 1Ó3 
obrazy o -moLria-żu ń'4.055., w -®aku za i 
ubiegłym, 201 o metrażu 108.854. 
W-zr-usła także ilość. ki-n. VV r. 1927 
byłor;jch ma tereuie Polski 564, w ro
ku ubiegłym już 631.
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Z  sali odczytowej.
! ■ — I T O J — — — I— M U Ł — 1.

MiJKIEWIOZ JAKO iśYMBOL POLŁKI
Wykład prof. Juljusza FleinJia.

Lwu-w, 30. kwietnia.
(b) W przededniu odsłonięcia w  

Paryżu pomnika Wieszcza, symbolizu
jącego w swej twórczości jak nikt inny 
Poiskę i jej przeznaczenie dzieiowe, 
znakomity znawca poezji (romantycz
nej, prof. Jul,msz (Kllemer, wygłosił we 
Lwowie istaraniero Związku literatów 
odczyt o znaczeniu Mickiewicza w  lite
raturze wszechświatowej oraz o Mic
kiewiczu, jaro najwyższym symbolu 
Polski, tak potężnym jak królewski 0- 
rzcł biały.

W swoim głęboko ujętym i świetnie 
wygłoszonym wykładzie prof. Kuemer 
wskazał na wstępie na podstawy du
chowe ipoezji romantycznej Mickiewi
czowskiej. Jak w zgnębionej Francji w 
w 15 rozpłomieniło się w  Joanie 
d Anc uczulcie narodowe żarom mistycz 
nym i rozbudziło z nieznaną przedtem 
siłą świadomość narodową, —  jak w 
zgnębionych Niemczech epoki Napole
ońskiej filozofja Ficmtego była czynni • 
kiom wskrzeszenia podupadłej wiary 
narodlu w swoją siłę i w  swoją odręb
ność, podbbrie polscy poeci romanty
zmu, a w  pierwszej flinji Mickiew'cz, 
puea,ją swoją po upadku bytu państwo
wego Polski, budzą poczucie .mocy na
rodowej. Dzisiaj, gdy skutkiem trady
cji wieloletnich ipojęcie roli poezji Mic
kiewiczowskiej stało się czemiś ufartem, 
niemal wyblakłem, tou-d-no sobie uiprzy 
tomnió szaloną śmiałość Tewoliucyjną 
po-ety, nie opierającego się na żadnym 
istniejącym, stanie rzeczy, na żadnych 
tytułach legalnych w postawieniu te
zy, w  której za przykładem Ludwika 
XIV indentyfiauje się z Polską w  sło
wach: „Ja i Ojczyzna to jedno".

Byla. to uzurpacja potężna ale ogół 
przyznał słuszność tej uzurpacji. Od- 
nalaM w  niej tę potęgę, której nie mógł 
czerpać w sile państwowej. A  dziś od
słonięcie pomnika Mickiewicza w Pa
ryżu daje nową moc w/rzeczcnym on
giś przez Wieszcza słowom. Utożsa
mia ono Mickiewicza z Polską. Bo pom 
nik ten nie jest tylko hołdem, złożonym 
przez obcy naród francuski obc-emu 
artyście Polakowi, ale jest to pomnik 
Pollwki, wzniesiony na jej chwałę przez 
zaprzyjaźnioną i tyftu więzami z nią 
związaną —  Francję. Tem się tłuma
czy, że gdy twórcy innych narodów, 
nawet Szekspir i Dante uzyskali tylko 
skromne posągi w Paryżu, to Mickie
wicz piedgizym, dokoła którego o- 
twierają sdę przestrzenie rozległe na 
Wschód i na Zachód śladem fal Sek
wany, został zaklęty w wspaniały pom 
nik przez najwybitniejszego następcę 
Rodina na plaou D‘Mma.

Prelegent podfcrośLił, że nie wyim ■ 
ka stąd, by należało w dziedziny po- 
załliteradkie przenosić walor hołdu, 
złożonego przez Francję największemu 
wieszczowi Polski. Wprost przeciwnie 
należy to uważać 7-a pierwszy krok do 
wyznaczenia Mickiewiczowi należne
go miejsca w literaturze światowej o- 
bok Homera, Dantego, Szekspira i Ge- 
thego. Bez liczenia się z M-ickieiwi 
czem nie można całkowicie ośw‘ieblić 
istoty twórczości poetyckiej i jej od- 
dźwiękówMani zarysować całkowitego 
obrazu literatury światowej, zwłasz
cza zaś romantyki europejskiej.

Jc-go twóirezbść- bowiem jest szczy
tem romantyzmu i jego potężnem prze
zwyciężeniem Wrośnięcie fenome
nalne w  organizm duchowy narodu 
jest, podobnie jak leigenda napoleoń
ska, momentem szczytowym romamty- 
Cżnego zrównaada jednostki i świata.

DZuiWCZYNKA UPROWADZONA PRZEZ CYGANÓW. —  DZTĘCEO T AiERDZL c y g a n ie  z a m o r d o w a l i

Buuapeazt, w  kwietnju 
Ojp) Policua. (tutejsza stoi przed cie

kawym wypadkiem, który irówmłeż w 
sferach lekarskich wywołał (niezwykłe 
zaimteresowamle. łta-ed kilku -miesią
cami bogaty właściciel dóbr w  okolicy 
Budapesztu zastał dotknięty ibolesnyrn 
ciosem. Mianowicie iznikła nagle iw n ie  
wytłumaczony sposób jego córeczka, 
siedmioletnia inka, oadecko ba. zo 
dobrze rozwinięte i bystre. Wszelkie 
poszukiwania 'za zamilkną pozosta
wiały przez dłuższy czas bezowocne, 
jaEKolw iek 'zrazpaazen-’ rad-zice ogłosili 
gazotaimi, że wyznaczają

wysoką uaurodę za oddanie 
dziecka,

względnie padanie o riern w.iacio- 
mości.

Dopiero w  jstatmich dniach zgłosi
ła się do dworu stara kobieta, nostząca 
wyraźne ctchy pochodzenia cygańskie 
go, która przyprowadziła -zaginioną 
dziewic z ynlkę. Radość rodziców nie 
miała granic, kobietę hojnie wynagro
dzona, pytając ją zarazem o szczegóły

JĄ. —  ZNALEZIENIE TRUPA. 
(Do ryciny na str. 1).

odnalezienia dziecka. Ta przez dłuż
szy czas opierała się ,wszelkim pyta
niom, twierdząc, że jest tylko wysian- 
niczką kogoś, stojącego poza nią, i że 
len tajemniczy osobnik zakazał jej 
dawać jakichkolwiek wyjaśnień pod 
groźbą, iż jeżeli cokolwiek zdradzi z 
tajemniczych wypadków, towarzyszą
cych wprowadzeniu dzde ;ka. to dziew
czynka zniknie ponowna. Ulegając 
wreszcie prośbom wyznała tylko ogól - 
nikawo, że dziecko zostało porwane 
pizez bandę cyganów, która w  kry
tycznym czasie przejeżdżała przez 
wieś. —  Zeznanie to pokrywało się 
z faktami, gdyż rodzice odnalezionej 
przypomnieii sdbie, że rzeczywiście 
w  ciwyim czasie widziano iwe wsi prze
jeżdżający wóz cygański. Rodzice ura
dowani odzyskaniem dziecka, nie na
legali dalej i pozwolili kobiecie odda
lić się bez przeszkody.

Teraz jednak -dopiero zaczyna się 
historja wikłać iw -sposób aagadłfcawy 
Ą niesamowity. Oto odzyskane dziecko, 
które z początku było dziwnie milczą-

Niemowie w szafie.
ZA G A D K O W E  OD G ŁO SY B U D ZĄ  SPO KO JNYCH  M A Ł ż O Y K o W  ZE

SNU. —  C ZY  TO  D U CIIY .
W iedeń, w  kwietniu.

( jp )  M ałżonkowie Schwarz na
leżą do ludzi spokojnych, w ierzą
cych w  Boga i czarta, złe i dobre 
duchy. T o  też kiedy przed kilku 
dniami w  spokojnem ich m ieszka
niu rozległy się wśród nocy jakieś 
żałosne kw ilenia, obudzeni ze snu 
nie mogąc znaleźć naturalnego po
wodu tego zjaw iska przeżegnali s ic ' 
pobożnie, przypuszczając, że to ja 
kaś zmora senna, ich trapi. A le  gd }r 
kw ilenie nie ustawało w yszli do 
kuchni, skąd tajem niczy dźwięk 
zdawał się dochodzić by zbadać je 
go przyczynę. Zapytana służąca od 
powiedziała, że musiało się państwu 
coś przyśnić, bo ona nic nie słysza
ła.

Ponieważ zaś. głos ucichł, więc 
państwo Schwarz uspokojeni, w ró 
cili do łóżka. Aliści gdy zgasili 
światło kw ilen ie powtórzyło się. 
Pani Schwarz przekonywała m a ł
żonka, że to nic innego, tylko spra 
wa złego ducha, bo skądżeby 11 nich 
w  domu m ogłobr sir rozlegać kw i-

O D K R YC IE  W  S ZA F IE .

lenie niemowlęcia.
Lecz p Schwarz m ający mniej 

w ia ry  w  nadprzyrodzone moce, po
stanowił zbadać ziemskim i środka
m i całą sprawę. Przekonawszy się, 
że kwilenie w ydobyw a się z szafy, 
w  której służąca m iała swoje rzeczy 
zażądał od niej klucza, klóry ia wrę 
czyta po pewnem wahaniu. O tw o
rzywszy szafę p. Schwarz ujrzał w 
niej spowite w  bieliznie niemowlę.

Teraz już było łatwo o w yjaśn ię 
nie zdum iewającego odkrycia. Słu
żąca wyznała, że urodziła w  nocy 
dziecko a obawiając się utraty 
służby, postanow ila  przechować je 
w  szafie, aby je potem pokryjom u 
umieścić poza domem, bez w iedzy 
chlebodawców.

Ponieważ jednak zachodziło po 
dojrzenie, zamierzonego dzieciobój

s tw a , przeto p. Schwarz zrobił do
niesienie do sądu. Ciekawą jest w  
tej sprawie tat'ókoliczność, że chle
bodawcy zupełnie nie podejrzewali 
stanu odmiennego swej służącej.

tezy romantycznej, że jednostka w y
bitna jE,s-t -równoważnikiem ogółu. A 
oryginalność Mickiewicza tkwi w-tem, 
że choć jest spadkobiercą tradycyj -li--1 
terat-ury europejskiei, to wiszystiko-, co 
w jego poezji jest najistotniejsze, w y
snuwa bez pośrednictwa lilerack-iogo 
z życia własnego i -wyjątkowych wa
runków życia narodu.

Przezwyciężeniem -zaś romantyz
mu uczynił poeta „Dziady". „Moc 
moja dzisiaj się przęsili" —  mówi Kon
rad —  w momencie, gdy wyrzec ma 
najwyższe słowa tytanizmu. A Mi
ckiewicz, wielki jalko twórca Konrada, 
okazuje się tem więks-zym prze-z to, że 
Konrada w  sobie przezwycięża, skła
da ofiarę z racjonalistyczne, -wiary w 
siebie i z Byronowskicgo prometeizmu. 
Stawiając obok jednostek romantycz
nych tfezosobisty głos nakazu, jaki

jednostka otrzymuje od. ogółu: —• 
llymwtoa Halba-ną^ks-. Piotra, usuwa 
on an-ty-nomję romantyzmu, sprzecz
ność między tendencjami -indyw-idu- 
alistycz-nemi a kulturą narodowości i 
tradycji. Ostateczne zaś przekreślenie 
nieokiełznanego ktoywiduallizmu daje 
w dziejach Jacka Soplicy.

W dalszym ciągu swego wykładu 
znakomity znawca literatury roman
tycznej ukazał w charakterystycz
nych rysach wielkość, oryginalność 
i specyficzną polskość dzieł naszego 
największego Wieszcza narodowego, 
które uprawniają twierdzenie, iż jest 
on naszym najwyższym symbolem na

padowym.
Odczyt, urządzony staraniem Zwią

zku literatów poprzedził krótkiem za
gajeniem Os-ta-p Ortiwin.

ce i zachowywało -się nieufnie, z o- 
znakami lęku i trwogi, po niejakim 
czasie zaczęło mówić, a sława jego są 
jeszcze dziwniejsze od poprzedniego 
milczenia.

Dziewczynka onoowiada z siuin-em 
w  zruszeniem, że została porwana 
przed kilka miesiięe-airui- przez cyga
nów, którzy wsadzili ą do wozu, 
zatkawszy usta szmatami, alby nie 
mo/gła krzyczeć. Następnie m(busie za
wieźli ją do bliskiego .lasu i tam za
mordowali ją uderzeniami siekiery, 
zdjąwszy z niej poprzednio ubranie.

—  Ciało moje zakopali następnie 
pod wielkim dębem —  kończy d-ziecko 
swoją przerażającą  opowieść, wybu
chając spa-zma-tycEinym płaczem . W 0- 
ozach dziecka po-dozas tego opow iada
nia maluje się n ajw yższe groza i prze
rażenie.

Rod-zice z -początku nie -przywiązy
wali więks-zego -znaczenia do opowia
dania dziecka, przypuszczając, -że jest 
ono następstwem jakiejś _ w izji choro
bliwej, spowodowanej wisfcnząsnieir 'a- 
m-i, jakich -dziewczynka doznała pod
czas up-rowaidizeuia. JedinaJk dziecko 
stale powracało do swojej opowieści, 
a nadto prosiło, aby rodzice nie zosta
wiali jej ciała w tym straszrym łesie., 
Wreszcie ulegli jej -prośbom i pozwo
lili się -zaprowadzić na -miejsce, które 
—  według *wicrdzenia dziecka —  było

widownią strasznego mordo.

Dzie-wc-zynka kierowała się ku 
miejscu, jak gdyby prowadzona jakąś 
tajemniczą siłą, a wreszcie stanęła 
przed wiol-kim dębem i kazała kopać 
żiem-ię. Co -najdziwniejsze w tej nie
samowitej hi-storji to, że rzeczywiście 
we wskaz.anem przez dziecko miejscu 
znaleziono małego trupka zresztą znaj 
dującego się w stanie zupełnego roz
kładu.

Obecnie rodzi-ce odchodzą od zmy
słów z rozpaczy, n.ie -u-miejąc pogo
dzić strasznego odkrycia z laniem od
nalezienia żywego dziecka, w którem 
,ez żadnych wątpliwości rozpoznają 
z-agmioną córeczką. —  Mała Inka zo
stała obecnie po-ddana badaniom naj
znakomitszych -budapeszteńskich -psy- 
ehjatrów, -którzy przypuszczają, że u 
dziecka zaszedł dziwny wypadek po- 
mięszania fantazji z rzeczywistością. 
Mianowicie wnoszą om, że dziecko 
było- świadkiem jakiejś strasznej zbro
dni i pod wpływem przerażen-a nasłą- 
>ilo u niego to dziwne zideatyfiKowa- 

-aie się z o-fiairą.
 o -  —
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Pogadanka.

Wspaniała konsiri* keja pracy obywa-
»©.skiej kobiet,

Lwów, 30. kwietnia
Pogadanki .nasze są, przyznacie, to 

Miłe Panie, tam forum, na którem wy- 
powiadamy się, staramy się ująć w 
pewne zasady problemy życia kob-ie- 
■ ego,.ułatwić sobt odpowiednie do nich 
ustosunkowanie. I imam to przeświad
czenie, że praca nasza nie jest bez
owocna, że wsącza ona nieco świa/tła 
w rozmaite cienie, że rozjaśnia i  tłu
maczy wiele spraw, interesujących a 
nie zawsze dli a nas zrozumiałych.

Ale ezemiże jest szara tearja wobec 
żywego życia? Ilekroć o mitm nada
rza się sposobność mówić, czynię to 
z  wie.lkietm, radosneim uczuciem. A do 
takiej żyw e; radości i dumy daje nam 
pełne prawo odbyty w  niedzielę w 
miszam mieście izjazd Delegatek Zwią
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet. To, 
o ezem marzyły wszystkie 'budzicielk' 
ruchu kobiecego, -wszystkie apostołki 
uświadomienia społecznego i obywa
telskiego kobiet, to wchodzi teraz w 
staujum realizacji. Poika-obywatelika, 
zdająca sobie jasno sprawę ze swych 
obowiązków wobec narodu i państwa, 
z 'konieczności podziału wraiz z męż
czyznami pracy w  kształtowania no
wego polskiego życia, przestanie być 
okazem wyjątkowym. Imię jej będzie 
Iegjo.n, lepiej —  świadoma myśl oby
watelska obejmie ogół kobiet wszyst
kich s-tanów.

I jakkolwtek -tak -piękna, tak pory
wająca, nie jest przecież to'judu a fan 
tazja, ani wizja poetycka, alg robota 
całkiem realna, która już się zaczęła 
od fundamentów i która postępuje w 
raźnetm tempie na podstawie wypra
cowanego we wszystkich szczegółach, 
we wszystkich -założeniach, planu. 
Konstrukcja ta nosi' miano: Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, a funda
menta jej są już założone w  całej 
Polsce.

Wgląd w  tan cudownie realny plan, 
w  szczegóły tego zwartego .montażu 
pracy, dał Uczestniczkom niedzielne
go Zjazdu jasny, radosny referat or
ganizacyjny, przybyłej na zja-zd lwów • 
ski przewodniczącej Zarządu główne
go Związku Pracy Obywatelskiej Ko
biet, p Zofji Moraozewskiej.

Zanim znakomita organizatorka 
pracy obywatelskiej kobiet przystąpiła 
do skreślania planu wielkiego dzieła, 
wysłuchała wiprzód sprawozdań z do
tychczasowej działalności oddziału 
lwowskiego or.az oddziałów prowincjo • 
nalnych.

A  te skromne, bezpretensjonalne

obrazki poczynań większych i  miniej- 
szych kół, -złożyły się na całokształt 
talk jasny, taJk radosny, iż pierzchło 
przed niem wiazelki-e zwątpienie- —  
Jeśli się widzi, ile gorącego zapału, 

,-ile gorących chęci poświęcenia swych 
skrominyoh sił dla budowy polskiej 
■przyszłości, niosą te wszystkie kobie
ty, opierające eie na idaolagji najwięk
szego Budowniczego Potoki, Marsz. 
Józefa Pitouidiśkiego, to nisypoaabra -nie 
uwierzyć, że idziemy ku -lepszej przy
szłości. Wszystkie Koła powstające 
nie rzadko samorzutnie i mnożące 
się, jak bujny posiew na urodzajnej 
■niwie działalnością swoją dowodzą, 
że zrozumiały, iż jedynym sposobem 
do odrodzenia -i umocnienia duchowe
go i materialnego Polski jest porzuce
nie biernej apatii, a wejście na drogę 
•czynu.

Trudno uwierzyć, że Związek talk 
młody zdołał julż tyle 'zdziałać, tak się 
ugruntować, pozyskać dla sidbie tak 
szerokie kręgi. Sprawozdanie sekre • 
tarki Oddziału lwowskiego p. Balaua- 
newny dowodzi rozrostu Związku 
lwowskiego i ijago żywego udziału we 
wszystkich ważniejszych sprawach 
naszego życia. Związek, mający na 
celu uświadamianie społeczne i  oby
watelskie kobiet obrał naiwilaściiwszą 
drogę pociajgniięcia ku solhie dluszy 
kobiety przez oddziaływanie wraże
niami eistetyiczn-emi wymową wiztnio 
slości i piękna. W  tym celu w  -r. ub. 
sekcja artystyczna pod przewodni
ctwem p. Luny Drexl«równy organi
zowała w  śródmieściu i we wszyst
kich dzielnicach zebrania o charakte
rze muzyczno wokalnym, odczyty na 
tematy ałktuaflne itp. D.zięki tej pracy 
przygotowawczej dlziś ijuż można sięg
nąć głębiej, wejść na drogę obywatel
skiej pracy uświadamiającej, czego 
wyrazem jest otwarcie pod kierunkiem 
dir. Chylińskiej kursu pracy społecznej 
kobtet, na którym najizmakamifei pre
legenci omawiają systematycznie pro 
blemy oświatowe opieki społecznej 
i ekonomii. Opieką społeczną nad ko
bietą i dzieckiem zajmuje się osdb-na 
sekcja pod kierownictwem gen, Neu- 
gebauerowej.

Niemniej owocna est praca od- 
dziiaiłów prowincjonalnych, których 
założono w  Małopolsce Wschodniej 
już około 30-tiu. I tutaj ,wre żywa 
praca. Kola te izaktadają sierocińce, 
roztaczają opiekę nad kobietą i dziec
kiem, urządzają -kumy praktyczne ki- 
limkarstwa, stzycia, haitu atp.‘ a  ■ uadito

[ podnoszą uświadomienie obywatelskie 
kofoi-eit iprzez uroządlzaMe odczytów, po
gadanek dtp.

Kobiety polskie, grupujące się o- 
koło Związku pracy obywatelskiej do
wiodły raz jeszcze, że są godnemi 
spadkobierczyniami chlubnej tradycji 
matron polskich i  że iw tę traaycję 
potrafią tchnąć nowe życie, rozbudo
wać ją na rozległym gruncie zasad 
deanukratycizaycih. A  w  tę pracę, o- 
■partą narazie jedynie na najlepszych 
chęciach i gorącym zapale, naczelna 
rganizacja Związku wprowadza sy- 

utem i celowość, aby żaden wysiłek 
nie poszedł na marne, aby każde ogni
wo pracy zazębiało się o inne, by 
oeigła była porządnie monitom arna 
przy cegle. Tę zw nrtość konstmutoc yjną 
pracy daje Związkowi- regulamin w e
wnętrzny, opracowany przez Zairtząd 
główny. Stwarza ona strukturę tak 
silną i  oetewą, że można dzięki niej 
Związek nutawać prawdziwym rząripm 
świata kobiecego.

Praca została podzielona na 8 od
działów. Na azełe każdego iz ndch stoi, 
jak gdyby minister-fpchowiec, uadlol- 
niona referentka, naikreślająca pro
gram pracy. Te ministerstwa kob.ece

obejmują następujące taki: wytyczną 
liniję ideową Związku, touDŁuirę i pię 
kno, opiekę nad kobietą, apteką nad 
dzieckiem, wytwórczość gospodarczą 
referat pras owy, a reszcie wydział 
finansowy.

Pciobny podział istnieje w  addzaa- 
łach wojewódzkich Związku, jako w 
rozgałęzieniach pma głównego Nato
miast oddziały prawmejomjatne wybie
rają z  całokształtu pracy te dzidty, 
które na danym gruncie mogą wydać 
najowocniejszy plon -i są najbardziej 
wskazane. W ten spotsen pień główmy 
zasila żywotnemi sokami cały Zwią
zek w jego najdalszych rozgałęzie
niach, pozostawiając jednak każdemu 
z nich odpowiednią autonomię, aby 
mógł się oprzeć na nealnem życiu.

W  ramach artykułu dziennk-ar- 
skiago nie można dać c-ałoiksatałtu 
tych poczynań, jakie się mieszczą w 
każdym dziale pracy, ani obrazu ao- 
kładnego tegc, co już zastało zrobione. 
Kilka tych twsk azóweK jednak wy
starczy, ■jak sądzę, abyście Mdłe Pa
nie wiedziały, gdzie zogniskować na
leży nasze wysiłki w  pracy dla lep
szej przyszłości naszego narodu i pań
stwa. J. P.

Z dziedz n j mody
w— i

Ubrsrra ila  dzieci i podlotków.
Lwów, 30. kwietnia.

Nawy sezon nakazuje namyśleć 
paniom nie tjlko  o* swoich toaletach, 
ale o garderobie dziecinnej, bo wis^dk 
rzeczy pozostałe z  zeszłego roku nie 
dadzą się już zużytkować talr, jaik to 
może zrobić oszczędna gospodyni ize 
zeszłoroczną garderobą. Dzieciaki w y
rosły, zmężniały i oo najwyżej można 
przeprowadzić peiwne (zmiany własno
ści i przeznaczyć garderobę starszych

Kamizelka włóczkowa

dzieci dla młodszych. Jednak i to me 
da się uczynić bez pewnych zmian 
i odświeżeń, to tez dia każdej ma-
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Sukienka dla dziewczyna! i ubranko dla chłopczyka.

Dwie sukienki dla dziewczynek 
od 2 do 3 lat.

teczki jest to okres generalnego prze
glądu .zapasów garderoby, przerabia
nia, rozszerzania i przedłużania oraz 
uzupełniania braków rzeczami no- 
werni.

Ci prawda kłoipot ten jest o tyle 
mniejszy, że w  garderobie dziecinnej 
bardzo wielką rolę odgrywa pomysło
wość i praktyczność osoby, mającej 
zamienić rzeczy stare na nowe. Można 
łatwo skombinować z dwóch materja- 
łów jedną sukienkę, użyć praktycznie 
jakąś resztkę lub znoszoną garderobę 
własną.

Podobnie ma się rzecz z  przy
ozdobieniem sukienki dziecięcej. Nie 
wymaga ono wielkich wydatków, a 
zręczne ręce potrafią przy pomocy 
niedrogich rekwizytów stworzyć ła
dne, wdzięczne ubranka. Trochę 
włóczki łub jedwabiu do wykonania 
łatwego haftu, wymereżkowanła ta
niego materjalu bawełnianego, zręcz
nie umieszczone zakładeczki lub pli- 
seczki, ozdobne ściegi, są najlepszą 
ozdobą ubrania naszych milusińskich.

Małerjały powinny być użyte jak 
najpraktyczniejsze, co nie wyklucza

Trzy praktyczne modele dla dzieci

uwzględniania wymogów estetycz
nych. Żywa barwa, wdzięczna wizo- 
rzysitość materiału, harmonijne zesta
wienie kolorów, pozwalają połączyć 
■te oba warunki w  ubraniu dziecię
cemu Z cieplejszych matcirjałów wio
sennych najpraktyczniejsze dla dzieci 
są welwety do prainia, 'które wyglą
dają zawsze ładnie, mogą być odświe
żone, a poizatem nie kosztują wiele. 
Niemniej praktyczne są także tryko
taże włóczkowe, które zręczne ręce 
ma-tki mogą iz łatwością same dla 
dziecka sporządzić. Ubranie włóczko
we jest lekkie, hygjeniczne i odporne 
przeciwko wszelkim wybrykom dzie
cięcego humarru, gdyż nie mnie 9ię 
przy najbandzi&j ryzykownych ewcilu- 
jach. Z imaterjałów Jekkich zalecają 

się wszelkie wyroby bawełniane, dla 
chłopczyków zwłaszcza płótno jedwa
bne, dla dziewcząitek miękie eiponge, 
kretony .i markizety, które obecnie 
ukazują się w  handlu w  bardzo mi
łych nowych wzorach.

Dla użytku naszych Ozytelniczek 
podajemy kilka wzorów praktycznych

Z  hygjeny i pielęgnowania urody.

Plasny rsa powiekach,

ubrań dla dzieci, które można wyko
nać e dawniejszej garderoby.

Ryc. ni. 3. przedstawia lekką su
kienkę dla dziewczynki z  materjału 
gładkiego i wzorzystego. Zestawienie 
to pozwala na przedłużenie krótkiej 
sukienki zeszłorocznej za pomocą 
wstawienia wzorzystego pasa; wykoń
czyć należy sukienkę wstążeczką ko
loru tła, która tworzy na iprzadzie 
ozdobną kokardę. Obok widzimy prak 
tyczne ubranko dla chłopczyka, spo
denki z sukienka łiulb płótna jedwa
bnego, surduciik z  aksamitu do prania.

Ryc. ni. Ł  przedstawia: 1) sukien
kę dla dziewczynki, spódnic,żka do- 
szyta do bluzki i ułożona w  fałdy 
jest z aksamitu do prania, bluzeczka 
z materjału wełnianego w  jaśniejszym 
kolarze z wstawionym białym pla- 
stronem i takimże kołnierzykiem i 
manszetkami, 2) uhranlko dla chłop
czyka z  wetweitu w paski, 3) w <■ óda- 
ljcmie widzimy ładną -sukienkę z wzo
rzystego woalu z  kamizelką z ciem
nego aksamitu koloru tła.

Ryc. nr. 5. przedstawia również

Lwów, 30. kwietnia.
jDo często pojawiających się błę

dów urody należą plamy na powiekach. 
Są one najczęściej koloru ciemno-żół- 
tego i kształtu bądź to płaskiego, bądź 
to wypukłe. Wielkość tych znamion 
jest bardzo rozmaita. Z-aczyna się to 
często zupełnie niewinnie, jako ledwie 
widoczny znaczek, rodzaj pikantnego 
pieprzyka. Ale z czasem w ipobliżu te- 

I go pierwszego punktu tworzą się inne, 
rozsiane wokoło, bądź też pierwsza 
plama rozszerza się i powiększa. Plamy 
takie występują zwłaszcza w  później
szym wieku, a przynajmniej z bie
giem lat zyskuje na rozmiarach.

Zjawisko to nie jest bynajmniej ni- 
czem groźnem, ale jest niepożądane 
jako oszpecenie. Dlatego dotknięte niem 
osoby starają się go pozbyć. Należy 
zauważyć, że zabieg taki najlepiej jest 
uczynić wówczas, gdy plama jest ma
ło jeszcze widoczna i z tego powodu 
lekceważona. Usunięcie bowiem na
tychmiastowe plamy zapobiega jej roz

szerzeniu a także powstawaniu nowych 
pllam. Natomiast rzecz zaniedbana do
prowadza często do rozszerzenia się 
plamy na całej powiece, która wygląda 
jak gdyby w bnunatnem kole.

Metodą najradykałniejszą jest w y
cięcie plamki drogą operacyjną. Jeże'i 
plamka nie zajmuje dużej przestrzeni, 
to nie przedstawia ta sprawa większej 
trudności, gdyż skóra powieki łatwo 
się naciąga tak, że wycięcie staje .się 
niemal niewidoczne i nie sprowadza 
zniekształcenia. Gdy plama obejmie 
większy rozmiar, już metodą tą nie mo
żna się jej pozbyć, bo pozostałyby bli
zny niemniej szpecące aniżeli poprze
dni błąd piękności. W  tym wypadku 
trzeba uciec się do elektrolizy liub in
nych .metod podobnych. Najlepiej jed
nak jest zapobiec rozszerzeniu się tych 
plam zawczasu przez operację, która 
nie przedstawia poważniejszych trud
ności.

Alfa.

kombinację z dwu różnych maiterja- 
lów: 1) sukienka dla dziewczynki z 
karczkiem z gładkiego maitepjału, do 
którego doszyta jest marszczona część 
dolna z materjału wzorzystego, 2) 
praktyczna sukienka do zalbawy; 
staniczek z materjału gładkiego, po
łączony jest ,ze apóduictżką z .materja
łu w kratkę.

Ryc. nr. 2. przedstawia ładną su
kienkę dla .podlotka -z iwoalu wzorzy
stego, .pasek i kołnierzyk wykonane 
z materjału gładkiego.

Ryc. nr. 1. przedstawia kamizelkę 
włóczkową dla podlotka, czy to dla 
cdlów sportowych, czy też jako połą
czenie z żakiecikiem kostiumowym. 
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Ze  spraw kobiecych.

Uchwałi; Zjazdu lvi. 
p r « j  e ł w w . k e b ś e t

WYBORY DO ZARZĄDU ODDZIAŁU 
WOJEWÓDZKIEGO.

Lwów, 30. kwietnia.
Zjazd Zw. pracy obyw. kobiet, odby

ty w niedzielę 28 bm., o którego prze
biegu pisaliśmy już wczoraj, uchwalił 
następujące rezolucje:

Zjazd delegatek Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet Województwa lwowskiego, u- 
ważając za rzecz konieczną przebudo
wę ustroju Państwa idącą w kierunku 
■wzmocnienia władzy wykonawczej a 
osłabienia sejmowładztwa —  wzywa 
kobiety polsicie, . którym drogi jest los 
Państwa, do popierania i propagowa
nia wśród szerokich mas projektu zmia 
ny Konstytucji, zgłoszonego przez B. 
B. W. R.

Zjazd protestuje jak najgoręcej 
przeciw wszelkim zakusom odwieczne
go wroga Niemca na prastare ziemie 
nasze zachodnie, wyrażając głęboką 
wiarę, iż czynniki rządowe zdołają od
powiednio odeprzeć na terenie polity
ki zagranicznej prowokacyjne roszcze
nia niemieckie.

W zwńązkiu z referatem posłanki 
Waśniewskiej i wobec niedostatecz
nego uwzględnienia strony społecznej 
w projekcie Konstytucji B. B. W. R., 
Zjazd wzywa Związek do podjęcia ak
cji w  kierunku wypełnienia tego pro
jektu przez artykuły dotyczące opieki 
nad rodziną, kobietą, dzieckiem, pra
cą i podniesieniem poziomu życia spo
łecznego i gospodarczego kraju.

Wybory do Zarządu Wojewódzkie
go Związku dały' wynik następujący: 
pr.zew. Norwid - Neiugebauerowa Wan
da, zastępczynie Bogdanowiezowa Ja
dwiga j Jaworska Marja, sekr. Bałaba- 
nówna Marja, zast. Bednarska Marja, 
skarbniczka Dobijanka Zofja, zast. We- 
beirsfeldówna Jreina; członkinie zarzą- 
dlu: Wciślako-wa Stefanja, Dreksleró- 
wna Luna, Haiusnerowa Michalina, 
Wyisłouchowa Marja, Girotow-sk.a Ma
rja, Petzoldowa Zofja, Madallińska Ka
zimiera. Komisja Rewizyjna: Bubrac- 
ka Marja, Reottówna Marja, Arnoldo- 
wa Franciszka. Sąd honorowy: Majo
rowa Aniela, Opolska Wanda, Durin- 
gowa Ludwika.

N A D E S Ł A N E .

ifliBiera odcisk!
usu w a ra d y k a ln ie  b e z bclu u po rczy

w e  n a g n io tki i zg ru b ia łe  n a skó rki.
Skład I wyrób

Apteka M. E t t a n g e r a
Lwów, plac Goluchowsklch
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( M A U R Y C Y  J e S I t j  M A D U R O W I C Z
radca Tyin is , W ydziału Samorządowego 

zmarł po krótkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 28-go 
kwietnia 1929 r „  przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie s|ę we wtorek, dr.ia 30-go kwjetnia 1929 r. o godzinie 
4-tej' popołudniu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakow
ski do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zaprawa Krewnych, Przyja 
ciół i Kolegów Zmarłego w-sminku pogrążona

Rodzina.

Czyżb? t e s  mmWm
m e Q 2 r t t ł i  ?

KINOTEATRY WYJFTE Z POD USTAWY 0 SPOCZYNKU KIED2IENYM. 
—  DYREKTORZY TEATRÓW PROTESTUJĄ I ŻĄDAJĄ RÓWNYCH PF.AW 

DLA WSZYSTTICE WIDOWISK.

KRONIKA
K W I E T N I /  

Wtorek
Katarzyny M.

........

REI1AKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIEiiKI:
Wtorek, 30. kwietnia o godzinie 7.30 

„Tosca" gośc. wyst. p. Dolnickiego i p. 
Strzeleckiej.

Środa, 1. maja o godz. 3.30 „Kwadra
tura koła“ .

Środa; 1. maja o godz. 7.30 „Ca 
rewścz".

Czwartek, 2. maja o godz. 7.30 „P a 
jace" j  ,,CavaIerja Rusticana".

*
Dzisiejszy występ gościnny Janiny 

Strzeleckiej j Zenona Dolnickiego w „To- 
sce‘j  zapowiada się pod każdym wzglę
dem doskonale. Dolnicki, znakomity ar
tysta śpiewak, o przepięknej barwie gło
su i pjęknej aparycji, znany z dawnych 
występów w operze lwowskiej, w której 
niejednokrotnie święcił triumfy arty
stycznej wystąpi dziś w  partji Scarpja, 
zaliczającej się do najświetniejszycn kre
acji tego sympatycznego śpiewaka. W  
tytułowej partjj Tosci usłyszymy p*6 raz 
pierwszy wybitnie utalentowaną artystkę 
opery warszawsKiej p. Strzelecką. Par- 
tję tenorową CavaradośśŚ‘ego odtworzy 
p. Bedlewicz, a Angelotti' ego reżyser 
Tarnawski. W  innych partjach wystąpią 
pp. Pankiewiczowa, Jeleński, Łowczyń- 
ski Schmidt. Przy pulcie dyr. Lehrer.

„Kwadratura koła“ w  Teatrze Wjel- 
kint. Jutro popołudniu o godzinie 3130 
na przedstawienie dla sfer robotniczych 
daje Teatr W ielk i wyborną komedję sa
tyryczną na stosunkj bolszewickie ,Kwa
draturę koła' W. Katajewa.

„Carew icz11, przepiękna operetka Fr. 
Lehara, po kilku dniach przerwy ukaże 
się jutro w niezmienjonej premjerowej 
reprezentacji.

Ludwik Korsell - Korkes, wybitny te
nor scen zagranicznych wystąpi gościn
nie w Teatrze W ielkim  we czwartek* 2. 
maja, w  operze Leoncavalla „Pa jace". W  
przedstawieniu tern wystąpi również go
ścinnie po raz drugi, p Zenon Dolnickii.

„Twardowskj na Krzemionkach", 
wspaniały wodewil J. N. Kamińskjego u- 
każe się na scenie Teatru W ielkiego w 
rocznicę Konstytucji 3. maja. tj. w pią
tek. Przygotowania do wystawienia tego 
utworu, mającego swoją historję w dzie- 
jacn sceny lwowskiej, dobiegają już koń
ca. „Twardowski" wystawiony będzile w 
zupełnie nowej oryginalnie pomyślanej 
oprawie scenicznej, skomponowanej 
przez dekoratora teatrów miejskich p. Z. 
Balka, i z całym, a nadzwyczaj skompli
kowanym aparatem techniczno - sce
nicznym, którego wymaga romantyrzno 
czarodziejski charakter sztuki. Nad zmon 
towaniem sztuki pracuje niestrudzenie 
reżyser p. Rasiński, z którym współpra
cują w  dziale muzycznym kapelmistrz 
p. W ojnarow icz, w dziale baletowym p 
Ciesielski. W  wykonaniu sztuki biorą u- 
dział artyści kumedjj, opery i  operetki, 
chór i zespół baletowy. Wystawienie 
„Tw ardow skiego" na scenie lwowskiej 
będzie pewnego rodzaju śwjętem teatral- 
nem. gdyż będzie hołdem dla zasług jego 
autora z okazji 150-lecia urodzin J K. 
Kamińskiego twórcy stałej sceny pol
skiej we Lw ow ie \ długoletniego je j dy
rektora.

*
TEATR MAŁY:

W torek, 30. kwietnia o godzinie 7.30 
„Pociąg widmo".

Środa, 1. maja o godz. 7.30 Pociąg 
w.umo".

Czwartek, 2. maja o g 7.30 „Pociąg 
widmo".

*
Teatr Mały gra dziś i codziennie świet 

ną sztukę A. Rindley‘a „Pociąg wjdmo", 
która na premjerze odniosła nieby
wały sukces. Publiczność wypełniająca 
obydwa pierwsze przedstawienia do o- 
statniego miejsca, port wrażeniem sztuki 
i doskonałej gry artystów, gorąco okla
skiwała wykonawców, wyrażając swe 
najwyżs te  zadowolenie. Sztuka ta bez 
wątpienia przez długi czas nie zejdzie z 
repertuaru Teatru Małego.

*
Z Kasynla i Koła Literacko - Artystycz

nego we Lwowie. Lew Siroła, jeden z świa 
towych mistrzów ioctejSaiśi, tak doJbcze za

Londyn, w  kw ietn iu , 

(jp i Znane je sit powisze ch.njie suro
we przestrzegan ie (SmigieJSeffig n ied zie 
li. Od uokiu 1780, k iedy  zasta ła ,w An- 
g lji w yd an a  ustaw a śó św ięcen iu  n ie
dzie li, m ocą któnetj nie womo w dniu 
tym urządzać zabaw ani widowisk, 
praw o itn b y ło  ściśle priz-estrzegane, a 
A n g licy  spędza li -niedziele w  domu, na 
poiwaiżmycłi sreizimyślaeiaich łub co n a j
w y że j n a  przeichadizce. Aini restwirSA- 
C'je arui teat-ry wie b y ły  otw arte w  n ie 
dzie le . A ż  zosta ło odkryte kino. Z  po
czątku  na film ach  u k azyw a ły  się po
w ażn e  sceny z  ży c ia  kanadyjsk ich  
p ion ierów , wnętrzia fabryk , połów  
w ie lo rybów  i tym  podobne ofo.razy, 
w  któryc.h mikit nie dopatryw a ł eiię 
jaik-iejś no-zirywlki. —  D zięk i -tumiu d'o 
kina nie zastosowano ostracyzmu nis- 
ńziplnego. A  dziś, chociaż charakter

pisany u publiczność i łwowśl-aiej, wystąpi 
z -kanoertem na estradzie 'łyąjay-na i Koła 
■Lit. Art. w dniu 4. maja. Ostatnio bawi! 
w -Chinach i Japomji, igdizie zgotowano m-u 
on-tu-zja-slyczme przyjjci-e. iBo -też prawdzi
wie Simo-ta jest władca, dasz, do i-tórych 
przemawia jak najczulszą i najsubtelniej
szą mową —• tonami, o przedziwnym 
dźwięku-

*
Repertuar Teatru żyd. „Azazel“:

W torek 8.15 „Ćmy nocne".
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APO LLO : jjjNasi zagranicą".
CHIMERA: „W ięcej niż miłość".
CASINOi „Ciało i dusza".
COLOSSEUM: „Ekscentryczny Jego

mość".
GRAŻYNA: „Szpiedzy".
FATAMORGANA: „Rapsodja węgier-

EOPERNIK: „P icad illy " (Świat nocy).
l E W : „Kw iat Zfotego Zachodu".
LUNA: „Oaza Miłoścj".
MARYSIEŃKA: „P irad illy " (Świat

nocy).
OAZA: „Grobowiec wielkiej miłości".
PAŁACE: „Tancerka Orchidea".
PAN: „Ostatni Monarcha".
PASAŻ: ,,Tom-Mix“.
PROMIEŃ: „Valencia"

 u--------
Temperatura we Lwowie. 29 bm. o

godz. 7-mej rano notowano plus 4.0 o g. 
13-tej plus 14.2. W iatr północno-wscho
dni. Ciśnienie spada.

Odczyt gen orała Góreckiego. Prezes Za
rządu głównego Federacji Związku Obroń
ców Ojczyzny w Warszawie, gpn. Dr. Ro
man Górecki wygłosi we wtorek dnia S0. 
bm. o godz. 19.10 wieczór -przez rad jo prze 
mówienie na -lemat „Wa-l-k-a ze szpiego
stwem". W  -związku ż powyższe-m zo-rga- 
-niziówane zostały na wls-rek dna 30. bm. 
go-dz. 19.10 publiczne -a,udyoj-ę$w -dużej sali 
Związku Legjonistó-w przy -ul. Gródeckiej 
G9 I. o. oraz przy ul. Akademickiej z bal
konu 1-z.by Ilandlo-wej i -Przemysłowej.

Z okazji Święta Państwowego od-będziie j 
rsię w piątek dnia -3. maja br. o god-z. 10-tej 
■rano uiro-czyste nabożeństw® w  gminnej 
„ymagod-ze postępowej (Templu-m) przy ul. 
Żółkiewskiej, n-a które P I. n nie-jszem za
prasza sie.

Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskiego 
ul. KochainawDiŁieg<ł 1. 25. Dnia 2. maja o

o-brr-aizó-w film ow ych  zimien-rł się naijzai- 
peł.niej, Kinoteatry nadal są w  L on d y 
nie otwarte w niedzielę, a n ap ływ  pu
b liczności dio n ich  jest olbuizy-mi. 
C ierpią -na iem  bardzo tea try  i sale 
konuerto-we aw łasze za, że  n:ie moigą 
wyk-orzys-bać d-la siebie w-olnego od 
•pnący din-ia -nie-d-zMinego.

W  obecnych  (nudnych waranlka-oh 
dyrek torzy  teatrów  wm ieśli dio Jondyn- 
k ioj ra d y  memerjał, w  ktoiym protes- 
mją przeciwko temu uprzy-w-ilejoweniu 
kinoteatrów -i żąda.ja, albo zaetbsoiwia- 
nia do -nich rów n ież spoicizymk-u n ie
dzie lnego , alibo też pozw olen ia  n-a iu- 
rządzamie . pnzedota-w.ień (tealfcraflnych 
i innych  -widowisk w  dini niedziielne. 
Spnaiwa ta jest żywo- dbecinie om aw ia 
n a  w  prasie a w iększość głosów  cipo- j 
wiaid-a się -za zaniesieniem zakazu  nie- I 
dzielnego. ■;

-g-u-d-z. ,10-4-ej odbędzie się wykład p. i-n-ż. 
'Micliala Friedla ,pt-: „O salach u-ta-jonych 
w -cz-lowiek-u", z przeźroczami i e-kspeey- 
mentam.

Koto rtodziciekkie oraz Gi ono Naucz, 
szkoły męskiej im. Lenartowicza we Lwo
wie, u-rzą-dz-a dnia 3. meja bir. o godz. 1(7 
Uno-czy-sity wieczór -miuzyikatao - wukal-ny 
ku .uczczeniu rocznicy Konstytucji 3. Utaja. 
W  s-kl-ad p-rognaim-u wchodzą: Slow-o -wstęp
ne, śpie-wy so-kny-e męskie i i  żeńs-kie, -z a- 

• komp. fo-rlepia-nu, sofa sk-rzypeoiwe i wio
lonczelowe z ek-o-m-p. fort-e-pi-amu-, deklama
cja przy feirtepra.ni-e i fo-r,tepian -na 4 -ręce. 
Łaskawy w-spól-u-dzDl Ibi-orą: Pp, -profesor 
T;"ifsiów.na;, p. Paiwiń-ska, p. Rozn-eiró-w-na, 
p. Wiilme-r-owa p- -Maza-now-aki,, p. Budzyń- 
,ki, p. ;\ind-ruchow:-cz, -ora-z K-cł-o mandol. 

\;śere-n-a-da“ . Akn-mp-amisSm-e-rl-t olbejmu-j-e p. 
profesor -Z-o-fja, F-ra-n-k-ow-sika o-raz p. AJ. 
Pawińska. Slo-wo wstęp-n-e wyipo-wie p. rad- 

-.1 Dz-ięd-zielewicz-
Kanarek po'ski. Kł-u-b ho-dowców kanar

ków i miłośników ptaków leśn. orlbył o- 
-nrgdaj -Walne Zgnom-a-dzenię-, na które-m 
z-ostail: wybrani do Zarządu: prezes Zarań
ski Dominik, zas-t. Se-id-e-l M:©c.zy-sław, 
sąfa-. P-rageT Ecłiyerd, skarbnik Sgam M  
He.n-ryk, czl-o-nk-owie Wy-dziala: Ryz.n-ei-
Fra-ncisz'eilc. Stan-islaw Sei-de-1, Mal-o-dobiry 
Piotr, .iGąib-ryel Bąkaj. Faudy-n Stefam. Mi
łośnicy ptaków mogą zgłaszać swe nrzy- 
s-fą-p-iemi© u prezas-a p. Zarańskiego, Lwów 
Kętrzyńskiego" >-9.

Zakaz polownuja na sarny, kozły oraz 
kuropatwy. W ojewoda lwowski zabronił 
całkowicie polowania na sarny - kozły 
do 31. stycznin 1930 r., na całym obsza
rze Woj, lwowskiego. Również zabronio
no całkowicje polowania na kuropatwy 
od 1. września do 30. listopada br. Na od
stępstwo od zakazu może zezwolić m iej
scowy Starosta w razie wzniesienia uza
sadnionej prośby o odstrzał i stwierdze
nia że odstrzał ze stanowiska racjonal
nej hodowli i gospodarki łowieckiej jest 
niezbędny i konjeczny. Zezwolenie takie 
może zostać^ udzielone na odstrzał sarn- 
kozłów jedynie,, na okres od. 1. czerwca 
do 31. lipca br„ kuropatw od 1. wrze
śnia do 3(1. list. br.

Z  krają.

('SĘłjB. min- prac^ i opiesl spoi. dr, Si-
Jurkiewicz o-bjął u-rzędowa-me jako -n-o-ta- 
rjuaz przy wyd-z-i-ałach hipotecznych Sądu 
-Okrętowego w  Waiszawie.

Z  żałohm j karty.

ŚP. MAURYCY MADUROWICZ.
Lwów. 30. kwietnia.

Dnia 28. bm. izmairł nagłe we Lwo
wie śp. M au rycy  M adnrow ics, rauca 
W yd z ia łu  Samorz. w  58 raku życ ia . 
Pierwsze lata -poświęcił publicystyce, 
pracując w „Przedświcie" lwowskim. 
Po-rzuci-wszy dzieninika-rstwo,-Iprasą nie 
prze-stał się nigdy żywo iint-aresować.

Wstąpiwszy za marszałko-wsl-wa 
Badeniego do siusby w  Wydsiała Kra- 
jdwy-m, iz-dobył uznanie przełożonych. 
Pracował -w biu-rze ro-ln-iozem i po- 
śre-dnfctrwa pracy, kierował przez pe
wien cza-s Prezyd-j-um Wydziału Sam. 
Bystrość tunysłu łączył z rczlsgłą 
wiedzą, niezwykłą debroć serca z rie- 
złomnością przekonań. W stronni
ctwie ch-rz-eśc brał żywy udział, ce
niony dla -swych iprzymiotów. W r. 
1919 i 1920 pełnił gorliwie służbę w  
MSO. oraz Ochotniczej Legji. W nai- 
kiryty-czniejszym czasie jako zastępcą-' 
koman-daruta aprawo-wał komendę. Do
stał też oook „Orląi ‘ Krzyż Walecz- 
nych.

Wsc-rnwy chrześcijania-katolik, go
rący Polak, poza umiłowaną pracą za
wodową, poświęcał się filantrop]’ i o- 
świacie. Powołany na członka Zarzą
du miasta pracował gorliwie i wydał- 
nie, jeduaiąc sobie szacunek nawet 
przeciwników.

 o—

Pvmnik pomnoży cielą 
kaioUcyzmu.
IŃowy Jork, w  kwietniu.

(e )  W  W aszyngtonie przystąpio
no do budowy pomniKa kardynała 
Gibbonsa, który był arcybiskupem 
w Baltimore od r. 1877 do 1921 i cie 
szył się w ielką popularnością w  ca
łej Am eryce również wśród ludnoś
ci niekatolickiej.

W  związku z  jego jubileuszem 
biskupim w  r. 1918 rząd francuski 
złożył mu puDliczny hołd. N ie zw y 
kły wTzrost katolicyzmu w  Stanach 
Zj. w  znacznej m ierze jest zasługą 
tego wybitnego księcia Kościoła. 
Gdy GibDons obejm ował stolicę b i
skupią w  Richmond, Stany Z j. m ia 
ły 67 biskupów, 6.500 kościołów , 
oraz 1,700 szkół katolickich z 500 
tys. uczniów. W  dniu jego śmierci 
hierarchja kościelna liczyła w  
swwch szeregach delegata apostol
skiego, dwóch kardynałów, 15 arcy 
biskupów i stu biskupów’. Do szkół 
katolickich uczęszczało wówczas już 
1,774.448 uczniów.

o — -

Napad w biały dzień 
na forcie .

Lwów, 30. kwietnia.
( —) Przedwczoraj w  południe trzej 

nieznani -sprawcy na forcie pod Grzy- 
bowicami, pow. Lwów, napadlli na po
wracające ze Lwowa Katarzynę Góral 
i Ma-rję Biłą i pobiwszy je laskami, za
brali im 12 zł w gotówce, oraz artyku
ły spożywcze, poczem zbiegli.

 o------

Zaproszenie do lotu 
gwiaździstego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 29. kwietnia, (s t) De
partament -lotnictwa MSWoj-sk. o- 

I i-rzymaf zaproszenie Aeroklubu cze 
chosfowa.nk'ieig-0 djla -lol-nilków -poił- 
skkih do wzięcia mdzia-hi w  locie 
gw iaździstym  uio Pragi, w dnugiej 
połowie m aja. Prawdopodobnie lot
nicy polscy -nie w'ezmą udziahi w  
iLocie.
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600 zł. nagrody za mordercy
Stanisławów, w kwietniu.

W  iziw.ązlku -z morderstwami po
pem onen,i ma osobach Schoribacna 
i Firańozakdw w  ipowiecie śiaiaityń- 
akiiim ujęty -został ijedem morderca I- 
wam Goediijjzruk, który w diuiiu 27 b. 
im. .stanął przied sądem doraźnym w 
Kołomyji. Natomiast drugi siprawea 
Iłasz Gordijnzuk zbiegł ii .po dz-ień dzi
siejszy się Ukr ywa. Za udzrielenae wia- 
damiaści, kitaraiLy ttx,zpośreduio pnzy- 
cizyimia się do jego ujęcia wzgięduie 
za ujecie go, wyznaczona została na- 
jjroda w  kwocie 600 zł. przez Urząd 
Śledczy w  Stanisławowie. 'Wszelkie 
miformacje w  powyższej 'Sprawie kie
rować należy do oa/jDiliiższęgo poste
runku PP. 'względnie do Urzędu PP.

Sprawca Iłagz Gardiij^zuk syn Ta- 
nasija i nwnestyny dat 34, z kraano- 
staiwiec poiwuatu śniatyńskiego, jest 
wzrcstn średniego, średniej budowy

Zabójstwo.
Stanisławów w kwietniu. 

Onegdaij w  ctzaisie sprzeczki w  F)e- 
larwiie pcro "atu iłumackieigo Nykoła 
Eowbas rzucił kamlonicm iw stojące
go obok rzeki, Dniostnu Stanisława 
Gnszpita. Trafiony k.aSiemiem Gusz- 
pit wpadł do irzeki, gdzie natychmiast 
utonął. Zabójcę aresztowano i oddano
sądowi.

Nie bardzo rzetebiy 
radny.

Stanisławów, w kwietniu. 
Bazyli Soiiński jako radny sprze

niewierzył na sżkndę gminy 140 zł. 
Następnie już iw izupełnie i.nmym cha
rakterze, bo jaiko prezes Kółka rolni
czego sprzeniewierzał iznowu od dłu
giego czasu różne kwoty, które osią
gnęły cyfię 2600 zł. Wireszcie powinę
ła s-ę społecznikowi noga i areszto
wany, oddany został sądowi.

 ------------o - --------------

5Złamanie do salonki 
na dworcu kolei.

Stanisławów, w kwietniu. 
Nieznani dotycheizas sprawcy wła

mali się do stojącej na tarze tuitajsze- 
go dworca salonki. Po wybiciu w  wa
gonie szyby weszli złodzieje do wnę
trza wagonu, skajd zabrali koc ozna
czony znakiem „Prezes", 2 abnuisy .z 
serwetkami, pęcanik, 12 prześcieradeł, 
w łącznej wartości około 300 zł.

Sąd dorcź ny w Ko~ 
łomyj i.

Stanisławów, w kwietniu.
Zgodnie z wnioskiem Prokuratora 

przy sądzie Okręgowym w Kołomyji 
odbywa się tamże sąd doraźny nad 
morderca Iwanem Gordijczukiem, któ
ry w dniach 8 i 10 b. m. dopuścił się 
morderstw rabunkowych na osobach 
Schónbacha i Iwana i Doci Prańczuk. 
.Wczoraj przyjechał kat Maciejowski, 
który zgodnie z przapisami ustawy 
musi być, na miejscu, by najdalej w 
ciągu trzech godzin —  w razie wyro
ku zasądzającego -na śmierć —  deli
kwenta wyprawić na tamten świat.

  o— — -

ciała, twarzy szczuulej, bladej, nos 
długi przy końcu rozdwojony, włosy 
czarne, brwi czarne prawie zupełnie 
nau oczyma zrośnięte.

W chwili kiedy os*atai .raz był w i

dziany. ubrany bvł w  czarną kurtkę, 
■z c-zamym barankowym kołnierzem, 
ciemną marynarkę w białe pasy, 'bron- 
izotwe spodnie, czapka barankowa 
i czarne długie buty z cholewami.

Kurza g r t i l t a  - m ię te j  er* na
dla ludzi.

Ż Y W E  BARTER JE W  JAJACH, G O T O W A N Y C H  NA  „MIĘKKO11.

Lwów, 30. kwietnia.
(e ) Szereg obserwacyj lekarzy 

w eterynaryjnych  stwierdza wzrost 
gruźlicy wśród ptaków zwłaszcza 
kur, dochodzący do 25%. Gruźlicy 
typu „ptasiego" ulegają łatwo i lu 
dzie przy objawach długotrwałej go 
rączki z niewysoką poranną a w y 
soką ciepłotą w ieczorową, nie pod
dającą się działaniu zwykłemu środ 
ków antj pirycznych przyczem  w  
płucach nie stwierdza się żadnych 
zmian, natomiast w ybitn ie obrzmie 
wa śledziona, zaś przy dalszym roz 
Woju choroby powstają przerzuty 
w  szpiku kostnym, nerkach i skórze 
co łącznie spowodować może m y l
ne przypuszczenia zaistnienia u cho |

rego białaczki.
Z badań Loewensteina w iadom o 

jest iż w  ja jach  kur, sztucznie zara
żonych gruźlicą ptasią, stwierdzono 
obecność Iaseczników swoistych, a 
nawet w  jajach gotowanych „na 
m iękko" znajdow ały się żywotne 
zjadliwe bakterje. W  gotowanych 
, 'in i twardo" ja jach  nie stw ierdzo
no już bakteryj żywych.

Jak z tego w idzim y, gruźlica — 
groźny w rog szerokich w arstw  pra 
cujących atakować zaczyna nas 
na nowym odcinku frontu żywno
ściowego, tem bardziej niebczpiecz 
nym, iż nawet duże miasta nie po 
siadają stałego dozoru weterynaryj 
nego nad ubojem piactwa.

Z e  sportu.

Tradycyjny bieg na przełaj
b .  O .  K .  V I .

ODBĘDZIE SIĘ 9-GO MAJA

Lwów, 30. kwietnia.
DOK VI. Okręgowy Unząd WF. i 

PW  urządza dorocznym zwyczajem 
wiosenny bieg na przełaj, który oidbę 
d-zio się w dnia 9. maja br. Ctart i 
meta no placu Targów Wi ohudnich. 
Początek biegu godzina 10.30. Zbiórka 
zawodników godzina 10.00. Bieg zo
staje organizowany na podstawie prze
pisów PZLk.

Udział w biegu mogą wziąć: 1)
członkowie klubów i tow. spoirt., 2) 
wojskowi zawodowi .i niezawodowi, 3) 
e-złonkowie org. PW. i hufców szkol
nych, 4) panie.

Dystans biegu: ad pkt. 1) i 2) oko

ło 5 kim., ad pkt. 3) około 3 kim., ad 
pkt. i )  około 1200 m.

J io zawodów mogą być dopuszczęm 
zawodu.cy, posiadający karty zdro
wia, wystawione przez Pcrrdnię Spor
towo - lekarską Okręg/owego Ośrodka. 
WF. (koszary Baonu Sanitarnego, ul. 
Jabłonowskich w poniedziałki, środy, 
piątki od 18 20).

Zgłoszenia należy skierować do 
BOK. VI. Okręgowy Ośrodek WF. w 
terminie do dnia 6. maja, oraz 1 zł. 
tytule a wpisowego.

Nagrcdv: Zawodnicy ad 1, 2, 3 i 4 
atnp-mują ża pierwsze miejsca żetony 
i dyplomy sportowe.

M i #  zawody dzietaesewe.
Irwów, 29 kwietnia.

W dniach 27 i 28 odbyły się dziel
nicowe zawody sck-oile, -zarganigowane' 
pod protektoratem ip. gen. Popowicza i 
dr. Czarnika. Bardzo bogaty program 
obejmował zawody w strzelaniu, popi
sy gimnastyczne i zawody w lekkiej 
atletyce. Wyniki poszczególnych, za
wodów przedstawiają się następująco: 
Strzelanie z broni długiej na 100 m. 
wygrywa Turkiewicz, uzyskując 43 
■pkt. na 50 możliwych. W  strzelaniu 
drużynowiir gniazd na 200 m. zwy
cięża drużyna Jarosławia, 48 pkt. W  
■strzelaniu jednustkowem z broni ma
łokalibrowej na 50 m. zwyciężył Hialu- 
za (S.M) 88 ukt. ma 100 możliwych.

Organizacja zawodów strzeleckich 
spoczywała w  rękach mjr. Baszni-aka. 
Popisy gimnastyczne odbyły się w sali 
Sokoła Macierzy i dały następujące wy 
niki: w ćwiczeniach wolnych zlotowych 
drużyn męskich pierwsze .miejsce zajął 
Jarosraw 361 pkt. na 400 możliwych,

w ćwiczeniach drużyn żeńskich pierw 
isze miejsce zdobył Soikół Macierz. W 
wieloboju sokolim rozegranym na boi
sku' Sokoła Macierzy uzyskano wyni
k i  1) Antonowicz (SM) 1096 pkt., 2) 
Ignatowitz (S1I) 1082, 3) Stroniczak
(SM).

Różne.
Klub Terisrwy 1924 oddał swe 

kenty do dyspozycji ozłanków.
Lwowskie Tow. kolarzy i motor z.

wzywa członków do zgłoszenia się w 
•piątek dnia 3. maja o godz. 7-ejj rano 
w lokalu klubu pirzy ul Czarnieckie
go 7, I ip. celem wzięcia udziału ,w po
chodzie.

Jubileusz 25-lema L. K. S. Lechja
obchodzony będz;e bardzo uroczyście. 
Protektorat honorowy nad całością o- 

•bejmą najwybitniejsze osobistości Lwo 
wa. W program juibiileiusziu, który roz
począł się rozgrywkami hockeyowemi 

t®, ipuhar, ulumdcwany przez uuizędini ■

ków Banku Gasp. Krai we Lwowie 
wchodzą: Turniej piłkarski z udzia
łem drużyn ligowych Pogoni i Czar
nych, Hasmonei i jubilata, zawody pły 
wackie i tnrniej wodŁu-pTkarski z u- 
diziiałem krakowskiej MaSkkabi, zarw-o- 
dy strzeleckie, 'turniej tenisowy, tur
niej gier ruchomych ipań i -panów oraz 
zawody .narciarskie międzynarodowe 
w sezonie zimowym. Główna uroczy
stości jubileuszowe odlbędą s;ę pod
czas Ziemnych Świąt łączinie z turnie- 
jeim piłkarskim. Uroczysta Akadomja 
Jubileuszowa odbędzie stie w dniu 26. 
maja br. (niedziela). W program tejż-e 
Akademii wejdą: historja kliunu, częsć^ 
muzyczna, i wokalna.

Doroczne Walne Zebranie Sekcji 
Gier sportowych I L. K. S. Czarni 
odbędzie się w  lokalu iklaibu we ciawar 
tek dnia 2. maja o godzinie 19.30. 
Udział wszystkich ozłanków ko
nieczny.

Walne Zebranie F.oła Dziennika
rzy spjrtewycL odbędzie się dziś o 
godiz. 18 w 'lokalu AZS. (Uniwersytet).

GIEŁDY.
liiEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 21). kwietnia. Na giełdzie pie- 
■n.iężnei.-ąueh średni, tendencja spokojna, 
usposób i enie n ie j edn oł;te.

Na giełdzie abotżowej sytuacja maogól 
niezmieniona. Oe.ny utrzymane na .pozio
m u ostatnich notowań Tendencja utrzy
mana, usposobień e spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 09. kwietnia. (Tel. G P.y

4 proc. pożyczka inwestycyjne 103 i pól
7 prac. pożyczka stabilizacyjna 92, ó proc. 
pożyczka dolarowa 82, 5 proc. pożyczka
konwersyjnia 07, 5 proc. pożyczka kolejo
wa 1S20 <59, 6  proc. pożyc-zke doiarowu
84 i pól, r'0 proc. 'pożyczka kolejowa l f  2 
i pól, >8 proc. Listy za-si. Bku uosp. Krej. 
94, 8  proc. Listy zaso- Banku RMnogu 94.
8  proc. Oblig. Bainiku G.osp. Kraj. 94, te sa
me 7 proc. 83 i  ćwierć.

Waluty ii dewizy: Bolandja 357.68 Inn 
dyn 43.117 ii 'ipól Nowy Jork 8 - 8 8  Paryż 
34.77 (Praga 28.,93 Szwajcarie 171.80 W ie
deń 104.95 Włocny 46.65 i pól.

Warsaawa, 39. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 123 Bank Polski 166 i 
ćwierć Bank Zw. Sp. Za-rob. 78 i pól Elelld. 
Dąbrowa 1 0 0  Wiarsz. Tow. Oukr 33 i pól 
Lilpop 33 Gaz-olin I 16C Ostrowiec 91 Rudz
ki 41 Ursus 5 Borkowski 13.

G IEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków 29- kwietnia. (Tel. G-. P.) Bank 

Polski 162 Ziekniewaki 125 Trzebinj& 10

GIEŁDA ZURYOHSKA.
Zurych ,29. kwietnia, (Tel. G- P.) Paryż 

20,29v;3/4 Londyn 25.20 i ćwien-ć N. Jo>-k
5 19.35 Belgja 72-10 W łochy 27.23 Hiszpa
nia 7ó.li5 Holandia 208.77 j pól BerLn 
Ii2iii90 Wiedeń 72.92 i  pół Sztjkholm 
1138.70 Oslo 138.47 i  pół Kopenłiaga 138-47 
i pól Sołja 3-74 Praga 15.37 i ćwierć War
szawa 58.25 Budapeszt 90.53 i pól Bialo- 
giród 8.12 i pó-l Ateny 6.72 i  pól K»>nstu:i- 
tynopcil 2-54 i ipól Bukareszt 34)8 i pól Hel 
ś.n,sfora 13.08 i  pół Buenos A.res 2W.37 
i pól.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 2l9. kw*. sto;a. (Tel. G. P-J Am

sterdam V38ó.70 Belgrad 12.49 i ćwiietć Ber
lin 168.43 Bruksela 98.72 Budapeszt 123.85 i 
Bukareszt 4.01 3Ć* .'Kopenhaga 189.B0 I.on-. 
dyn 34.50 i ćwierć Madryt 102.95 Medio
lan 37.26 Nov.;y Jork 710.65 Oslo ISO €6 
Pairyiź 27.77 li/ 8  Braga 2,1.02 1 /S Solja 
5-11.7 Sztokholm 189435 Warszawa 79.99 
Zurych 136.85 Amerykańskie 709.50 K;i|w 
m’eakie Cj.6 8 .il8  Włoskie "37.08 Jugosłowian 
sk o S2,.4i2 Czeskió 20.99 1/8 Węgierskie 
t'24.05 Szwajcarskie. 136.05 Angieibkia 
34.45 i pól Berta majowa 0-S95 Renta bi
t e w  0/895 BankveYein 0 2  15 Bodenkredu
100.30 Kreditanstah 54,10 Anglobank 02 40' 
Bank Iliipotcczny 83.05 Kompas 15-7!). Lar. 
dorbank 31.10 Merkury 21.65 Kolej pól.n, 
tl'58 Żiunosteńska 1 1 2  i pól Czenuowoa 
59 Austr. ik-0'1 państw. 39 i ćw erć Kolej 
poludn. 9.55 Cement 127 3/4 Alpiny 42.5a, 
Berg u. llue-tte.n 954 Krupp 11.50 Pobii 
Huette 910.50 Runa, 113.50 Skoda 378 7 i) 
Siersza 9.80 S ilesia ' 0.09 Fanw 5-30 Kar-' 
paty 9.10.
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GIEŁDA LONDYŃSKA.
u o n fy n  3 9 . kw ietn ia. (Tel. G. P .) N. 

Jcnk 4<85 38 Ho-lamaja 13.07 i ć w ie E  Fran
c a  124j14 Belgj-a 34-94 W ioch y  92.56 N iem  
cy 30 ..tiI sJ O ijc a r ja  2 5 .2-0 1/8 H iszpan ja 
33.61 D anja 18.19  3''4 S zw ecja  18 . l ó  3/8 
N onvegja 18.19 3/4  Po-rtu-galja 108.12 H eb 
SMiigfors 19Ś/02  Pragą. -163.96 Budapeszt 
37,36 TM^na-d .376 •Sofjai.j673 Rumu-nja 817 
W iedeń 34.35  W arszaw a 4 3 -39 .

g ie ł d a  p a r y s k a .
Paryż 39. kwietnia (Tel G- P.p Lon

dyn 124.14 N. Jwk 25.58 Rel-gja 355 i pól
H sz,panią 368 i ćwierć Wiochy 134.10
Sawajoarja 492 3/4 Danja 682- 3/4 Hj-lan- 
da 1028 i ćwierć J/orwtgja Q82( i ćwierć 
•Szwecja'. 683 i pól Praga 75.80 Ru.munja
15.30 Liem-cy 605 Ś/4 Wiedeń 359.00.

OBROTY P R Y W A T Ę .
Lwów, 29. kwietnia.

Tendencja chwiejna.
W A LU T Y : Dolary ameryk 8.90,00 —

8.91.00, dolary kanad. 8.82,50— 8.83.50,
korony czeskie 0.j>6.50— 0.27.00, szylingi 
au: tr. 125.50— 126.00, leje O.UÓ.OO -
005.50, franki franc. 0.3<i,ó0 0.34.80,
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.50— 43.80, czerwieńce sow 
za jeden 17.50— 18.00

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00— 36 60.00, 
20 franków 33 20.00— 33.60.00 20 mareK 
41.25— 41.80 10 rubli 46.00— 46.00

SREBRO, Kor. austr. 0.67.00—-0.67.50, 
5 kor. austr. 3.45.00— 3,50,00, flor. austr 
1-72— 1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1.40 1.45.

Uwaga. Przy dolarach za 1—3 plącą 
o gr. mniej.

Kącik raćjowg.
PRGGRAM AUDYCJI R4 DJOWYCH.

Wtorek, 30. kwietnia 1929.
Warszawa, 1995 17.55 Koncert popołu

dniowy w wyk. orkiestry P R. pod dyr. 
•L Ozimińskiego. 19.50 Transmisja z O-, 
dery Poznańskiej Opera „M azepa" Czaj 
kowskiego

Kraków, 314 17.55 Transm. koncertu 
z Warszawy. 19.50 Transm. 2 opery po
znańskiej.

Poznań, 339 17.55 Koncert orkiestry 
P. R. pod dyr. ,1. Ozimińskiego. 19.15 I 1 1- 
tedudjum muzyczne. i9Ł50 „Mazepa" o- 
pera Czajkowskiego (Transm. z Teatru 
W ielk iego w Poznaniu). 22.45 Muzyka 
taneczna.

Katowice, 416 16 00 Koncert z płyt 
6ramof. 19.50 Transm. opery z Poznania.

Wilno, 455 17.50 Koncert orkiestry 
1 pp. leg. pod dyr. F. Koseckiiego. 19.15 
Muzyka z płyt gramof, W  progamie: Ver- 
di, Liszt i Berd/cz.

Wrocław, 321 16.30 Koncert radjoor- 
kiestry. W yjątk i z oper Gounoda, Haen- 
dla, Mozarta i Meyerbeera.

Praga, 343 19.15 Transm. z Teatru U- 
ranja. „Casanowa", operetka J. Straussa.

Londyn 358 19.45 Koncert kameralny. 
22.50 Muzyka taneczna.

Lipsk 361 20.00 Popularne uwertury

„FEJLETON „GAZ. POR.'1 2 1. V. 1929.
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Poznsnfe o póinocy.
 o-------

Nowak zagry-ał wargi. Czuł, ja,dc 
slopni-oiw-o lo/pnieje w  jego *erou cały 
■żal 1 gniew...

—  Lyidja! —  szepną!, —  nie płacz 
maleńka Być mozp.że nie mam racji, 
że niesłuszne «ą te moje podejrzenia... 
Ale niechże pani -zrozumie, że nie jes
tem imałam dziecikem... nie mogę tak 
dłużej trwać w  niepewności... Jedno 
słówko tytko —  jedno słowo wyjaśnie
nia! 0 nie więcej nre .proszę...Ozekam 
tak długo na to wyjaśnienie! A polem 
służyć będę ipani dalej, dałem i du
szą... Przecież -wie pani najlepiej, że 
możesz mną kierować zupełnie do
wolnie. tracę wsizelką wolę i swo
bodę myśli, skoro łytiko pani na mnie 
spojrzy!... Ale chyiba to wyjaśnienie 
mi się należy/ł^^j

Spojrzała miu głęboko^ prosto w 
oczy, opierając rękę na jego ramieniu:

—  Panie Ada-mn —  mówiła cicho,

operowe. Koncert radjoonuesiry 21.00 
Koncert utworów Ernsta Tocha z udz. 
kompozytora,

Berlin, 475 17 00 Koncert popularny 
kapeli Michałek. 20.00 ,,Die sieben Schwa 
ben“ opera ludowa w 3 akiach Mil- 
lockera.

W7iedeń, 519 16.00 Koncert popołu
dniowy kapeli hiimmer. W  program;r 
muzyka lekka. W  przerwach Reunie 
Cornfield-Zerkowitz odśpiewa pieśni Mah 
U-ra i Marxa. 20.05 „Jubiler z Toledo", 
opera J. Offenbacha.

Budapeszt, 545 17.40 Pieśni węgier
skie wykona Margit Uray 19.30 Transm. 
z Opery Królewskiej.

Moskwa, 1142 16.00 Koncert muzyki 
operowej

Paryż,' 1744 20.35 „Faw oryta" opera 
Donizettiiego.

Huizen 1852 18 40 Transm. koncertu 
na czesi? księżniczki Juljanny z kościoła 
Groote Kerk. 19.10 Koncert wieczorny. 
„Pieśń pracy"

Środa 1 rlaia 1929,
Warszawa (l-3$5/. 1(LOO Muzyka z płyt 

gramof. 17.55 Konoer.t popołudniowy. Or
kiestra P. R. poid dyr. J. Ozimińskiego. 
Anatol Wroński -(art. opery Warsz.) i prof. 
-Ludwik . Urst-ein (atom-p.), 20.00 Traos.ii. 
.z Pragi Czeskiej. (Urocz/sto-ś ci ku czci
iDworzaka) 33-00 Transmisja muzyki ta 
neczmej z Dancingu ,.Oa-za“ .

Kraków ■ -(314)^20.00 Transmisja z Pra
gi Czeskie:], 23.00 Transm. muzyki tanecz
nej z 'Kawiarni „Gairlton".

Poznań (339) JEjóó Koncert poludn.o- 
wy. Wyk. Koncertmistrze -opery Poza. St- 
Pawlak (skrzyp.), Prof. T. Szulc (skrzyp- 

k ®§ Z. WojciechowsKi, kapelmistrz cpe-ry 
(fort.), /2.0,30 Kor r r t  kompozytorski St- 
iNiewia-domsik^ga, Z . ; Fedyeztoow-a (sop",), 
K. Bojarski (tenor), Prof. Pr. Łu-Kasiewicz 
(ak-omp.), 02.-16 -Muzyka taneczna.

Kałowico (416>-17.55 T-nan-s-m. k-once-rtu 
* Warszawy, 20.00 Transm -z 'Pragi.

W rn o  (455) 17.tó Audycja literacka,
fłlS.lO Muzyka z płyt gramof-, 20 00 Tranr..

-Pragi Czeskiej.
Praga (343) 18.-30 Koncert chóru, 20.00 

Koncert 'symfoniczny F.l-hairmonji Czeskie;-, 
pod dyr. V-anceslava Ta,licha. Solista prof- 
Zalen-ka (skrz.). K-o-mpo-zy-cje Dwwzpja.

Lipsk ,.(361);fd(L30 Koncert kameralny 
Irez-deńskiago kwartetu smyczkowpgc
19.30 Koncert symfoniczny. Soliści: Maks 
Kraemer ffitajaJ), A. Kimlkulikin (wi-ola), P  
W:eitzma,nini-l(fort.); i -  Sammler (klaw-cym 
>1(8 1 ), i l-i-pslka orkiestra symfoniczna.

Hamburg (391) 30.00 Koncert pośw.
twórczości Bwo-rzara. z okazji 25 -le 'a  zgo
nu kompozytora.

Tallin (408' 18.45 Koncert wieczorny.
PranKturt (421) 1S.30 Koncert chó)M 

Hy-mny i pieśni MendeIsołuna i Kwn.tel 
es-du-r Mozarta-

Emo (4‘3,2) 17-30 Audycja niemiecka. 
Pieśni rosyjskie, 20.00 Koncert symfoni
czny z Pragi, 22.20 Koncert orkiestry wo-r 
s-kowej.

Rzym (4431 20.45 „Otello", opera w  4 
aktach Verd:e,go.

Berlin -(4715) 30.40 Koncert -z raidljoor- 
ki,estry. Muzyka wagnerowska- U-wertury i 
wyjątki z o-pe-r. 22.30 Koncert kapeli Hnff-

—  ma -Pan zupełną rację. Ma parni pra
wo żądać wyjaśnień... aile nie tutaj, nie 
w  tej chwili jeszcze... proszę o -trochę 
cierpliwości!... W idzi pan ten dome-k, 
przytulony do skały?... Tam mieszka 
mój najgorszy, najgroźniejszy wróg... 
jego miuiszę przedewszy-stkiem unie
szkodliwić... potem dopiero będę -mogła 
odetchnąć swobodnie.:, .potem- partu 
wszystko wyjaśnię... Zgodzi się pan 
jeszcze na tę krótką zwłokę?

Nowak nie odpowiedział, lecz po- 
prostiu pok/ręcił korbę i pJuecił motor 
w  mich. Poczęli wspim-ać się dalej pod 
górę.

Lydja przyteliła się d'o jego ramie
nia.

—  Pa-nie Adamie —  szi ptała mu 
w  -samo uclio, tak że czuł jej gorący 
odd°ch —  -naprawdę zacny z pana 
człowiek! Okropnie pana.-.kibię za to.. 
Teraz jeszcze o jedno piroszę, skoro 
znajdziemy -się tam, w tym domku, —  
proszę mi zostawić zupełną swobodę 
działania , nie prze-szkadzać w niczem 
dopóki nie pozbędziemy się ... tamtego.

Skinął głową w  milczeniu.
XXIII.

Droga skręcała nagle ,na prawo,

mana. Muzyka popularna.
Wiedeń (519) ió.:30 Koncert pop. orkie

stry G©;ger. Muzyka taneczna-, 18.00 Pie
śni społeczne Beetho-y-e-na, Schuberta, S-chu 
manna, Wo-lfe i  innych.

Ryga (528) 20.00 Wieczór kompozyto
rów ,łotewskich.

KoWigswasterhausen 18.65 „Katarzyna 
W  e-lka“ o-dczyt <lr. Feiberra..

[
O G Ł C I S Z E H I A ,

POMOC LEKARSKA, 1
B. lek. szpit. wled.

Dr. NORBERT JUPITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą, 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaaów. 2824
—  _ —  ---------------- — ---------------------------------------------------------------------------------- i

CHOROBY skórne i zastarzałe wene
ryczne leczy specjalista Dr. M. Mond 
schein, Stanisławów, Gołuchowskiego 
30. —  Kosmetyka lekarska. —  Nieza
wodne leczenie żylaków. 3126-6

CHOROBY W ENFRYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną lec-ty 
specjalista Dr. Fiisch, Wałowa 11, Tel. 
55— 20 1943-2

I WOLNE tObAJUY. 
10 groszy ra w y a Ł I

RZĄDCY ze szkołą rolniczą, kawalera, 
poszukuję od zaraz. Zgłoszenia z po 
daniem referencji i odpisami świa-1 
dectw nadsyłać do Administracji „Ga
zety Porannej" pod „Okolica Lw ow a".

3617-3
 1

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden 
cyjne, profesora Sekulowicza, W ar
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji handlowej, ku
pieckiej. korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa
roznawstwa, angielskiego, francuskie
go, niemieckiego, pisowni oraz grama- 
tyKi polskiej. Po uKończeniu świade
ctwo. Żąaajcie prospektów. 2874-?

INTELIGENTNĄ dziewczynkę do usługi 
gości i  ucznia do praktyki przyjm ie 
Cukiernia Barana,, Zyblikiewicza 43.

3628

I
NAUKA I WYCHOWANIE.

10 groszy ca w-rra*. 1
UDZIELAM  lekcji, przygotowuję do ma

tury, specjalność matematyka. Zgłosze
nia pod .Akademik". 3570-3

Done iujj
także jako 
antyseptye* 

nie preparo
wane. Udo
wodnione od 

dziesiątek 
lat, że „OL- 

LA“ jest
przodującą pod względem jakości mar.
tą światową, Pełna gwarancja za każaą 

sztukę. 1027

ANGIELSKIEGO, francuskiego, przyśpie
szony kurs dla początkujących rozpo
czyna 1. maja „Ecole Francaise" Ba
torego 34. Tamże kompletny kurs ste- 
nografji 45 zł., oraz pisanie na maszy
nach różnych systemów. 3511?

POSZUKNJĘ do 9 letniego chłopca III. 
klasy powszechnej we Lw ow ie inteli
gentną młodszą wychowawczynię. Zna
jące grę na fortepianie i język francu
ski mają pierwszeństwo. O ferty z po 
daniem warunków przyjmuje Abra- 
hameik, Lwów, 3. Maja 2, Konsulat.

OGŁOSZENIE. Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych w Krze 
mieńcu poszukuje instruktora ciesiel
skiego do tutejszej Szkoły. Posada na
tychmiast do objęcia. W  sezonie let
nim wynagrodzenie wynosi 350 zł. 
mies., a w okresie zimowym 244 zł, 
Podania należy wnosić do Dyrekcji 
Szkoły. Do podania załączyć: 1) Abso
lutorium szkoły przemysłowej z w y
działu ciesielskiego. 2) Świadectwa pra 
ktyki zawodowej. 3) Metrykę urodze
nia, 4) Dowód przynależności Państwa 
Polskiego. Załączniki mogą być w ory
ginale albo w  odpisie uwierzytelnio
nym sądownie lub notarjalnie. (— ) E. 
Kwiatkowski, Dyrektor. 3624-2

I 1ULSZ&ANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraŁ

STARSZE małżeństwo bezdzietne poszu
kuje 2 pokoje z kuchnią lub 1 duży, 
nyża, kuchnia, K o m fo r t .  Czynsz dwu
letni. Chętnie tez- w kamienicy przed 
wojenne], Zgioszenja: Aam, „Gazety
Porannej dla „fm ". 3648-3

POKÓJ umeblowany wynajmę Urzędni
kowi, katolikowi —  wejście z klatki 
schodowej. Zgłoszenia do Administr. 
„Gazeiy Porannej" poa „Soliany

3638

I POSa DY POSZUKIWANE. 
*1  3 grosze za wyraz-

BIURO Niemczynowsklcj, Lwów, plac; 
Akademicki 3., Telefon 13— 61. poleca 
nauczycielki, nauczycieli, Francuski. 
Niemki, freblanki-, pielęgniarki, ogrod-. 
ników, gospodynie, kucharzy, szofe
rów, buchalterów(ki), personal sezono
wy do pensjonatów, restauracji, cu
kierników, urzędników rolnych, laso- 
wych. 3533-5

zagłębiając się w  rodzaj wąwozu, mię
dzy dwiema śtianami skalnemi. W 
indewieikiej odległości islał ów samotny 
domek, przytiulcaiy do zbocza -skalne
go.

—  To tam! —  -szepnęła wskazując 
oczyma.

—  A kto tam mieszka? —  spytał.
—  Mój najgorszy wróg, Achmed —  

'niebezpieczny człowiek.
Achmed! —  przypomniał sobi-e No

wak —  To samo -nazwurko, z którem 
spotkał się ,iiu'ż raz poprzednio. Toż na 
owym ł-iście datowanym z  Diuirazzi, 
widniał podpis Achmedal

Dojużdz-alLi jiuż do domkiu, który 
wydawał się zupełnie opuszczony i za
niedbamy.

Lydja wyskoczyła pierwsza z woz-u 
ipode-szła do drzwi, zamkn-ętych trlko 
na rygiel —  otworzyła je bez midu
i skinęła na Nowaka. Wp-saii do wą- 
■SA-rgo, ciemnego korytarzyka. Lydja
miała minę d-ziwinie poważną i skupio
ną.

Otworzyła drewniane, zail-edwie
ohehlowane drzwi, znajdujące -się na
końcu koryta-rzu.

UjrzeJi niewielki pokoik, -umeblo

wany niesłychanie prymitywnie; stal 
tam jedynie stół i dwa krzesła. Pod 
ścianą opairty karabin.

Nowak patrzał na Lydje pytająco. 
Wsunęła rękę do kieszeni płaszcza i 
wydobyła stamtąd jakiś piroszek.

—  Wie pan, co jest w tym papier-,' 
Mu? —  szepnęła.

Potrząsnął przecząco głową.
—  Trucizna! —  rzekła krótko, % 

twarzą dziwnie ściągniętą.
Zanim Now-a.k -zdążyJ odpowiedzieć, 

drzwi otworzyły się z łoskotem.
Do pokojiu wtoczył się poprosbu 

jakiś człowiek, ubrany w strój Czarno-', 
górców; istna figura operetkowa, ze, 
-swemi okularami w  rogowej oprawie.’ 
z dwoma pistoletami i o-lbrzymim no
żem za pasem. Twarz miał zniszczo
ną, porysowaną miezPtózonemi bruzda
mi i fałd-? mi.

—  Co za mdła niespodzianka-! — 
odezwał się od progu —  kogo ja wi-. 
dzę?... Pani Lydja tutaj?

Lydja uśmiechnęła się lekko:
—  Dzień dobry, Achmedzieł... W i

tam pana. D-awn-ośmy się już nie w i
dzieli, prawda?

(C. d. a.)
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MŁODA panna inle'łjgentna, zna gospo
darstwo dom .^w iejskie, posiada świa
dectwa, poszukuje stałej"posady, w yrę
czy panią domu. Oferty z podaniem 
dokładnych warunków do Administra- 
cji pod „Sierota". 36t5

KlAiRYMONiAliNzI.
12 prószy za wyraz-

D W iE  młude studentki pragną poznać" 
dwóch młodych inteligentnych panów. 
Cel matrymonjalny. Zgłoszenia do 
Administracji pod „W iosna". 3639

I KUPNO I SFRoEDAżl
12 Broszy za wyraz. I

SAMOCHÓD „LANCIA" transformable w 
b. dobrym stanie okazyjnie do sprze
dania. Zgłoszenia: Portjer, ul. Zielona 
59. 3619

PARCELA 1 0 0  sążni na Boczna Dekerta 
do sprzedania. W iadomość u dozorcy 
B. Głowackiego 24. 3613-2

MAŁE gospodarstwo rolne 5-morgowe w 
jednej parceli z domem o 4 ubikacjach 
w  dobrym stanie, w Brzuchowicach do 
sprzedania. W iadomość: Rzeźnia m iej
ska, Łabowski. 3604-3

SAMOCHÓD ciężarowy okazyjnie do 
sprzedania „P ilo t", Lwów, Batorego 4

2499-1(5
, -----  1

DIATEHMa aparat Term idion okazyjnie 
do sprzedania. Oglądać można u firm y 
Sauczey j Łopuszański, pl. Mazjacki 8 
jdom Sprechera). 3639

 I .   —  -------------1

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, opance
rzony, palisandrowy, angielska mecha- 
n na, zagraniczny,, prawie nowy, tanio 
sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 21. L p

3563-5

NA RATY: Materace 3 poduszki 30 zł
Wlosienne 75. W kłauy druciane 26. 
Kanapki do rozkładania gobelenowe 
55. Foteliki rozkładane 45. Otomany 
gobelenowe 55, Łóżka kuchenne 13. 
Skrzynkowe tapicerowane 45. Łóżka 
siatkowe 40. Wieszadła stojące 25. 
Umywalki 5. Łóżko mosiężne 200. Dziie 
cinne białe lakierowane 50. Fabryka 
Zaks, Łyczakowska 132. 3541-?

MŁYN turbinowy sprzedam 2.800 dola
rów, Bilińską W iśniowczyk poczta Go- 
łogóry 3504-E

GDY się popsuje coś w twe,i złotej bro
szy —  Mandl naprawi starannie „za 100 
groszy —  Kopernika 14 — naprzeciw 
kina, 2187 30

Jak wygląda biuro na wieść, że szef 
hawjący w  Zakopanem, obłożnie zacho
rował i wróci dopiero za trzy tygodnie.

KO NSERW ATO RY na lody dla cukierni 
i restauracji poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37. 3415-12

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za raz. \

GRUŹLICĘ, zapalenia i t. p. leczy słynny 
preparat Krzysztofowicza „M ikrocid". 
Zastępstwo: Pawlińskij, Podhajce

3620-4

DLA LETNIKÓW. W  Podleśniowie, w il
la „Nadzieja «  m iędzy Mikuliczynem 
a Tatarowein w najpiękniejszej okoli 
cy doliny Prutu do wynajęcia na czer 
wiec i sierpień pokoje z wiktem lub 
bez wiktu, z kuchnią lub bez kuchni, 
z calem urządzeniem. Stacja Podleś 
niów oddalona 5 minut spaceru. 
Wzniesienie 650 m. Zgłoszenia: Jan 
Topolnickii, Urząd skarbowy Tarnopol.

3622-3"

UNIEW AŻNIAM  prawo jazdy wydane 
przez W ojewództw o Lwowskie na na
zwisko Gramski Zbigniew. 3614-3

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Stryj na nazwi- 
sko Chmieiak W asyl, 3592-3

SYPIALNIE, jadainie, salony biurowe
1 kuchenne solidne poleca M iejsaa W y 
stawa, plac Halicki 10. w podwórzu.

3299-10

FU TRA przechowuje najstaranniej, peł
ne zabezpieczenie. Pracownia Futer 
Karola Schurera, Senatorska 10. T e 
lefon 69— 56. 3235-30----------    1

JÓZEF LAKOMSKI, syn Jakóba i Kata
rzyny r. 1904, urodzony i zamieszkały 
w  Neterpincach, pow. Zborów, unieważ 
nia skradzioną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Złoczów. 3629 3      1

GRZEGORZ DROZDA, syn Jana j Ana
stazji r. 1884 urodzony i zamieszkały 
w  gminie Neterpince pow. Zborów u- 
nieważnia skradzioną książ. wojsk, 
wydaną przez PKU. Złoczów 3629-3     )

PRACOW NIA trykotarska, Legjonów  3„ 
w  podwórzu, wykonuje i przerabia do
2 dni garsonkii, żakiety, pulowery pod
rabia pończochy i łapie oczka. 3632

S I A T K I  
wkłady siatkowe i wyrony z żelaza 

„D R U T " 
ZAMAKSTYNÓW  

11I Króla Jana III. 5.
Telefon 16— 18. 3561-3

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę
wojskową wydaną przez P. II. U. Brze- 
żany na nazwisko Marcin Łapszyński, 
Iiohaczyn wieś, pow. Brzeżany. 3623-3

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę
wojskową P. K. U. Rawa ruska, Karut 
Franciszek. 3616

Truskawiec
pensjonat

„A N A S T A Z J A "
Znany ze swej najlepszej kuchni otwiera 

10-tego maja 
JANINA BRE1TEROWA 

Ossolióskjcb 13 I. p na lewo.
3631-2

Na dzień 13. maja br, o godz, 4-tej 
popol. zwołuje sję

NADZWYCZ. W ALN E  ZGROMADZENIE

członków Spółdzielni w lokalu biurowym 
przy pi. Marjackim 6— 7. 

Porządek dzienny:
1. Odczytanie sprawozdania i pisma 

Państwowej Rady Spółdzielczej —  oraz 
powzjęcie odpowiednich uchwal.

2. Odczytanie protokołów Rady Nad
zorczej.

3. Ewentualja.
W  razie braku kompletu odbędziie s,n 

posiedzenie o godz. 5-tej bez wzglęuu na 
ilość obecnych.

Powszechny Zakład Kredytowy 
spółdz. z o. p.

Zarząd.

Reumatyzm, podagrę usuwa jedynie

„ E R A z n r  wAdha m u s k a
do nabycia w apttkach, drogerjach i per- 

fumerjach. Generalna reprezentacja: 
Zniesienie— Lwów  

T e le f 69— 87. Telef. 69— 87.
3137-4

N IEBYW Ał A OKAZJA!
Sypialnia nowa zl. 600. Saionik zł. 350, 
oraz meble na dogodnych warunkach 

również na prowincję udziela 
Magazyn mebli 

HERMAN MUNZER  
Lwów, Trybunalska 4. 1799-20

£ 66IS "'I -H 'f,g oSsaojea
llu}nzjo9'|BRj(< "tisAaiid AtoiasjoS ulzeSiipi

,.S J I 3 I J J O H d A X“
a n u i s  v  a "

i.HAILHOdS"
MOtred E|r> aRmają ."iiiukjso ffzsanny

F a b r y k a  w r r o b ó w  m e t a io w y c n

J U L IA N  S T O K Ł O S A
po'eca w łasre w yrób / :

L am py elek tryczne, kościelne, pa 'ąki, u m y w a M  
fryz jersk ie , ku le m os’ ężtie, p ływ ak i i w sze lk iego  

rodzaju  w yroby m etalow e.
Bronzuje, złoci, srebrzy i odnawia wszU’-. ego rodzaju wyroby

metalowe

w B9ZEC1E 
FGRMNE]

B i i d a p s s i !f c 'i s a i e  T a r g i  MedzyMicdowe
4 .-13  Maj.

Ogólny przegląd przemysłu. Duża Ilość grup specjalnych.
25—50%-0'Jtfa zniżka przejazdu. W iza w jazdow a zbądna.

lufo—nacie i bi lety w ejścia otrzymać można:
W  Budapeszcie : Messeamt, V  , A lkotmany-utca 8. 
w a  L w ow ie : Polski L loyd  Sp Ak., Jagiell ńska 8. 
w  Krakow ie: Polski L 'oyd , Transportowo-Kom iaowa Sp z o. o.

P ©
w s u w a T

E K S S «
ŚW IEŻY TRANSPORT

Ą^ebli P O Z N A Ń S K I C H
W . NOWAKOWSKIEGO  

znanych z solidności 
poleca

L  I S a f w i j a w s k i
lu fó v ', C h o r a itz y z n y  &  T e ie f. 4 0 - 1 1 .

eamoeM io l , Gusny, 
s u m  s / * y  s u i t a ,
tiiiytti Hiiiksiijti, iinsg, 
S i t o m , f i t a i f i d  uiiut-s

P i l  f l T ‘ ł  L W Ó W
jjjB - U  I B p ł o r e g o  4

T R  U S X A W I E C
z n a n y  z  w y k & in in e j  M l  %  i i  
kucfni PŁKSiflHA, f f &  1
poleca pokoje słoneczne z komfortem od 
1-go maja. -  In for-iaeje: iruskawie-,

Leon a Sow.lska.

Smaczne, niesłychanie plenne 
hodowli Modroinra

Z I E M N I A K I
„P ro f. Dr. G isev ius“ I. odsiew.

zł. 15*—  za 10U kg. 
„In d u stiia “ I. odsiew , zł. 14"—  

za 109 kg.
O dsiew y ziem n iaków : W oh lt-
mann, D eodara ,, Parnasia, Si
lesia, Polanin, Switt ź, Topaz, 

B ojar i t. p.

R O G A U U
P rzy jm u jem y zam ów ien ia  oa 

ICO kg. w  zw yż.

T a d e u s z  « V a s u n g  i S k e
Lwów, Cnorążczyzna 18.

dostarczamy.
Łubin źó lty  (95% kiełk.j 
Łubin niebieski siewny i dla ryb 
Rajgras westerv oldzki jednoroczny 
Koński ząb.

Pinomcthyl zarejestrowany w Minister
stwie Spraw Wewn. p Nr 1198

G ki Y  K A T A R
polem się

P I N C M E T H Y L
Cena 1.75 zł. Cena 1.75 zł.

Pinomcthyl jest środkiem przeciw kata
rom nosa, krtani, chrypce, kaszlowi 
i dusznośći. Pinomethyt używa się przy 
katarze. Pinomcthyl jest znakomitym 
środkiem dezynfekcyjnym  dróg oddecho
wych, chroni od chorób infekcyjnych 
nosa, gardła i  piersi. Pinomcthyl uży
wają dzieci, starcy i wszyscy. —  Winien 

być w każdym domu.
Do nabycia we wszystkich aptekach 

w Polsce.
Zast. na Wschód. Mahipolskę „OZON" 

Lwów. 3200-10

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l.szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 15 gr., za wiersz 1-szpait. milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer, 
60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
szpałt. mPimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpall. milimetrowy (szer. 00 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpail, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłoszę 
ula za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
cłowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy iab posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy trlkozn

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł., cała strona tekstowa 600 zł., eała 
strona pod nagłówkiem (J-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastizeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nomem 
doliczamy 25 proc. Odnowicdzlalnoścł za 
tcrminov'y drnk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifiknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 .amy 
(szpalty),

o —
PRENUM3F A TA IVFESIĘNZNAł 

Z dostawą na miejsce łub prze
syłką pocztową . . zł. 0.3(1

Bez dostawy . . , . zl. 0.- J
Za granicę . . . .  el. 9.—

Z lir likami bvż JM 'kułswiuczot GRÓDKI i  SPÓŁKA, o od Karz J. Plockieao we Lwowie, Odp. Red. STEFAN KKilYZANGttOi-L


